
Demilitaryzacja
Niemiec

Pierwszą sprawą rozpatryw aną 
przez W ie lką  Czwórkę w  M o­
skw ie jes t zagadnienie dem ili- 
ta ryzac ji Niemiec.

'W ykonanie uchw a ł poczdam­
skich  n ie  w yg ląda w  te j dziedzi­
nie ta k  zadawalająco, ja k  to przed 
s taw ia ją  na kon fe ren c ji m oskiew 
sk ie j m in is tro w ie  B ev in  i  M a r­
shall. Jedynie stan rzeczy w  s tre ­
f ie  radzieck ie j n ie  budzi pod tym  
względem zastrzeżeń. Zosta ły tam 
rozwiązane nie  ty lk o  s iły  zb ro j­
ne Niemiec, ale też wszelkie o r­
ganizacje m ilita rn e  i  p a ra m ilita r­
ne. Potencja ł w o jenny N iem iec w  
s tre fie  radzieck ie j został fak tycz ­
nie zniszczony. Spośród 733 za­
k ła dó w  przem ysłu wojennego w  
te j stre fie , 676 zdemontowano i  
w yw ieziono na poczet odszkodo­
wań.

Inaczej przedstaw ia się sprawa 
w  zachodnich stre fach okupacyj­
nych. Jak s tw ie rd z ił m in is te r M o­
ło tow  na podstaw ie bezstronnych 
danych zaw artych w  sprawozda­
n iu  Sojuszniczej Rady K o n tro li 
lik w id a c ja  po tencja łu  wojennego 
N iem iec w  tych strefach zaledwie 
rozpoczęła się.

Z  1534 fab ryk , k tó re  podlegają 
zdemontowaniu, do 1 stycznia 1947 
r. całkow icie rozebrano zaledwie 
3, a częściowo 47. 93 proc. zakła 
dów budujących czołgi, sam oloty 
i działa pozostaje dotychczas nie 
tkn ię te . W ie lk ie  zakłady przem y­
słowe koncernów  „H e rm an  Goe- 
r in g  W erke“, „ I .  G. Farbenindu- 
s trie “  i  „Bosch W erke“ , k tó re  by­
ły  kuźn ią h itle ro w sk ie j agresji są 
n ie tkn ię te , albo ty lk o  częściowo 
zdemontowane i  ła tw  o mogą być 
odbudowane.

N ie m niejsze obawy budzi u- 
trzym anie w  zachodnich strefach 
jednostek wo jskow ych, złożonych 
zarówno z Niemców, ja k  i  z faszy­
stowskich uchodźców. Zasłania­
nie się m ałą liczebnością tych od 
działów7 (81 tysięcy ludz i we- 
d ług sprawozdania angielskiego), 
nie może uspokoić o p in ii św iato­
wej. Wszyscy pam iętam y, że p rzy­
znane Niemcom przez T rak ta t 
W ersalski praw7o u trzym yw an ia  
100-tysięcznej a rm ii zostało przez 
nich wykorzystane do szybkiego 
rozbudowania o lb rzym ie j h it le ­
row sk ie j m ach iny wojennej.

Zniszczenie n iem ieckie j potęgi 
wojennej wym aga konkretnego i 
jasno sprecyzowanego planu. D la 
tego wystąp ienie m in. Mołotowa, 
k tó ry  nie ograniczył się do s tw ie r 
dzenia konieczności rozbro jen ia  
Niemiec, ale podał konkre tny, w y  
konąiąy j obliczony ną względnie
szybki* przeprowadzenie plan 
działania —  posiądą o lbrzym ią  w ar 
tość praktyczną:

M in is te r M oło tow  zapropono­
wał, aby Sojusznicza K om is ja  
K on tro lna  opracowała do i  iipca 
br. kon k re tny  p lan lik w id a c ji 
niem ieckiego potencja łu  wojenne­
go. P lan ten pow in ien być zrea li­
zowany do końca 1948 r. Zniszczę 
nie niem ieckich środków w o jen ­
nych i  zdemontowanie rudn ice  
k ich urządzeń w o jskow ych w inno 
być zakończone do końca 1949 r 
P.an M ołotow a przew idu je  więc 
całkow ite j  ostateczne zniszczenie 
nien reckiego potencja łu w o jen­
nego w  przeciągu niespełna 3 ła t

W szystkie m iłu jące  pokó j na­
rody, k tó re  agresja n iem iecka na­
raz iła  na o lbrzym ie c ierpienia i  
s tra ty  ,a w7 szczególności naród poi 
sk i ,k tó ry  stawa! się zawsze p ie rw  
szą o fia rą  n iem ieckich napaści w ła  
ściw ie oceniaj wartość konkre tne­
go, realnego p lanu  ilenn lita ryzae ji 
Niemiec, omawianego obecnie na 
kon fe renc ji m in is tró w  spraw7 za­

granicznych w  Moskwie.
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W  N U M E R Z E
Stanowisko ruchu zawodowego

w sprawie kart aprowizacyjnycb
Kryzys systemu Kolonialnego

C rozcigga sie na cały świat
Rozwój i plany

Warszawskich Spółdzielni Spożywców

Denazifikacja i demokratyzacja Niemiec
na obradach konferencji moskiewskiej
Projekt jednolitego postępowania 
w czterech strefach okupacyjnych

8. żołnierze polscy wysyłani do Niemiec
Rząd brytyjski readzuje swoje ultimatum

MOSKWA, 13.3 (PAP). -  
Czwartkowe: posiedzenie popo­
łudniowe Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, które trwało nie­
mal cztery godziny, wypełniły 
całkowicie oświadczenia delega­
tów czterech mocarstw- w spra­
wie denaziiikacji i demokratyza­
cji Niemiec.

Po otwarciu posiedzenia przez 
przewodniczącego, ministra Be- 
vma, głos zabrał gen. Marshall, 
który wysunął następujące pro­
pozycje:

i j  Rada Ministrów przyjmuje 
do wiadomości sprawozdanie So­
juszniczej Rady Kontro!' o de- 
nazifikacji Niemiec i stwierdza 
konieczność jednolitej pracy de- 
nazifikacii w Niemczech.

2) Rada Ministrów poleca Ra­
dzie Kontroli wydać rozporzą­
dzenie odpowiednim wła­
dzom niemieckim, by wprowa­
dzony został w życ;e jednolity 
kodeks niemiecki oparty na zale­
ceniu nr 38 sprawozdania- Rady 
Kontroli.

Następnie krótkie uświadcze­
nie złożył minister Bidąult, któ­
ry stwierdził, że nie można roz­
patrywać denaziiikacji i demo­
kratyzacji oddzielnie, gdyż są to 
dwa różne aspekty tego samego 
zagadnienia.

Likwidacja hitleryzmu przewi­
dziana w uchwałach poczdam­
skich musi być całkowita i osta­
teczna. We wszystldch czterech 
strefach powinny być zachowane 
takie sanie zasady" przy skoor­
dynowanej linii politycznej.

Następnie przemawiał min. 
Mołotow, który stwierdził, że 
sprawozdanie Rady Kontroli 
wskazuje na pewien postęp w 
dziedzinie denaziiikacji Niemiec, 
a zarazem na to, że istnieją 
jeszcze poważne orski.

Jak stw:erdził Mołotow, ludzie, 
którzy pomogli w zdobyciu wła­
dzy przez Hitlera zajmują teraz 
w strefie brytyjskiej, Wilhelm 
uowiska w przemyśle. B. dyrek­

tor przedsiębiorstwa „Stahlwer- 
ke“ — Dinkelbach zajmuje obec­
nie stanowisko prezesa „Eisen 
nnd Stąhtindustrie“  ,w strefie 
brytyjskiej > zajmuje, się przy 
tym „nacjonalizacją“  ¡ego przed­
siębiorstwa.

Moiotow przytoczył dalej sze­
reg nazwisk innych b. wybit­
nych hitlerowców, którzy obec­
nie zajmują wysokie stanowiska 
w strefie brytyjskiej. Poenagen, 
który jest obecnie prezesem sto­
warzyszenia zakładów hutn;czych 
w strefie- ¡brytyjskiej, Wilhelm 
Żange-n i Herman Buecher. Mo- 
łotow stwierdził, ze faszyści, 
którzy za czasów hitlerowskich 
byli sędziami i prokuratorami,

zajmują obecnie analogiczne sta
nowiska w strefach zachodnich.

Mołotow oświadczył; dalej, że 
w strefach zachodnich denazifi, 
kację zastępuje się często zwykle 
rejestracją. W strefie amerykań­
skiej np. do dnia 1. stycznia br. 
J1 milionów 600 tysięcy osób 
wypełniło formularze denazifjka 
cyjne, a spośród nich 6 m ionów: 
zostało już zrehabilitowanych. 
W uchwałach poczdamskich nie 
chodziło o rejestrację, lecz o usu­
nięcie hitlerowców, a wspomnia­
ne metody nie mogą dać gwa­
rancji przeciwko powrotów5 hi­
tlerowców na zajmowane u przed 
ni-o stanowiska.

( Dalszy ciąg nu sir. 2)

LONDYN. 13.3. (PAP). — W 
związku z sytuacją b. żołnierzy 
polskich w W. Brytanii „Times“ 
pisze, że ostrzeżenie, z którym w 
ubiegłym miesiącu zwrócił się 
rząd brytyjski do byłych żołn ierzy 
formacji polskich, że jeśli nie zg-ą 
dzą się oni na wstąpienie do 
PKPR. ani na powrót do Ojczyzny, 
zostaną odesłani do brytyjskiej 
strefy okupacyjnej Niemiec i zde 
mobilizowani', znajduje się obec­
nie w fazie realizacji.

Codziennie grupy żołnierzy wy­
syła się tło Osnabrück, gdzie lu­
dzie cl otrzymują cywilne ubra­
nia i 400 marek niemieckich, po 
czym pozostawia się ich własne­
mu losowi. Jak wyjaśnił w Izbie

Gmin Edwarcłs, parlamentarny 
podsekretarz stanu w minister­
stwie pracy, miał lo być środek 
ostateczny, który miał tyczyć się 
tyci) I), żołnierzy formacji polskich, 
którzy nie mogą powziąć żadnej 
decyzji. Wszyscy zagrożeni tym 
ostrzeżeniem mieli na ten cel 5 
miesięcy czasu. Po wydaniu przez 
rząd brytyjski ostrzeżenia upłynę­
ło jeszcze 7 dni, w czasie których 
mogli oni coś postanowić. Prze­
szło 1.500 Polaków w W ielkiej Bry­
tanii nie powzięło żadnej decyzji.

Dalsze ostrzeżenie rządu pozo­
stawia zainteresowanym do na­
mysłu już tylko 2, zamiast 7 dni. 
Po tym terminie każdy będzie od. 
stawiony do Niemiec.

Porozumienie w sprawie nazwy traktatu
Rozbieżności co ilo uiiziału Allianii w rokowaniach

proszone przez Radę M inistrów Spraw 
Zagranicznych do konsultacji podczas 
przygotowywania niemieckiego trak 
ta tú  pokojowego.

Delegacja radziecka, .i., franc.uąką po 
"stawiły wniośeć, by wśród państw 
tych znalazła się Albania. M inister 
Wyszyński podkreślił, że A lbania bo­
hatersko walczyła z okupantem.

Delegacja amerykańska i brytyjska 
sprzeciwiły się, projektowi, dopuszcze­
nia A lban ii do konsultacji.

Dwaj żołnierze polscy
zamordowani na granicy niemieckiej

MOSKWA, 13.3. (PAP). — W czasie 
.dyskusji nad procedurą, która 'będzie 
zastosowana w  trakcie przygotowy­
wania trakta tu  pokojowego dla Nic 
mice, wiceminister spraw zagranicz­
nych, ZSRR Wyszyński, oświadczył.' 
że delegacja radziecka zgadza się ńa 
Określenie „niem iecki trak ta t pokojo­
w y“ , które zostało zaproponowane 
przez delegację amerykańską.

Następnie przystąpiono do omawia­
nia sprawy, jakie państwa będą za

! Na granicy polsko - niemiec- 
- ktej w odległości 5 km od wsi 
! Lipniki Górne zostali zamordo- 
1 wani dwaj żołnierze Wojsk 
Ochrony Pogranicze: Lajter 
Henryk j Ryblewski Eugeniusz 
Istnieją podejrzenia, że sprawca­
mi mordu są członkowie nie­
mieckiej ^organizacji podziemnej.

Władze prowadzą śledztwo dla 
wykrycia sprawców zbrodni.

W Szczecinie zawiązał się 
Obywatelski Komitet, który zaj­
mie s’ę organizacją pogrzebu 
ofiar zbrodni. Uroczysty pogrzeb 
zamordowanych odbędzie się 
15 marca br.

Pod zmienioną etykietą
pozostają oddziały niemieckie w strefie bryt.
wym > przywódcami niemieckich partii

a nowych walk w kraju
zużyje rząd grecki pożyczką amerykańską
Wallace krytykuje politykę rządu OSA

ATENY:, 13.3. (SAP). — Minister 
finansów Demctrios Hełlo oświad 
czyi, że amerykańska pożyczka zo 
stanie przede wszystkim użyta na 
potrzeby wojskowe a następnie na 
import żywności z zagramey, wresz

Przygotowania do siewu wiosennego
8.000 traktorów wyruszy w pole
Wieś otrzyma ponad1U miliona ton nawozów sztucznych

W związku ze zbliżającym się okre­
sem wiosennych prac siewnych, s-zcze 
gółne zainteresowanie wywołuje spra­
wa gotowości traktorów do . wyjścia w 
pole oraz. tempo napływania, nawozów 
sztucznych do spółdzielni wiejskich.

Można już w tej chwili ustalić, że 
na wiosnę w całym kraju wyjdzie w 
pole około 8.000 traktorów. Liczba ta 
obejmuje również nowe traktory amery­
kańskie, znajdujące się dotychczas w 
drodze.

Z łącznej liczby 8.000 traktorów, oko­
ło l.OOO przeznaczone zostanie d-la użyt 
ku drobnej własności rolnej na Zie­
miach Odzyskanych. 400 traktorów 
przejąć ma Z w. Samopomocy Chłop­
skiej. ‘ Większość pozostałych traktorów 
pracować będzie w państwowych mająt­
kach ziemskich.

Państwowe Przedsiębiorstwo Trakto­
rów i Maszyn Rolniczych znajduje się 
obecnie w likwidacji. Powołano do ży­
cia w końcu foku ub. przedsiębiorstwo 
państwowe „Techniczna Obsługa Rolni­
ctwa“  będzie miało za zadanie.zaapatryj 
wantę i ” naprawę . środków tnecha-nicz: 
nych dla gospodarstw rolnych itd.

Na odcinku nawozów sztucznych; 
według meldunków przemysłu krajowe­
go na 1 marca br,, w terenie znajdowa­
ło sie, łącznie z remanentami jesienny-

: ca br.: przemysł krajowy wysłał około 
168 tysięcy ton nawozów'.

Pr-zewiduje się — na podstawie fak­
tycznych remanentów w fabrykach o- 
raz oczekiwanej produkcji — ¿e do 
końca marca br. zostanie wysłane jesz­
cze ok. 51 tysięcy ton (jedynie saletra 
i saletrzak zostaną wysłane >- terminie 
do 31 maja, gdyż mogą być wykorzy­
stane po stewie). Oprócz tego, z im­
portu otrzymamy przypuszczalnie przed 
rozpoczęciem siewu — ok. 56 tys. ton. 
tiawozów. w tym ok. 30 tys. ton soli 
potasowych z reparacji.

Bierze sie pod uwagę możliwość zu­
życia w sezonie wiosennym również 
kwietniowej produkcji nawozów azoto­

wych oraz produkcji  ̂ superfośfatu z 
pierwszej połowy kwietnia, co. da łącz­
nie dalszych ok. 17 tysięcy tom nawo­
zów.

Przyznany , kredy i dia drobnych rol­
ników na zakup nawozów sztucznych 
w wysokości 120 milionów złotych, roz­
prowadzany jest obecnie w terenie. Z 
kwoty, tej 70 milionów ^przeznaczono 
dla drobnych rolników no Ziemiach Od­
zyskanych, 50 milionów,_ zaś dla Ziem 
Dawnych (tereny . przyczółkowe, okolice 
dotknięte klęskami żywiołowymi).

W ten sposób najbardziej polfzebuja­
cy rolnicy . uzyskają możliwość zaku­
pu na warunkach kredytowych blisko
20.000 ton nawozów sztucznych.

Die znajdowały zastosowań«: Do 1 mar

Trzech ministrów związanych z podziemiem
wycofała partia drobnych rolników z rządu węgierskiego

BUDAPESZT. 13.3. (PAP). Frakcją . którzy pozostają pod zarzutem brama 
parlamentarna partii drobnych' posiadU: udziału'w spisbe przeciwko rządowi na 
czy zaakceptowała układ, zawdrty po- j Węgrzech, podało się w czwartek, 13 
między - przedstawicielami tego stronni: j hm, do dymisji. Są to: minister infor- 
ctwa a blokiem lewicowym. IJkład ten j macji Bognar, minister obrony gen. Al. 
przewiduje dymisję 3 ministrów, którzy I bert Bartka i minister skarbu Eugene 
należeli dotychczas do rządu * kóalicyj- Rast. ‘Pięciu postów wydalono z par-

•• -•■ ,----- ,. - - - ( C j udzielono : pro.
„o  poparcia apro- 

zenia nowego rządu

cie na zrównoważenie budżetu.
Raporty prasowe donoszą, że 10 

nowych batalionów żandarmerii o 
sile 500 ludzi każdy, zostaną sfor­
mułowano w krótkim czasie.

LONDYN. 13.3. (PAP). - -  Agen­
cja Reutera donosi z Aten, że we 
czwartek, dnia 13 hm. gabinet grec 
ki odbył posiedzenie w celu opra­
cowania orędzia do narodu grec­
kiego, zawiadamiającego o pro­
pozycjach prez. Trumana w spra­
wie udzielenia pomocy.

Rzecznik rządu greckiego oświad 
czyi, że żądanie prezydenta Tru­
mana wysłania do Grecji „amery­
kańskiego personelu wojskowego 
i cywilnego“ musi. być interpreto­
wane jako zapowiedź przybycia 
wojsk amerykańskich do Grecji.

NOWY JORK. 13.3. (Obsl. wk). 
— Henry Wallace, b. minister ban 
dlu, oświadczył na lamach „New 
Republic“ , iż istniejący obecnie w 
Grecji chaos zagraża pokojowi 
światu. Wallace dodał, że pod trzy 
mywanie reżimu reakcyjnego ska. 
zane jest na niepowodzenie i że 
pożyczka powinna służyć dziełu 
odbudowy Grecji. „Jeżeli chce się 
prawdziwego pokoju — oświadczył 
Wallace — lo w rządzie greckim 
£AM powinien posiadać odpowie 
d.nią ilość przedstawicieli".

„Polityka popierania reżimów 
reakcyjnych — zakończył Walla­
ce — w Chinach i Grecji doznała 
całkowitego niepowodzenia".

NOWY JORK, 13.3. (Obsl. wk).
Jak donosi tygodnik „New Re­

public“ rząd grecki po otrzymaniu 
od Ameryki kredytów .na sumę 
250 milionów dolarów, przygolo.

LONDYN. 13.3 (PAPt i rltmokraiycznych toczą się pcrtrakn-
orytyjskirn zarządem wojsko-1 cje w spaawie zatrudnienia Niemców

Pfzez brytyjskie władze o-kupacyjne.
Pertraktacje te mają na celu rozwią­

zanie drużyn roboczych, złożonych z b. 
żołnierzy Wehrmachtu, o których wspo­
minał minister Mołotow podczas kon­
ferencji moskiewskiej. Dotychczas o<h 
ozra1̂  :e były skoszarowane i Aaajdo- 
»eiy się pod rozkazami b. oficerów 
Wehrmachtu. Nosiły one również mun­
dury, odmienne jednak od uniformu 
Wehrmachtu.

Obecnie zaciąg ma być ściśle dobro­
wolny na za Udzie prywatnych umów 
ja określory czas >z prawem wypowie­
dzenia. Kierownictwo ma być y zaka­
zane przywódcom ekipy.

—«0»—

Posiedzenie
Rady Ministrów

Dnia ¡3 marca br. na posie­
dzeniu Rady Ministrów Premier
Cyrankiewicz złożył sprawozda­
nie z pobytu Polskiej Delegacji 
Rządowej w Moskwie i z prze­
prowadzonych rozmów z delega­
cją Rządu Republiki Czechosło­
wackiej.

Przyjęto również szereg uchwał 
i rozporządzeń w sprawach bie­
żących.

Ostatnie 
wiadomości

MOSKWA. W środo, dnia 12 bm. 
nowy ambasador holenderski w Mo­
skwie Loink. wręczył na Kremlu listy 
uwierzytelniające przewodniczącemu 
Rady Najwyższej ZSRR Sżwernikowi.

LONDYN. Według doniesień agencji 
Reutera, na Cyprze ma być zainstalowa­
ny ośrodek ćwiczebny strategicznego 
lotnictwa bombowego.

RZYM. 7. powodu strajku pracowni­
ków w młynach, wywołanym odmową 
pracodawców udzielenia specjalnego do­
datku do poborów. Rzym pozostał bez 
Chleba /

WASZYNGTON. Senat amerykański 
na nadzwyczajnej sesji nocnej zatwier­
dził poprawkę konstytucyjną ogranicza­
jącą kadencje przyszłego prezydenta 
do łat 10.

BERLIN. W strefie amerykańskiej i
angielskiej ma być wprowadzony dla 
mężczyzn i kobiet od 16 — 55 lat po­
wszechny obowiązek pracy przy odbu 
dowie.

wuje się do wszczęcia ostatecznej 
ofensywy przeciwko partyzantom.

MOSKWA, 13.3! (PAP). — Agen­
cja PASS donosi z Salonik, ¡ż 
części komisji śledczej ONZ zwie­
dziła więzienie w Salonikach, w 
którym według oświadczeń władz 
greckich mieli znajdować się sa­
mi przestępcy krym inalni i koła- 
boracjonisci greccy. Po przesłu­
chaniu kilku więźniów, komisja 
doszła do przekonania, że jedy­
nym przestępstwem popełnionym 
[»zez uwiezionych była opozycja 
wobec panującego obecnie w Gre­
cji reżimu.

Podczas wizyty członków korni, 
sjr w więzieniu w Poligiras, gdzie 
prawie wszyscy „przestępcy kry­
minalni" okazali się członkami 
ruchu oporu, lub też ludźmi aresz 
towanymi za przynależność do 
Partii lewicowych. Więźniowie 
stwierdzili przed komisją, iż w pół 
nocnej Grecji odbywały się ma­
sakry ludności słowiańskiej r  że 
Macedończykom zabroniono uczyć 
się języka ojczystego.

—«o»—

Członkowie
izb denazifikacyjnych 
byli hitlerowcami

BERLIN, 13.3 (PAP). Na zarządzenie 
władz okupacyjnych zwolniono 70 człon 
ków. heskich izb denazifikacyjnych. któ­
rzy jak .się okazało byli wybitnymi hitłe 
rowcarni. -Kierownik wydziału denazifika 
ćyjńego amerykańskiego zarządu woj­
skowego oświadczył, że przenikanie hitłe j BERLiN. Dnie 9 w i cizi- rozpocznie 
rowców do aparatu denazifikacyjnego i się w Stuttgarcie proces przeciwko 
stanowi poważne zagrożenie interesów j Schaehtowi. Schaelil znajduje się obsc- 
mocarstw sojuszniczych w Niemczech i [ nie w szpitalu, gdzie poddał się - opera- 
niemieckiej demokracji j cji.
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Wyjazid
ambasadora Howikowa
nie jest wr związku 
z mową !'rumana

NOWY J O i^ .  1X3. (PAP). Aindrzej
Nowików ambafetdor ZSRR w Stanach 
Zjednoczonych, opuszczając samolotem 
Nowy Jork. eeltm udania się do Mo­
skwy, odmówił wszelkich komentarzy 
na temat przemówienia Trumana, o- 
świadczaiąc, że gp jeszcze nie czytał 
i że' podróż jego nie pozostaje w żad­
nym związku z tym przemówieniem, 
wobec tego, że miejsce na samolocie 
było zarezerwowane już od tygodnia, 
Nowikow zapewnił, że wyjazd jego nie 
jest definitywny,.

Parlamentarzyści
radzieccy
przybyli do Londynu

LONDYN, ¡3.3. (PAP) — Delegacja 
.Rady Najwyższej ZSRR, w skład któ­
rej wchodzą pisarze, uczeni, członkowie
związków zawodowych, przybyła w 
czwartek, dn 13 hm. do Wielkiej Bry­
tanii na zaproszenie obydwu Izb Parla­
mentu.

Na czele delegacji złożonej z 20 osób 
stoi Wasili Kuźniecow. przewodniczący 
Rady Narodowości ZSRR. i przewod­
niczący Centralnej Rady Związków Za­
wodowych.

Radzieckie odznaczenia
dla generałów 
amerykańskich

WASZYNGTON, 13.3 (PAP). W tu- j 
tejszej ambasadzie radzieckiej odbyta 
się dekoracja oriderami Suworowa 
i Kutuzowa 7 generałów amerykań­
skich w uznaniu ich wyjątkowych za- ; 
sług przy dostawach samolotów do 
ZSRR podczas wojny.

Zjednoczenie niemieckich związków zawodowych
i partii demokratycznych wszystkich stref
Propozycje radzieckie w sprawie demokratyzacji Niemiec

Molotow przytoczy! dalej ustęp ze 
sprawozdania złożonego rządowi ame­
rykańskiemu . w listopadzie ub .raku, z 
którego wytnika, że wielu wybitnych 
hitlerowców powraca na swoje uprzed­
nie stanowiska.

Przechodząc «wstępnie do charaktery­
styki sytuacji strefy radzieckiej Molo­
tow stwierdził, ¿e wszyscy aktywni fa­
szyści usuwani są ze stanowisk publicz­
nych i zastępowani przez, ludzi posia­
dających referencje instytucji denazyfi- 
kacyjnych.

Odpowiadając na zarzut Marshalla, że 
informacje o przebiegu denazifikacji w 
strefie radzieckiej, są rzekomo .niedo­
stateczne, Mofoiow z.wrócił uwagę na 
punkt 1 paragrafu II sprawozdania ko­
misji kontroli, z którego wynika, że w 
strefie radzieckiej 390.471 hitlerowców 
usunięto z odpowiedzialnych stanowisk 
— jest to cyfra wyższa niż w jakiejkol­
wiek innej strefie.

Molotow dodał, że o brakkch w n a ­
prowadzaniu denazifikacji w strefie ame- 
rykańskiej i angielskiej świadczy choć'... 
fakt. istnienia wynrytcj niedawno wi?;- 
kiej tajnej organizacji hitlerowskiej i

Spnnk tworzy
nowy rząd w Belgii

BRUKSELA, 13.3 (PAP). Regent bel­
gijski, książę Karo l pow ierzył byłemu 
m inistrow i spraw zagranicznych w 
gabinecie Huysmana, Spaakowi mi»ję 
utworzenia nowego rządu

Spaak, który jest przewodniczącym 
Generalnego Zgromadzenia ONZ, za­
mierza utworzyć rząd koalicyjny, skła 
dający się z socjalistów, liberałów  i 
członków pa rtii chrześcijańsko - spo­
łecznej.

Niemiecki
przemysł wełniany
w rękach Brytyjczyków

LONDYN, 13.3 (PAP). Na fnocy opu- 
j blikowanej w Londynie umowy, brytyjski 
i przemysł wełniany wykorzysta dla swej 
j produkcji fabryki niemieckie. Umowa 
| w tym względzie została »»wari* do 
i marca 1948 rok-u.

zaznaczyi przy tym, że również w stre- 
fio radzieckiej wykryto pewne niewiel­
kie hitlerowskie organizacje podziemne.

Dla usprawnienia wykonania progra­
mu denazifikacji przewidzianego w u- 
chwałach poczdamskich, Molotow wysu­
nął propozycję zlecenia Radzie Kontroli 
'by skoncentrowała swoje wysiłki: i)  
na podjęciu natychmiastowych środków, 
celem usunięcia b. czynnych faszystów 
ze wszystkich stanowisk publicznych, 
2) na przyśpieszenie zbadania przez są­
dy przestępców faszystowskich, by sę­
dziowie i prokuratorzy, którzy zajmowa 
li analogiczne stanowiska za czasów hi- 
tlerowskich. zastąpieni zostali demokra­
tami oraz 3), na oddaniu pod sąd prze­
stępców wojennych w myśl uchwal pocz 
damskich.

Jeśli chodzi o propozycje Marshalla, 
Molotow stwierdził, że rozpatrzy ją do
I z l o f l ł - i l i l  O I rv n r  rr  n  r- r\ A  .. " . ______ _ ! __

Następnie Molotow przeszedł do spra 
wy demokratyzacji Niemiec, którą zda­
niem jego, rozpatrywać należy wraz 
ze sprawą denazifikacji Molotow wy­
raził pogląd, iż system wyborczy po­
winien być we wszystkich strefach jed­
nolity, oparty na systemie proporcjonal­
nym. Polityka radziecka popiera dą­
żenie do zjednoczenia niemieckich 
związków zawodowych i partii demo­
kratycznych wszystkich stref.

Molotow wskazał dalej na ogromne 
znaczenie, jakiie posiada reforma rol­
na, która w strefie radzieckiej została 
zakończona. W innych zaś strefach 
znajduje się dopiero w stadium wstęp­
nym.

Molotow wysunął ze swej Strony pro 
pozycję w dziedzinie demokratyzacji 
Niemiec, polegającą na tym, by:

1) polecić Sojuszniczej Radzie Kon
kładnie, ale w zasadzie uważa ją za mo-1 trofi, .by zezwoliła niemieckim partiom 
żliwą do przyjęcia. ! politycznym i wolnym związkom zawo-

Ofensywa armii komunistycznej w Chinach
Woiska Kuomintangu ponoszą wszędzie porażki

PARYŻ, 13.3 (PAP). Jak donosi z 
Nankinu agencja France Presse, w o j­
skowe koła rządowe oświadczają, że 
50-tysięczna armia komunistyczna 
wszczęła ofensywę w północnej Mand­
żurii, przeszła przez zamarzniętą rze­
kę Sungari i zagraża obecnie miastu 
Teh Hu i na południowym brzegu tej 
rzeki. Z drugiej »trony siły rządowe 
zakończyły przygotowani» do natar­
cia na Charbin.

Agencja Reutera donosi z Szangha­
ju , ż» zgodnie z czwartkowymi w ia­

domościami półoficjałnej prasy chiń­
skiej dyw izje komunistyczne przepro­
wadziły w  M andżurii kontrofensywę 
i  odparły wojska Kuomintangu do 
Tćnhwei, w  odległości 50 m il na pół­
noc od Czang-Czunu.

W półoficjalnych depeszach donie­
siono również o odparciu oddziałów 
Kuomintangu wzdłuż lin i i  kolejowej 
Tsingtao Tśinan. Po zaciętych w a l­
kach ulicznych komuniści zajęli 
K iaohsiin  — „W rota do T iingtao".

Churchill grozi
interwencją króla

Głosy krytyki w Wielkiej Brytanii
po ogłoszeniu orędzia prez. Trumana

WASZYNGTON 13.III PAP
Na wniosek senatora Vandenbeiga i 

pod jego przewodnictwem odbyto się we
r n \ in v w  u ,  /D im  u , , „ .. ,• czwartek ta-ine posiedzenie komisji aoraw LONDYN, 13.3 (PAP). Na konferencji | "senałUt celem 0Jtrz.yrn*-

nią wyjaśnień w związkuNarodowej Unii organizacji konserwa­
tywnych, polecono przywódcy opozyc ji j 
Churchillowi,, aby ostrzegł. premierą, At- 
t!ee, że jesK-' rząd nić będzie sprawował 
wlądzy zgodnie z konstytucją, opozycja 
będzie uważała za swój obowiązek przed 
stawić królowi konieczność rozwiązania 
Parlamentu.

Spotkanie Tsaldarisa
z ambasadorem tureckim

LONDYN, 13.3 (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, że w czwartek, dn. 13 bm. 
doszło do spotkania między greckim 
ministrem spraw zagranicznych Tsal- 
darisem a ambasadorem tureckim w 
Atenach.

W kołach politycznych przypuszcza­
ją, że tematem rozmowy było orędzie 
Trumana.

z przemowie-
! niem Trumana. Żądanych wyjaśnień 

rniaf udzielić Dean . Achęson, zastępca 
sekretarza stanu, Robert Patterson, se­
kretarz wojny. James* Fbireśtal, -sekre­
tarz marynarki, i Kenneth Joyal pod­
sekretarz wojny, w szczególności w 
sprawie sytuacji w basenie morza 
Śródziemnego i na Środkowym Wscho­
dzie.

WASZYNGTON, 13.3 (PAP) 
Przewodniczący senackiej komisji 

spraw zagranicznych Vandenberg o- 
śwladczy! w czwartek, dn. 13 bm. że w 
najbliższych dniach w Senacie i izbie 
Reprezentantów odbędzie się dyskusja, 
która ma na celu poinformowanie kon­
gresu i narodu amerykańskiego, jaki 
wpływ na politykę zagraniczną USA 
będzie miało orędzie prezydenta Tru­
mana.

Sytuacja powodziowa opanowana
Śnieżyca hamuje ruch na drogach i kolejach

Na dopływach górnej Wisły woda 
opada. Poziom Wisły nie przekracza 
50 cm, a w Krakowie 1 m ponad stan 
normalny. Wyższe stany wody u trzy ­
mują się tylko wskutek lokalnego 
spiętrzenia na Sanie, pod Jarosławiem, 
gdzie notują 3.40 m ponad stan nor­
malny.

W dn. 12 bm. w nocy m inął punkt 
kulm inacyjny na Wiśle pod Puławami,

Na Odrze powyżej Brzegu, gdzie 
przed dwoma dniami zachodziła po­
ważna ob'awa wylewu, woda opąda;

Wskutek ostatnich opadów śnież­
nych komunikacja kolejowa w całym 
kra ju  odbywa się z mniejszymi lub 
większymi trudnościami. Na wszyst­
kich szlakach, za wyjątkiem  okręgu 
wrocławskiego, znajdują się duże za­
spy śnieżne. Praw ie wszystkie pociągi

nadchodzą do Warszawy z pewnymi 
opóźnieniami.

Wskutek trwającej silnej śnieżycy 
nastąpiła przerwa w komunikacji na 
wszystkich drogach województwa bia­
łostockiego. Zamieć z silnym opa­
dem trwa.

W Krakowskiem na drogach, K atow i­
ce — Kraków — Tarnów i Kraków — 
Zakopane oraz połączeniach ze 
Szczawnicą i Krynicą, komunikacja 
wskutek nadludzkich w ysiłków  dru­
żyn oczyszczających, została utrzym a­
na. Dojazdy do kopalń węgla Zagłębia 
Krakowskiego — utrzymane.

W Poznańskiem przerwa w kom uni­
kacji na głównych drogach. Przypusz­
cza się, i*  w woj. poznańskim nor­
malna komunikacja wznowiona będzie 
dopiero około 15 bm.

Amnestionowani opuszczają więzienia
Członkowie organizacji nielegalnych ujawniają się

Jak nas in fo rm u ją  czynn ik i m ia ro ­
dajne na zasadzie U staw y A m ne s ty j­
nej do dn ia  10 marca br. zostało w y ­
puszczonych z w ięzień 11.573 osoby. 
A kc ja  zw a ln ian ia  z w ięzień trw a .

Równocześnie z akcją zw a ln ian ia  z 
więzień rozszerza się akcja u ja w n ia ­
nia. W  ciągu pierwszych io  dn i m a r­
ca p rzy ję ła  ona charakter masowy. 
Przed K om is jam i A m nesty jnym i od 
1 do 10 m arca u ja w n iło  się 3 128 osób

Od początku a k c ji u jaw n iło  się po 
nad 4 tys. osób, k tó re , dzięki dobro 
dzie jstw u Ustawy A m nesty jne j, m ia 
ly  możność przerw ania przestępczej 
działalności. Najw iększą jest liczba 
u jaw n ionych w  w ojew ództw ie lu be l­
skim, bo 1.254 osoby, k tó re  zda ły b l i ­
sko 1.000 sztuk karabinów , autom a­
tów  i  pisto le tów , oraz w ie le  tysięcy 
sztuk am unicji.

Masowo u jaw n ia ją  się rów nież w  
wojew ództw ie krakow skim , warszaw 
skim i  białostockim . Liczba u jaw n ia ­
jących się rośnie. W ciągu jednego 
dnia 10 marca zgłosiło się 809 osób.

W Zambrowie, pow. łomżyńskiego,

u jaw n ił się prezes obwodu W iN  „Brzo 
za“ w raz z trzem a dowódcam i kom ­
panii. P rzyp row adz ili on i 72 członków 
W iN  i oddali 50 sz tuk rozm aite j b ro ­
n i oraz dwa powielacze, na k tó rych  od 
bijane b y ły  nielegalne, an typaństw o­
we u lo tk i.

W  Radomsku u ja w n ił się J a n u iia k  
Wiesław, pseudo „P raw dz ie “ , dowód­
ca g rup  „B o ry " , pozostałości rozb ite j 
bandy Warszyca, działającej na te ren ie  
pow ia tów : radomskiego i  p io trk o w ­
skiego. „P raw dzie “  z łożył posiadaną 
broń i  wezwał swych podkom endnych 
do u jaw n ien ia  się.

Na jego wezwanie zgłosiła się już 
jedna z g rup  pod dowództwem  Józe­
fa  O lejniczaka, pseudo „Konrad“ .

Zgłos ili się: G łow acki A leksander, 
pseudo „W is ła “1, zastępca „Z apo ry“ — 
dowódcy bandy, działającej na lubelsz 
czyźnie, u ja w n ił się rów nież Tren- 
dowski, pseudo „Jan “  szef organiza­
cy jn y  okręgu nielegalnego s tronn ic ­
tw a  narodowego w  K rako w ie  i  w ie lu  
innych.

LONDYN, 13.3 (PAP)
Pra.se londyński poświęca swe ko­

mentarze orędziu prezydenta Trumana 
w sprawie pomocy finansowej i woj­
skowej Stanów Zjednoczonych dla Gr«. 
ęji i, Turcji.

„Manchester Guardian“  przypomina
dziakilnpść, komisji śiedszfej ONŻ>, kjfóf« 
bawi obecnie w Grecji. Dziennik wyra­
ża ubolewanie /. powodu tego, że pre­
zydent Truman ogiusii swe orędzie, nie 
czekając na sprawozdanie komisji ONZ.

„Daily Iłtra ld “ , organ Labour Party 
uważa, że riie wystarcza posyłanie pie­
niędzy i ludzi do Grecji. Prezydent Tru- 
man powinien by! uzależnić pomoc dla 
Grecji od gwarancji, że rząd podejmie 
kroki, zmierzające bo zapewnienia naro­
dowi greckiemu wolności dla swych oby 
waieli i niezależności państwowej.

„Daily. Herald“ apeluje do Ameryka­
nów, aby zastanowili się. nim udzielą 
swej aprobflly planowi prezydenta Tru 
mana. Powinni oni pamiętać o tym, że je 
dyną pewną drogą, wiodącą do trWalęgo 
pokoju jest zachowanie jedności wiel­
kich mocarstw. Rzecz jasna, że na dro­
dze tej piętrzą się poważne trudności, 
lecz jest to jedyna drogą.

Gwarancją pokoju i dobrobytu świa­
ta nie może być jedno mocarstwo, lecz 
współpraca wszystkich mocarstw. Dżien 
nik występuje następnie w obronię po­
zycji Wielkiej Brytanii w układzie mię­
dzynarodowym.

„Daily W o rk ir"  uważa, że realizacją 
planu prezydenta Trumana o zmacza prze 
kształcenie Grecji i Turcji w kolonie 
amerykańskie. Istotnym celem Stanów 
Zjednoczonych jest uratowanie zagro 
żonych władców Grecji i 
Turcji, Opieka Stanów Zjednoczonych 
dla Turcji i Grecji jest 0 tyle uzasad­
niana. o ile byłaby umotywowana opie­
ką Związku Radzieckiego nad Meksy­
kiem i Kubą.

PARYŻ, 13.S (PAP). Agencj* FrAnci

Presse dopoii z Kairu, że prasą egip­
ska zamieściła przemówienie Trum a­
na bez komentarzy. Milczenie to t łu ­
maczy się w Kairzś niebezpieczeń­
stwem, jakie przedstawia plan T ru ­
mana dla uregulowania problemów 
świata arabskiego. Egipt, obawia się 
inwazji amerykańskiej na Palestynę) 
Syrię, Liban i Kanał Sueski. Pewien ' 
po lityk  egipski zreasumował -»'rażenie 
swych ziomków, oświadczając: „Co 
się stanie ze zbiorowym bezpieczeń­
stwem, w które wierzyliśmy, jeśli do­
puścimy do protegowania naszej *tr«- 

przez jak iko lw iek naród.

dowym na zjednoczenie się i na zwoły­
wanie zjazdów w całych Niemczech o- 
raz na stworzenie organów centralnych 
i posiadanie gazet centralnych,

2) Udzielić Radzie Kontroli instrukcji 
w sprawie sporządzenia .i wprowadzenia 
w życie jednolitego systemu wyborcze­
go opartego na powszechnym, tajnym 
i proporcjonalnym głosowaniu,

3) zobowiązać Radę Kontroli do za­
kończeni« reformy rolnej w ciągu 1947 
roku. /

Następnie zabrał glos delegat brytyj- 
ski Bevin, który stwierdził, że metodę 
wzajemnych oskarżeń uważa za bezce­
lową i niesłuszną.

Bevin stwierdził dalej, że trudności w 
przeprowadzeniu denazifikacji istnieją 
we wszystkich czterech strefach okupa­
cyjnych, po czym przytoczy) dane cyfro­
we o denazifikacji w strefie brytyjskiej. 
Wynika tz, nich, że zbadano tam półtora 
miliona osób, spośród których 196 ty ­
sięcy usunięto -z zajmowanych stano­
wisk, a 34 tysiące internowano.

W sprawie propózycji Marshalla, Be- 
yin wyraził powątpiewanie, czy możliwe 
jest już teraz wprowadzenie w życie je­
dnolitego kodeksu dla Niemiec i dodał, 
że tego rodzaju próba wywołać może 
nawet zwłokę w przeprowadzeniu dena- 
ziftkacji, gdyż metody obecne działają 
zdaniem Bevina, wystarczająco dobrze.

Po oświadczeniu Marshalla, iż w pią­
tek rozda on pozostałym delegacjom 
wyrażone w piśmie poglądy USA na spra 
wę demokratyzacji Niemiec, dokument 
w sprawie likwidacji zakładów przemysłu 
wojennego w strefie amerykańskiej o- 
raz dokument o ilości jeńców niemiec­
kich, 'znajdujących się w niewoli ame­
rykańskiej, posiedzenie zakończyk) się.

Konferencja
w sprawia Chin

W czwartek minister Molotow wyslo­
sował pismo do szefów delegacji bry­
tyjskiej i amerykańskiej, w którym wy­
razi! zgodę na zwołanie nieoficjalnego 
posiedzenia sesji ministrów z udziałem 
przedstawiciela Chin. Molotow zapropo­
nował przy tym, by posiedzenie wyzna­
czone zostało na jeden z najbliższych 
dni.

Spotkanie
Marshalla z Bevinem

43 '3 (PAP). Agencja Reu- 
. donosi z Moskwy, żfe w czwartek 

dn. 13 bm. sekretarz Stanu USA; Mar­
shall odwiedzi! w ambasadzie brytyjskiej 
ministra Bevina.

Według wiadomości korespondenta, o- 
baj politycy omawiali problemy związane 
i  orędziem prezydenta Trumana w spra 
wie pomocy dha Grecji.

Konferencja prasowa
dla dziennikarzy zagranicznych
w Prez. Rady Ministrów

Premier Cyrankiewicz i mini­
ster Minc przyjęli dnia 13 bm. 
na konferencji prasowej dzienni­
karzy zagranicznych.

W toku konferencji dziennika­
rze zagraniczni otrzymali wy­
czerpujące odpowiedzi na posta­
wione przez nich pytania, doty­
czące zagadnień politycznych i 
gospodarczych.

—«0»—

Polsko-brytyjskie
rokowania handlowe

LONDYN, 13.3. (PAP). Szef polskiej 
misji do rokowań handlowych z Anglią 
dr Łychowski, wyjeżdża w najbliższym 
czasie na krótki okres do Warszawy w 
celu przeprowadzenia konsultacji z rzą­
dem polskim w najważniejszych proble­
mach dotyczących rokowań toczących 
się w Londynie. W czasie jego nieobce 
ności będą dalej trwaiy rozmowy mię­
dzy delegacją polską a przedstawiciela­
mi brytyjskiego ministerstwa skarbu, 
ministerstwa handlu i ministerstwa a- 
prowizacji.

— «0» —

Kustosze 
Muzeum Narodem
udali się do Wiedn,.

W dniach od 12 marca do 4 kw ie tn i* 
br. władze alianckie w  Wiedniu urzą­
dzają Szereg wystaw obiektów muze­
alnych, wywiezionych w czasie w o j­
ny przez Niemców z kra jów  okupowa­
nych do A ustrii. Wystawy, obrazujące 
ponad 50.000 eksponatów, obejmą czte­
ry  zasadnicze działy: 1) malarstwo, 
2) dywany, 3) gobeliny, 4) ceramika 
i meble zabytkowe.

Wystawy te mają na celu rozpo­
znanie i  zabezpieczenie obiektów 
przez ekspertów narodów sprzymie­
rzonych.

Jako eksperci po lscy wyjechali do 
Wiednia kustosze Muzeum Narodowe­
go w Warszawie, prof. M ichał W alic­
k i i mgr Stanisław Gebethner.

—co»—

Znów tumult
w parlamencie francuskim

PARYŻ, 13.3 (PAP). Francuskie Zgro 
madzenie Narodowe było we czwartek 
widownią nowego incydentu sprowoko­
wanego przez b. premiera Pawia Rey- 
naud, który w trakcie swego przemowie 
nia oskarży! obecnego na ,galerii dla pu­
bliczności . Przedstawiciela Vietnam u
Duoug Rac May, ń odpowiedzialność za 
zabójstwo trzech Francuzów w Indochi- 
nąch. Oświadczenie to stało się hasłem 
tumultu wszczętego przez deputowanych 
skrajnej prawicy, wskutek czego prze­
wodniczący parlamentu Herriot zarządził 
zawieszenie posiedzenia.

CO PISZE PRASA ZAGRANICZNA

Sojusz polsko-czechosłowacki
poważnym elementem bezpieczeństwa w Europie

Orgwn czćskiej partii narodowo - so- j wieko W tej »prawie przez uznanie za- 
cjalistycanej „Svobp<kiy Zitrek" w arty ! otiodnich granic Polski na Odrze i Nisie.
kule -¡»święconym układowi cżOchosto- j Dziiennlk „Narodu! Osvobo««ni“  słwie-r 
watko - polskiemu o przyjaźni i WZ(0jć-| ¿za, że zawarcie tego układu jest wy
tnnej pomocy, stwierdza, że urnowa ta, 
zawarta w  wyhlku historycznych do­
świadczeń obu narodów, skierowana 
jest przeciwko Niemcom cćlem zagwa­
rantowani« sobie bezpieczeństwa. W in­
teresie obu państw leży przeprowadzenie 

v ’ w Niemczech całkowitej denazifikacji i 
i i demiliłaryz.flcji oraz zagwarantowanie od

dyktatoi ow | powiędniej kontroli md pówojerwią Rze­
sz*.

Jeżeli «ilłodzi o lleryiorialne żądania 
wobec Niemiec, oba państwa będą sobie 
udzieieiy nawzajem poparcia. Czeehosio- 
wd-cjć zadokumentowała już swe siano-

SPÓŁDZIELNIA W YDAW NICZA K S I Ą Ż K A "

NOWOŚCI L IT E R A C K IE
GAŁAJ JULIAN —■ Mystkowice wiosk* Mała, 3 tomy

tom i _  Paweł Łęki*, str. 224, zl 260.—
„  II — Kameleony, str. 400, zł 350 —
„  1K — Krystalizacja, str. 292, zł 250.—.

(Jest to realistyczna powieść, stanowiąca epopej? życia chlooów 
spod Łowicza, gdzie urodził się i spędził dzieciństwo i młodość 
Julian Galaj. „Mystkowice wioska mała“  jest debiutem auto­
ra. Powieść została przyjęta przez celą prasę polską z wiel­
kim uznaniem).

GORKIJ MAKSYM — Matka, str. 411, — A  360.—,
(-Przełożyła Halina Górska, do druku przygotował Adam Ważyk. 
Okładkę t projektował S. _ Bernaciński. — Powieść z okresu bu­
dzenia się ruchu robotniczego w Rosji carskiej, okresu pierw­
szego uświadomienia, że wszyscy są dziećmi jednej matki — 
niezwyciężonej idei braterstwa roboczego ludu wszystkich 
krajów ziemi)-

PRIESTLEY JOHN — Trżej panowie w cywilu, str. 216, zł 250.
(Trzech zdemobilizowanych młodzieńców po powrocie z armii 
do kraju, zastają zmienione waruńki. Karmer, robotnik i zie­
mianin, każdy na odcinku swego życia osobistego szukają roz­
wiązania ogólnych problemów nurtujących współczesną Anglię. 
W ostatnim rozdziale książki autor podsuwa rozwiązanie: tylko 
prawdziwa wspólnota i zjednoczenie wszystkich sil “społecznych 
pozwolą stworzyć w» Siny dom — dla wszystkich).

ZAGORSKI JERZY — Indie w środku Europy, str. 144, zł 200.
(W krótkich, zgrabnych szkicach z podróży do południowych 
Niemiec, w sprawozdaniu z wizyty w Czechach aż po „Wiosnę 
śląską“ daje autor barwny i inteligentny skrót swych sposfrzc- 

4*4 żeń, zestawień i wniosków).
„ K  S I  ą  Ż  K A  ”

durzeniem, posiadającym bajwjększe 
«łączenie w czechosłowackim życiu po. 
litycznym, chodzi bowiem o to, a-by w 
związku z konferencja moskiewską, 
gdzie będą miały glo* również i mniej­
sze państw«, Czechosłowacja i Polaka 
jalco państwa bezpośrednio sąsiadują,ee 
z Niemcami, zajęły wobec tego tak pa­
lącego problemu je-dńakowe stanowisko.

Ambasador Czechosłowacji w Paryżu, 
Henryk Nosek, udzielił wychodzącej we 
Francji „Gazecie Polskiej“  wywiadu w 
związku z 'podpisaniem paktu przyjaźni 
i wizajemnej pomocy między Polską i 
Czechosłowacją.

„Układ t«n — powiedział ambasador 
Nosek — jest wydarzeniem szczęśiwym, 
biorąc pod uwagę, że oba nasze kraje 
sąsiadujące a Niemcami, tak bardzo u- 
cierpialy wskutek ekspansji niemieckiej,

Polska i Qzechoslowacja mają współ- 
tie rozlegle granice z Niemcami. Nic bar 
dziej naturalnego, niż to, że oba pań­
stwa pragną zabezpieczenia przed no­
wą groźbą imperializmu niemieckiego 
Pierwszym celem tego układu jest bez­
pieczeństwo obu naszych państw i Eu­
ropy. Na szczęście możemy się oprzeć 
na 'rtas-zym potężnym sąsiedzłe Związku 
Radzieckim, który zmierza do tego same 
go celu“ .

Zapytany w sprawie wspólnej posta­
wy na konferencji w Moskwie, amba­
sador odpowiedział: „Jestem pewny, że 
polscy i czechosłowaccy mężowie stanu 
dojdą  ̂ z łatwością do iparo-zumienia w 
sprawie stanowiska, jakie należy zająć 
w kwestii problemu niemieckiego.

Nasze wspólne doświadczenia t  Niem 
cami powinny być wzięte pod uwagę na 
konferencji.

Jesteśmy niezmiernie szczęśliwi, że 
Francja, zachodni sąsiad Niemiec, sprzy 
mierzona ze Związkiem Radzieckim, od 
nowi układy przyjaźni z Polską i Gie- 
chostowacją“ .

Ambasador Nosek podkreślił następ­
nie konieczność pogłębieniu stosunków 
kulturalnych między obu krajami i w ser 
deczmych słowach wspomniał o byłym 
ambasadorze R. P. w Paryżu Sbrzeszew 
skim, „Jestem pewien, że Skrzeszewski 
jako minister oświaty — powiedział am 
basador — przyczyni się szczególnie do 
zacieśnienia stosunków kulturalnych mię 
dzy naszymi krajami“ .

„Parlsien Libere“  w artykule wstęp­
nym, opublikowanym przez radio pod.- 
kreśla doniosiość sojuszu polskó-czecho 
słowackiego, podpisanego w przeddzień 
konferenc ji moskiewskiej.

Dziennik wyraża radość, że doszło do 
porozumienia pomiędzy Warszawą i Pra­
gą i wyrażą przypuszczenie, iż sojusz 
ten Wraz z innymi układami, skierowa­
nymi przeciwko Niemcom, ułatwi poro­
zumienie w Moskwie.

Rokowania o nową umowę handlową
między Polska
a radzieckq strefq okupacyjnq

Wczoraj1 przybyła do Warszawy dele­
gacja handlowa Radzieckiej Strefy Oku 
pacyjnej w Niemczech celem kontynuo­
wania rozmów o zawarcie «owej umowy 
handlowej między Polską a strefą ra­
dziecką.

Delegacji tej przewodniczy naczelnik 
Urzędu Zagranicznego Radzieckiej Ad­
ministracji wojskowej Niemiec inż. plik 
Michin. Ze strony polskiej rokowaniom 
przewodniczy dyr. Departamentu w Min. 
Żeglugi i Handlu Zagr. ob. BronieWiez.

Dotychczasowe obroty handlowe z ra- 
'■ dziecką strefą okupacyjną opieraiy się

na umowie zawartej w lutym 1946 r 
Według danych Biura Organizacji Do­
staw obroty te dó końca ub, r. przedsta­
wiały się następująco: wywieźliśmy to- 
Werów rlo strefy radzieckiej za przeszło 
7.147,992 dolary, przywieźliśmy zaś za 
7,008.241 dolarów. Saldo na korzyść Pol 
ski wynosi 166.751 dolarów. Poza tym 
na poczet reparacji otrzymaliśmy ogó­
łem towarów wartości 16,618,6 dolarów- 

Artykułem przywozowym ze strefy ra 
dzieckiej były: só! potasowa, kauczuk 
syntetyczny i benzyna, wywoziliśmy zaś 
węgiel i koks oraz benzol i naftalinę.
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STANOWISKO RUCHU ZAWODOWEGO
w sprawie kart aprowizacyjnych
Wywiad z przewodniczącym KCZZ tow. K. Witaszewskim

W związku z zarządzeniami M in. 
Aprow izacji i  Handlu w  sprawie o- 
graniczenia ilości osób, korzystają­
cych z reglamentowanego zaopatrze­
nia, przedstawiciel „GŁOSU LU DU“  
zwrócił się do przewodniczącego KC 
ZZ, posła tow'. K AZIM IER ZA W ITA- 
SZEWSKIEGO z prośbą o wyłusz- 
ozenie stanowiska ruchu związkowe­
go w  sprawie tych ograniczeń.

Poniżej zamieszczamy odpowiedzi 
tow. WITASZEWSKIEGO na posta­
wione mu pytania:

— Jakie jesi stanowisko ruchu 
związkowego w sprawie zmniej­
szenia liczby osób, objętych za­
opatrzeniem kartkowym?

— Ruch związkowy zdaje so­
bie sprawę z trudność’, jakie w 
danej chwili piętrzą się przed na 
szą aprowizacją w związku z 
przedwczesnym zakończeniem 
działalności UNRRA i trudnością 
uzyskania niezbędnej ilości arty­
kułów rolnych pochodzenia kra­
jowego. Związki zawodowe są 
zgodne, że pewne ograniczenia 
są w tych warunkach meumknio 
ne, zwłaszcza, że wiadomo, iż 
do niedawna spora ilość osób me 
słusznie korzystała z kart za­
opatrzenia. Nie powinni byli wła 
ściwie korzystać z tych kart pra 
cownicy sektora; prywatnego. Za 
opatrując tych pracowników, pań 
stwo zasilało ze swych fundu­
szów ludzi, otrzymujących wol­
norynkowe stawki płac. Dlatego 
związki zawodowe godzą się na 
zrewidowanie zasięgu zaopatrze­
nia reglamentowanego, jednakże 
pod warunkiem, że podstawowe 
masy świata pracy muszą nadal 
korzystać z pełnfgo zaopatrze­
nia.

— Czy wprowadzone dotych­
czas ograniczenia systemu kart- 
Kowego nie -dotyczyły tych grup, 
swiata ppacy?. .

Nie dotyczyły^,w ja*“ dtegw 
system aprowizacji kartkowej 
będzie w ogóle utrzymany, o g ra ­
niczenia nie mogą dotyczyć pod­
stawowych mas pracowników fi­
zycznych i umysłowych. 

Pracownicy przedsiębiorstw

W ś d f* j» S M J B jr§ k O '
Tego samego clnid, kiedy w  War 

szawie rozpoczął się proces prze­
ciwko kom endantowi Oświęcim ia  
okazała się ' w prasie lakoniczna 
wzm ianka o tym, że do Stanów  
Zjednoczonych został zaproszony 
..uczony“  niem iecki Karo l Kraucht.

Uczony ten ma w swoim dorob­
ku naukowym  niełada osiągnię- 
cia. On to w łaśnie .opracował pro­
jekt... Oświęcimia.

Przyznajem y szczerze, że z pun  
Idu w idzenia „n a u k i“  dorobek 
Krauchia jest rzeczywiście niema 
ły. P lan Oświęcim ia by ł opraco. 
wany doskonale, czego dowodem 
najlepszym jest doskonale jego 
funkcjonowanie. Odpowiadał swe 
mu przeznaczeniu, dzięki niemu 
wykonano zadanie jak ie  pro jekto­
dawcy m ie li na uwadze —  a to 
przecież są m ie rn ik i d la oceny w ar 
tości naukowej planu.

Poza tym  należy przyznać, że 
zaproszenie tak ie j „s ław y“  nau­
kowej do Am eryki, lubującej się 
w sensacjach, może być doskona­
łym  interesem finansowym . K tóry  
na przykład z amatorów lynchu  
nie zechce popatrzeć na doskona­
łego K rauch ia  i  n ic zapłacić za tę 
przyjemność np. dolara? A  więc 
także z punktu w idzenia w ido w i­
skowego pomysł sprowadzenia pro 
jehtodawcy Oświęcim ia do Stanów 
Zjednoczonych jest pomysłem uda
nym. ..........................................

Trudno się również dziwie, ze 
uczyniono to w  dzień rozpoczę­
cia procesu w Warszawie. Z pun­
ktu w idzenia dobrze funkc jo nu ją ­
cej reklam y jest to pomyślane do­
brze. A re k la m a — ja k  wiadomo  
— jest dźw ignią handlu.

jedno  ty lko  zastrzeżenie: urzą­
dzanie takich w idow isk i to za­
ledwie w dwa lata po zniesieniu 
Oświęcimia — jest, delikatn ie mó­
wiąc — gorszące. d.y/r

państwowych, podległych Mini­
sterstwu Przemysłu i Minister­
stwu Komunikacji, nadal korzy­
stają z kartek aprowizacyjnych. 
Związki zawodowe stoją na sta­
nowisku, że także robotnicy i 
pracownicy umysłowi, zatrudnie­
ni w państwowych przeds;ębior- 
stwach przemysłowych innych re 
sortów, jak również pracownicy 
samorządowi w miastach, winni 
nadał korzystać z zaopatrzenia 
kartkowego.

W ten sposób najważniejsze i 
zarazem najliczniejsze grupy pra 
cownicze zachowają w pełni za­
opatrzenie reglamentowane. W 
wypadku, . gdyby zaistniała ko­
nieczność pewnych dalszych o- 
graniczeń w tej dziedzinie, Ko­
misja Centralna Związków Za­
wodowych zastrzega sobie i na­
dal prawo do zajęcia stanowiska 
w każdym poszczególnym wy­
padku.

— Czy oznacza to, że będą 
zachowane tylko kartki żywnoś­
ciowe, czy też pozostaną rów­
nież karty odzieżowe?

— Jestem przekonany, że bę­
dą zachowane jedne i drugie. 
Związki zawodowe są stanowczo 
za utrzymaniem systemu regla­
mentowanego zaopatrzenia na 
karty odzieżowe tak długo, jak 
długo będą jeszcze istniały trud­
ności w tej dziedzinie. Bez za­
chowania tych kart masy pra­
cownicze nie byłyby w stanie za­
spokoić swych najniezbędniej­
szych potrzeb w zakresie odzie­
ży i obuwia.

— Jak się przedstawia sprawa 
podwyżki płac dla tych pracow­

ników, którzy zostaną pozbawie­
ni kart zaopatrzenia?

— Ruch zawodowy dopilnuje, 
aby podwyżki plac dla tych pra­
cowników były zgodne z umowa­
mi, Związki będą dbały o to, aby 
podwyżkę otrzymali nie tylko pra 
cownicy, którym przedtem przy­
sługiwała karta I kategorii, ale 
żeby również członkowi© rodzin 
tych pracowników, którzy mieli 
prawo do kart rodzinnych IR i D 
zostali uwzględnieni przy przeli­
czeniu.

Zresztą, pod tym względem 
stanowisko ruchu zawodowego 
jest zupełni© zgodne ze stanowi­
skiem władz państwowych, bo 
jak wiadomo, sprawa zaopatrze­
nia matek i dzieci jest przedmio­
tem szczególnej troski rządu, 
dbającego o zdrowie dorastają­
cego pokolenia.

Stanowisko związków zawodo­
wych w tej sprawie :dzie po li­
nii stworzenia specjalnych fundu 
szów, np. przy Zakładzie Ubezple 
czeń Społecznych, które służyły­
by dla celów polityki populacyj­
nej w formie zasiłków dla dzieci 
i matek.

— A jakie jest stanowisko 
związków zawodowych w spra­
wie poszczególnych grup pracow 
ników, podlegających wyłącze­
niu z zaopatrzenia kartkowego?

— Sytuacja poszczególnych 
grup pracowirczych, wyłączo­
nych z zaopatrzenia kartkowego 
jest bardzo różna.

Niektóre z nich będą nawet 
zadowolone ze zniesienia syste­
mu kartkowego. Idzie tu o pra­
cowników, zamieszkujących te­

reny wiejskie. Np. robotnicy wie 
lu zakładów przemysłu cukrow­
niczego sami apelowali o taką 
zmianę, bo jak wykazało do­
świadczenie realizacja kartek 
jest w takich wiejskich miejsco­
wościach bardzo utrudniona, 
podczas gdy za gotówkę można 
tam dostać żywność stosunkowo 
tanio.

Inna znowu jest sytuacja tych 
grup pracowniczych, których za­
robki przewyższają ogólny po­
ziom płac. Ciężar gatunkowy 
przydziału kartkowego był w 
budżecie tych pracowników sto­
sunkowo mniejszy, niż u innych. 
Toteż odebranie kart tym gru­
pom, przy udzieleniu im pewnych 
podwyżek, nie zaważy na budże­
cie rodzinnym takiego pracow­
nika.

Jeszcze inna jest sytuacja 
niektórych grup pracowników 
przedsiębiorstw państwowych, co 
do których zniesienie kart apro­
wizacyjnych zostało zapowie­
dziane bez uzgodnienia sprawy 
z ruchem zawodowym.

Stoimy na stanowisku, że pra­
cownicy państwowego przemy­
słu spożywczego i właściwie 
wszystkich. państwowych przed­
siębiorstw przemysłowych po­
winni nadal otrzymywać karty 
aprowizacyjne.

Uważamy również za koniecz­
ne utrzymanie kart aprowiza­
cyjnych dla dozorców domo­
wych, ponieważ podwyżka plac 
jest w tym wypadku problema­
tyczna. to  samo dotyczy pra­
cowników administracyjnych 
spółdzielni wydawniczych.

KC ZZ podjęła kroki przeciw­
ko wyłączeniu tych grup pra­
cowniczych z zaopatrzenia kart­
kowego i jestem przekonany, że 
władze , państwowe podzielą nasz 
punkt widzenia.

— A jak wygląda sytuacja 
w przemyśle prywatnym?

— W przedsiębiorstwach pry­
watnych sytuacja wygląda bar­
dzo rozmaicie. W  poszczegól­
nych wypadkach właściciele za­
kładów odpowiednio podwyższa­
ją place. Ale często przedsię­
biorcy ci odmawiają i usiłują 
przy okazji obniżyć zarobki pra­
cowników. Związki zawodowe 
dopilnują, aby pracowników nie 
spotkała żadna krzywda.

Na zakończenie tow. Witaszew 
ski dodał:

— Ruch zawodowy dba ' o to, 
aby konieczna z punktu widzenia 
interesów całego kraju likwida­
cja przerostów w dziedzinie apro 
wizacji nie odbiła się ujemnie na 
sytuacji materialnej i na dotych­
czasowych zdobyczach klasy ro­
botniczej.

Wielkie, podstawowe grupy 
pracownicze, liczące w swych 
szeregach przytłaczającą więk­
szość pracowników fizycznych i 
umysłowych kraju zachowują w 
całej rozciągłości swe dotychcza­
sowe prawa do zaopatrzenia. To 
jest z naszego punktu widzenia 
decydujące.

Wiemy, że rząd czyni najbar­
dziej usilne starania, żeby za­
pewnić całkowitą realizację kart 
zaopatrzenia. Dlatego jesteśmy 
przekonani, że klasy robotniczej 
krzywda n!e spotka, (asz)

p
Z uchwały plenarnego zebrania Zarządu Głównego ZW M

W dniach 21 — 23 lutego br. odby­
ło się plenarne zebranie Zarządu 
Głównego Związku Walki Młodych. 
Podajemy niektóre fragmenty z po­
wziętej uchwały, która omawia spra­
wy polityczne,' organizacyjne, sprawę 
udziału młodzieży w odbudowie kra­
ju, szkolnictwa zawodowego, średnie­
go i wyższego, wychowania fizyczne­
go młodzieży itd.
W związku z wyznaczoną na marzec 

konferencją pokojową w sprawie Nie­
miec, Zarząd Główny ZWM wszywa ca­
łą organizację do czujności i gotowo­
ści do odparcia ataków Niemców i ich 
protektorów, skierowanych przeciwko 
naszym granicom zachodnim.

Sprawa naszej granicy na Odrze, Ni- 
sie Łużyckiej i Bałtyku jest sprawą ca­
łej młodzieży polskiej miast i wsi. Przy 
pominamy uchwalę listopadowego ple­
num Zarządu Głównego, że „zagospo­
darowanie, Ziem Odzyskanych“  -winno 
być przedmiotem rywalizacji pomiędzy 
poszczególnymi kolami i organizacjami 
Polecamy całej organizacji zwiększenie 
naszego wkładu w akcję osadnictwa
spółdzielczo. - parcelacyjnego.

W związku z obchodem Światowego 
Tygodnia Młodzieży 21 — 23 marca 
br.. Zarząd Główny ZWM ustala, jako 
główne hasło Tygodnia: „Jedność mło­
dzieży polskiej na _ straży granic na 
Odrze, Nisie Łużyckiej i Bałtyku“ .

Zarząd Główny ZWM stawia przed 
całą organizacją i przed całą młodzieżą 
polską jako bezpośrednie wspólne zada­
nie — pracę dla zjednoczenia młodzieży 
polskiej?

Nawiązując do uchwał plenum listo­
padowego Zarządu Głównego, stwier­
dzających „doniosłą rolę jaką w odbu 
dawaniu jedności "młodzieży odgrywa 
jednolity front ZWM i OM TUR“ , Za­
rząd Główny ZWM poleca _ Prezydium 
ZG podjęcie starań o zawarcie pisemnej 
umowy między ZWM i OM TUR w 
myśl umowy między obu partiami robot 
niczymi. Zarząd Główny poleca całej 
organizacji wzmożenie współpracy 
wszystkich ogniw ZWM i OM TUR.
pogłębiającej przekonanie _ o zbieżności
dążeń i zadań obu organizacji.

Zarząd Główny ZWM stwierdza, że 
w ZWM R. P. „Wici“  uaktywniły się 
siły, dążące do wyprowadzenia „Wici“ 
z zaułka," w jaki usiłowała wprowadzić 
Związek Młodzieży Wiejskiej polityka 
PSL-owskich elementów w kierowni­
ctwie.

Powstanie Komitetu Demokratyzacji 
„Wici“ , oraz styczniowy zjazd ideologiez 
ny świadczą o tym, że w tej zasłużo­
nej i bratniej nam organizacji są ży; 
we siły twórcze, dążące do odrodzenia 
swej organizacji i przywrócenia ZWM 
„Wici“  jego pozytywnej roli w demo­
kratycznym ruchu młodzieży polskiej...

Zwalczamy i zwalczać będziemy wszel 
kie formy pośredniego czy bezpośred­
niego oddziaływania podziemia i reakcyj 
n«j PSŁ-owskiej pobtyki aa miodzie*.

Stwierdzając, żę tylko .siłom wstecz­
nym zależy na rozbiciu i niezgodzie w 
szeregach demokratycznego ruchu mło­
dzieży, Zarząd Główny ZWM ponawia 
swe propozycje zacieśnienia współpracy 
z wszystkimi bratnimi organizacjami 
młodzieży polskiej W wykonywaniu 
wspólnych zadań pracy dla kraju, we 
wspólnej walce przeciw wstecznictwu, 
we wspólnej walce o postęp i sprawie­
dliwość społeczną.

Zarząd Główny Związku Walki Mło­
dych —  organizacji młodzieżowej, która 
przez zbrojny czyn stała się jednym 
ze Współtwórców’ nowej rzeczywistości 
w Polsce, która pierwsza stanęia_ bez 
zastrzeżeń _ do budownictwa Polski Lu­
dowej, _ która wnosi do tego budowni­
ctwa niesłabnący wkład trudu i krwi — 
stwierdza, że obóz demokracji ludowej 
wprowadził Polskę po raz pierwszy w 
historii na drogę prawdziwej suweren­
ności oraz pełnego rozwoju i postępu 
kraju i narodu. Dzięki rządom obozu 
demokratycznego .nie tylko przyszłym 
—- ale już naszemu pokoleniu — przy­

padła w udziale historyczna rola budów 
nictwa wielkości Polski. \
. U podstaw tego budownictwa legiy 

wielkie reformy społeczne, jak parcela­
cja ziemi obszarnićzej między pracują­
cych chłopów i unarodowienie wielkie­
go i średniego przemysłu. U podstaw 
tego budownictwa' znajduje _saę uwolnię 
nie Polski z dławiącego ucisku obcego 
kapitału, międzynarodowych, a głów­
nie niemieckich trustów i karteM, które 
przed wojną miaiy w swych rękach wię 
cej niż połowę naszego przemysłu, wię 
cej niż trzy czwarte naszego górnictwa 
i hutnictwa. U podstaw budownictwa 
lepszej przyszłości Polski znajdują się 
nasze nowe granice państwowe, oparcie 
Polski o Odrę, Nisę Łużycką i Baityk, 
będące gwarancją naszego bezpieczeń­
stwa, naszej nowej struktury gospo­
darczej, naszej niezawisłości od obcych. 
U podstaw budownictwa wielkości Pol­
ski znajduje się wreszcie oparcie gospo 
darki polskiej o zasady planowania go­
spodarczego, czego wyrazem jeąt Trzy­
letni Narodowy Plan Gospodarczy.

Tekst polsko-francuskiej konwencji
o współpracy kulturalnej

Podpisana 19 lutego br. w Paryżu 
polsko - francuska konwencja, dotycząca 
współpracy intelektualnej składa się z " li  
artykułów. .

Artykuł 1 postanawia:
Organizować katedry i lektoraty języ­

ka i literatury francuskiej w Polsce i 
polskiej we Francji, a także Instytuty 
dla popierania studiów nad stosunkami 
obu narodów.

Popierać wzajemne uczęszczanie na 
uniwersytety i instytuty naukowe obu 
krajów przez stworzenie stypendiów dla 
studentów i badaczy naukowych.

Popierać tłumaczenie ha polski arcy 
dzieł literackich i naukowych francus­
kich, jak również tłumaczenie na język 
francuski arcydzieł literackich i nauko­
wych polskich.

Ułatwiać stosunki i współpracę między 
przedstawicielami nauki, literatury, -szt-k 
pięknych, teatru muzyki, filmu i radia 
obu narodów. . .

Artykuły 2, 3, 4 i 5 przewidują utwo­
rzenie Komisji Mieszanej Polsko . Frań 
cuskiej zadaniem której będzie realizacja 
postanowień w dziedzinie wzajemnego 
wydawania książek z literatury : nauki 
obu krajów, popierania prasy, urządzania 
wystaw, sztuk teatralnych, filmów, or­
ganizacji współpracy. między przedstawi 
cieiami nauki, literatury, sztuk pięknych, 
muzyki itd. . . . . .

Dalsze artykuły stwierdzają iż Komi­
sja Mieszana opracuje możliwie najry­
chlej propozycje konieczne do zawarcia 
układów na temat:

a. )Yznojviejiia Instytutu Fiancasbiego 
w Polsce w Warszawie, Krakowie i Po-

znaniu wraz z jego ewentualnymi oddzia 
iami_ oraz funkcjonowania Biblioteki Pol­
skiej i Stacji Naukowej w Paryżu naie 
żących do Polskiej Akademii Umiejętno 
ści z ich ewentualnymi oddziałami lub in 
nych państwowych 5 polskich instytucji 
naukowych.

b. Utworzenia i obsadzenia katedr1 i le 
ktoratów języka i literatury francuskiej 
w Polsce, a języka i literatury polskiej 
we Francji.

c. Zorganizowanie dórriu dla studen­
tów polskich w Paryżu.

d. Nauczania dzieci narodowości pol­
skiej zamieszkałych we Francji, jak rów 
nież nauczania języka, literatury, historii 
i geografii polskiej; — organizacji nau­
czania języka francuskiego w polskich 
szkołach powszechnych i średnich, jak 
również wznowienia i przekształcenia li 
ceum francuskiego w Warszawie.

c. Organizacji kursów wakacyjnych i 
specjalnych obozów dla młodzieży pol­
skiej we Francji i francuskiej w Polsce.

f. Wymiany uczniów szkól technicz­
nych na przeszkolenie wakacyjne^ w za 
kładach przemysłowych obu krajów.

g. Środków, jakie należy przedsię­
wziąć, by zapewnić w obu krajach posia 
daczom dyplomów, patentów lub świa­
dectw studiów — korzyści jakie wiążą 
się z tymi dokumentami w kraju pocho 
dzehia.

h. Warunków w jakich oba kraje ko 
munikować sobie będą wzajemnie projek 
ty reform opracowane przez ich Rządy 
w dziedzinie szkolnictwa lub organiza ají 
¿3¡e»» »telektuslne#*.

Dzięki przemianom, dokonanym przez 
obóz demokratyczny, usunięte zostały 
główne przyczyny naszej dotychczaso­
wej słabości i zacofania gospodarczego 
i społecznego. Zostafa wyzwolona ca­
la energia twórcza narodu. Naród pol­
ski sam jest u siebie gospodarzem. 
Wszystkie bogactwa naszej ziemi słu­
żyć będą odtąd narodowi. Przyczyniać 
się będą_ przez, pracę całego narodu do 
budowania wielkości, mocy i niezawi­
słości Rzeczypospolitej,

Nowa _ Polska — to Polska lepszej 
przyszłości młodzieży. Rozbudowa szkol 
nictwa na wszystkich szczeblach i 
wszystkich typów, wielokrotne pomno­
żenie funduszów- stypendialnych, za­
gęszczająca się sieć burs, świetlic mk> 
dzieżtowych, kursów i uniwersytetów 
powszechnych, otwierają przed młodzie­
żą drogę do oświaty i kultury, do o- 
siągnięcia wciąż wyższych kwalifikacji 
zawodowych. Rozbudowujący się prze­
mysł i rolnictwo, zwłaszcza na Ziemiach 
Odzyskanych, wchłaniają wciąż nowe 
zastępy młodzieży, gwarantują zatrud­
nienie każdemu absolwentowi ’ kursów 
czy szkól zawodowych, politechniki czy 
uniwersytetu.

Tylko od wysiłku naszych ramion i 
umysłów, tylko od naszego twórczego 
zapału zależy dalsze gruntowanie sic 
tych wielkich reform i osiągnięć zależy 
tempo odbudowy gospodarczej "i przebu­
dowy społecznej naszej Ojczyzny. Na- 
szemu_ pokoleniu przypadła w udziale 
wspaniała szansa założenia i umocnienia 
podstaw prawdziwej wielkości, shy i do 
brobytu suwerennego narodu polskiego.

Zarząd Główny ZWM wzywa całą 
młodzież polską do podjęcia tej niepow? 
tar żalnej szansy dziejowej. Zarząd Głów 
ny ZWM wzywa cafa młodzież polska 
co_ współudziału w budownictwie Pol-" 
ski Ludowej z entuzjazmem godnym 
naszego pokolenia — młodego pokolenia 
epoki wielkiego przełomu w dziejach 
naszego narodu.

NATGMATY

Proces trwa
Z ciężkim  sercem śledzi społeczeń 

stwo nasze za procesem R udo lfa  
Hoessa. Nie ma przecież człowieka 
w  Polsce, k tó ry  by n ie  m ia ł wśród 
o fia r Oświęcim ia kogoś z najb liższych.

Proces ten po trw a  niedługo. W  ra ­
mach szczupłych m ożliwości, ja k im i 
operu je w ym ia r spraw iedliwości sta­
n ie  się zadość elem entarnym  w ym o­
gom odpowiedzialności sądowej.

Zeznania Hoessa są dla  człowieka 
o no rm alne j s truk tu rze  m ora lne j nie 
do zrozumienia, Daremną jes t każda 
próba zrozum ienia pobudek cynicz­
nego dem onstrowania przed św iatem  
potworności O święcim ia ze strony 
oskarżonego Hoessa. W granicach no r­
malnego odczuwania, naw et w  g ran i­
cach odczuwania zw yk łych  zbrodnia 
rzy, n ic  można znaleźć odpow iedzi na 
pytanie ,co sktania llu d o ifa  Hoessa do 
ośw ietlenia z lubością szczegółów i 
techn ik i Oświęcim ia, oraz jego zw iąz­
k u  z całym  systemem h itle ro w sk im  i 
ideologią faszystowską.

Ten absolutny brak kon tak tu  psy­
chologicznego m iędzy św iatem  ludzi, 
a św iatem  SS, jes t n iew ą tp liw ie  w 
pewnym  stopniu przyczyną niedoce- 
n icn ia  po dziś dzień całej po tw orno­
ści faszyzmu wśród pewnych sfer lud  
ności k ra jó w , k tó re  —  na szczęście — 
nie doświadczyły na sobie w szystkich 
potworności okupac ji h itle ro w sk ie j 1 
nie są w  pewnym  stopn iu  w  stanie do­
cenić z jaw iska wykraczające poza ra  
m y lu dzk ie j odczuwalności.

A le  chcemy zwrócić uwagę na je ­
den fragm ent zeznań Hoessa ,k tó ry  do 
tyczy k ra jó w , k tóre n ie  m ia ły  możno 
ści bezpośrednio zapoznać się z o- 
bozami w  rodzaju Oświęcim ia.

Część kosztowności i  złota — zeznał 
Hoess —  zrabowana o fia rom  przyw ie  
zionym  do Oświęcim ia, by ła  wywożo 
na do S zw a jcarii i  tam  sprzedawana.

Szwajcaria by ła  w  okresie te j w o j­
ny  „czarnym  rynk iem “  hand lu św ia­
towego. Tędy szły do N iem iec surow­
ce deficytow e ' ze' Stanów i Zjednoczo­
nych, Kanady. A m e ryk i Południo­
wej. A f ry k i;  tędy sz ły  z powrotem  
setki tysięcy p ierścionków  ślubnych 
z O święcim ia i  kosztowności, na k tó ­
rych zachowały się jeszcze odciski pa l 
ców o fia r.

Czy można przypuszczać, że w  Szwaj 
ca rii n ie  w iedzie li skąd pochodzi zło 
to przywożone z Rzeszy? Czy zostało 
to u jaw n ione dopiero w  zeznaniach 
Hoessa?

N ie !
Przypom inam y, że na długo jeszcze 

przed ujawnieniem  przed A rm ią  Czer­
woną pierwszego obozu śm ierci w  M a j 
danku  podane zostało o fic ja ln ie  do 
wiadom ości op in ii pub liczne j świata, 
że N iemcy h itle row sk ie  przeprow a­
dzają na terenie okupowanej Polski 
masową rzeź i  rabunek ludności. We 
wspólnej dek la rac ji w ydane j przez 
trzy  w ie lk ie  mocarstwa, uprzedzone 
zostały k ra je  neutra lne przed naby­
ciem cennych przedm iotów, w yw ie ­
zionych przez h itlerow ców  z k ra jó w  
okupowanych.

N ie było  w ięc ta jem nicą to, o czym 
z bezgranicznym cynizmem m ó w i! na 
procesie R udo lf Hoess. To jednak co 
m ó w i teraz Rudolf Hoess odsłania po 
tw orności spustoszenia moralnego do 
konanego przez faszyzm nie ty lk o  w 
Niemczech i  nie ty lk o  w  narodzie n ie ­
m ieck im  — i  u trw a la  przekonanie, że 
proces przeciwko zarazie faszystow­
sk ie j trw ać m usi jeszcze długo i  to­
czyć się m usi nie ty lko  na fo rum  są­
du.

„CHŁOPSKA DROGA’’
TYGODNIK PPR 
D L A  W S I
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Zmierzch Imperium Brytyjskiego
Kryzys systemu kolonialnego rozciąga się na cały świat

iros i Ik a r io
, ” T ° i ce I!nPeriurn Brytyjskiego za- , nych, obciążą budżet Wielkiej -Brytanii, 

cnodzi - pisała gazeta „Daily \Vorker“ , powoduje deficyt jej bilansu płatniczego, 
omawiając przebieg konferencji partii ko zwiększając jej zależność finansowa i

go. Wysysa ono wszystkie soki z jego 
pracy, zabiera jego silę ludzką do armii 
okupacyjnych i skazuje wielkie obszary 
świata na nędzę i zacofanie przemysło­
we. Wolność i niepodległość krajów’ ko­
lonialnych jest podstawowym warun­
kiem postępu świata“

obecny kryzys węglowy 
nergetyezny w Anglii jest wynikiem bra 
ku sil roboczych. Z drugiej strony W 
samej tylko Palestynie zamrożone sa ol­
brzymie rezerwy tej siły w postaci stu 
tysięcznej armii.

Toteż komuniści angielscy domagają 
się wycofania wojsk brytyjskich ze

Podczas obrad konferencji imperialnej, wszystkich krajów poza krajami daw 
szczego.ny nacisu położono na kryzys, ! ;:ie j wrogimi i uznania zasady demokra 
jam przeżywa dz:s Imperium Brytyjskie j tycznego rozwoju i samookreślenia na
i  ę \ ; c f p m  Ł r r T n n in lm  ___ i  '  ........ : ____  —  \ \ r  _____rodów Imperium Brytyjskiego. W parzei cały system kolonialny
, „Narody Imperium muszą wyzwolić ■ z tym musi iść wyrzeczenie się polityki 

?ię. * PS* systemu ko.omajnego — o- i bloku anglo - amerykańskiego i, oparcie 
świadczył R. Panie Dutt w swym pro- , polityki zagranicznej Anglii na zasadach 
gramowym wystąpieniu — ee :n naszej współpracy trzech wielkich mocarstw, 
konferencji , ’st właśnie przysporzenie na zasadach wytyczonych i zaakcepto- 
tego procesu “. wanych w Teheranie, Jałcie i Poczda-

,.Wojna wywarła olbrzymi wpływ r:i'. mię. 
wszystkie kraje kolonialne — oświadczył 
następnie R. Palnie Dutt. Demolce-, 
tyczne, narodowo - wyzwoleńcze, antyfa

Żądania komunistów
Rozwijając myśl o samaokreśleni.u na

me Dutt poświęci! polityce zagranicznej j 
rządu labourzysto-wskiegó i stanowisku i 
klasy robotniczej wobec tej polityki. !

Śladem Torysów 0tl szereSu tygodni przebywa w Gre-
.. , . '  \ cji komisja ONZ, której zadaniem jest

..Acezy uznać za pewnik — ośWiad- l zbadanie sytuacji wewnętrznej w tym 
czyi on — że podpłaszczykiem pewnych j nieszczęśliwym kraju i przedstawienie 
reform rząd Partii Pracy prowadzi w Radzie Bezpieczeństwa odpowiedniego 
gruncie rzeczy zarówno w sprawach za- i raportu. Komisja prowadzi * swe prace 
granicznych jak i imperialnych politykę . zarówno w Atenach, jak i w ogarniętych

Na wyspach S i
Tragedia grecka
w oświetleniu bezstronnych obserwatorów

konserwatystów“ . wojną domową okręgach północnych,
Do dziś w polityce imperia.nej pokutu przesłuchuje przedstawicieli rządu oraz 

“e myśl konserwatywna. W swych posu- j członków ugrupowań demokratycznych,
męciach rząd kieruifi się poglądem, jako 
by. metropolia mogła rozwijać się i kwit 
nąć tylko -kosztem ubóstwa koloni*.- Pal­
mę Dutt wykazuje bezpodstawność i

urządza też wizje lokalne, celem za­
znajomienia się ze stanem rzeczy w spo 
sób bezpośredni.

Ostatnio członkowie komisji udali się
szkodliwość _ takich twierdzeń Wyraża ! na wyspy Siros i łkaria, gdzie rząd fa- 
on pogląd, że pauperyzacja narodów ko- | szystowsko - monarchistyczny założył 
lonialmych wywiera^ zgubny wpływ na ■ obozy koncentracyjne dla demokratów

szystowsk e cc e wo.my. udział w w o - rodów _  t podstawowa zasade polityki 
me Związku Radzieckiego i narodu t ; komunisłvcznej, pa.;me Dutt oświadczył: 
sktego oraz przykład podziemnej wa.tfi 7ffnri_-ip 7 „ „« „a *  n o m ,™ «  s>

gospodarkę samej Anglii 
..Wyzwoleń e narodów kolonialnych 

możliwe, jest tylko, w tym wypadku kie 
dv bogactwa naturalne tych krajów zo­
staną wyrwane z rąk wielkiego kap tału 
monopolistycznego i kiedy kraję kolo­
nialne i zależne wstąpią na drogę samo­
dzielnego rozwoju gospodarczego, które 
go skutkiem będzie podniesienie 
życiowej ludności kolonii“ .

greckich. Stwierdzono tu warunki, nie­
wiele różniące się od egzystencji, laką 
pędzili więźniowie hitlerowskich ,,ka- 
i-otów“ . Zesłańcy zeznali przed komisją, |

jący w dzisiejszej Grecji z prawa azy- 
lu .Tym  ex - sługusom Hitlera i Musso 
liniego rząd grecki okazuje wszelkie 
możliwe względy i ułatwienia. M. in. 
dostają oni dziennic 2300 drachm na wy 
żywienie i przydziały papierosów, a po­
za tym wolno im pracować na zewnątrz 
obozu i zarabiać na dostatniejsze życie. 
Protegowani pp, Tsatdarisów i Maximo- 
sóvv mają nawet w tym względzie pierw 
szeństwo przed miejscowymi bezrobot­
nymi, którzy daremnie od wielu miesię- 
cy starają się o jakiekolwiek zarobki.

Te rażące różnice w traktowaniu włas 
nych obywateli - demokratów i faszy­
stowskich rozbitków zagranicznych do­
skonale charakteryzują styl rządów re- 
akcji greckiej. Obecną sytuację w Gre­
cji, w tej — według ’słów p. Churchilla 
— „oazie demokracji zachodniej“ , zwięź 
le, lecz rzeczowo zobrazował sekretarzcetów1

że w więzieniach poddawani byli tortu- { generalny EAM (zjednoczony front de­
rom. Zamiast przepisowych 2000 kalorii m okra tvrznv(_Parkatidis. lufatoia lar
dziennie, zesłańcy otrzymują głodowe

cały świat, najsilniej 
on w Imperium B ryty1 dm — najwięk­
szym- mocarstwie kolonialnym na kuli 
ziemskiej“ .

USA wypiera W. Brytanię

całkowitej niezawisłości. Idzie tu przede 
wszystkim o Indie. Burmę. _ Cejlon F- 
gipł i Palestynę oraz kraje arabskie, 
znajdujące się dotąd pod pośrednią kon 
trolą brytyjską.

Domagamy się zniesienia kontroli ko-
Charakteryzując stosunki między impe i lonłalnej i uznania prawa do satnookre- 

rializmem brytyjskim a imperializmem | ślenia narodów Cypru i Malty i zagwa-

Wspólna walka
o wyzwolenie

Klasa robotnicza Anglii jest żywo za­
interesowana, aby poziom gospodarczy 
iiraiów kolonialnych był jak najwyższy.

„Pauperyzacja narodów kolonialnych 
— oświadczy! dalej Palmę Dutt — pozba 
wia bowiem wysoko uprzemysłowione 
kraje, w tej liczbie także Anglię, ryn­
ków zbytu. Toteż szybki rozwój go

pożywienie, nie przekraczające wartoś- 
stopy I ci 1000 kalorii. Lekarzom miejscowym 

zabroniono udzielać pomocy mieszkań­
com obozów. Zapomóg rządowych więź

r i i c & iz m e iu  u i y i v  s i u m  «1 H U L n i a n ^ n i c u i  , S ity iu c i u w u u u w  ^ y  p i  u  1 i  ‘   ̂ • •  :

amerykańskim Palmę Dutt oświadczył: j rantowania tym narodom swobody przy j ,ezy w
„imperializm amerykański rozwija się i łączenia 6ię do demokratyczne 1 
rozszerza, podczas gdy imperializm bry- demokratycznych Włoch w zależności 
ty jski chyli się ku upadkowi i, nie rezy- <>d woli tych narodów, 
gnując oczywiście ze swych celów agre We wszystkich innych_ krajach pod 
sywnyęh. zajmuje dziś pozycję obronną, j kontrolą brytyjską, w których nie doj- 
Stany Zjednoczone r r - ;" — t-
przewagę gospodarczą 
Wielka Brytania jest jednak 
cze największym mocarstwem, kolonial­
nym, panującym nad czwartą _ częścią 
świata. W swym dążeniu do nieograni­
czonej ekspansji, imperializm amerykań , całkowitej niepodległości.

j interesie narodu brytyjskiego“ .
Kończąc swe przemówienie. Palmę 

i Dutt oświadczył: ..Jedynie partie komu­
nistyczne krajów imperialnych prowadzą 
riohrykę zmierzającą do zjednoczenia

na

mokratyczny) — Parkalidis, udzielając 
prasie jugosłowiańskiej następujących
wyjaśnień:

„Klika faszystów i ąuislingowców rzą 
dząca w Grecji, posługuje się brutalnym 
terrorem w stosunku do przeciwników

mowie nie otrzymują, a wszelka praca • politycznych, co zmusza ludność do sa-
' z o e n h l ,  « . . .  _ ■ .. 1 . . .  , . L „  .. . .  • ! m . . . .  T .. _ . .  . .  .zarobkowa jest im wzbroniona.

Na tych samych
moobrony. Rząd usiłuje przerzucić od-

wyspach znajdują [ Powiedziainość za własne czyny na pól-
t rnrl/n 1«, ł-łA. I noPf?Vf*l» coeiorlA,,, <*; U « ._^

mają niewątpliwą | rżała jeszcze idea całkowite; nłepod!eg’o wszystkich narodów Impe-eim me r
ą i strategiczną, ści należy niezwłocznie zapewnić lud- podlewie imperia,;izmu, ale na bazie
jednak wciąż jesz- ności pełnię praw obywatelskich i de- wspólnej walki o polityczne i społeczne

mokratycznych. Krok ten przyspieszy .wyzwolenie Wierzymy, że konferencja, 
rozwój organizacji demokratycznych i | nasza przyczyni się do wz-mocnienia'
stanie się podstawą rozkroju w kierunku - współpracy między klasą robotnicza;

i Wielkiej Brytanii i narodami kolonialnymi
ski stawia sobie za cel wchłonięcie Impe 
rium Brytyjskiego. Imperialiści b ryty j­
scy usiłują ratować zachwianą pozycję 
Imperium Brytyjskiego, godząc się na 
rolę słabszego partnera Ameryki“ .

Polityka zgubna
dla samej Anglii

Omawia jąć "WufkT ’ angielski?' f polityki 
imperialnej, Palmę Dutt wyraził przeko­
nanie że jest ona zgubna dla samej An­
glii. Konieczność utrzymywania -potężnej 
armii w krajach kolonialnych i zależ-

Zwiększenie eksportu węgla
z Zagłębia Ruhry

Według komunikatu władz b ry ty j­
skich w Niemczech, wywóz węgla z 
Zagłębia Ruhry zagranicę będzie 
zwiększony: Moratorium udzielone na 
okres zimowy kończy się w marcu. 
W listopadzie ub. roku eksport wę­
gla ograniczony został o 150 tys. ton, 
a w okresie od grudnia do marca 
o 350 tys. ton miesięcznie. Obecnie 
węgiel eksportowany stanowi 12 i pół 
proc. całkowitej produkcji, która się­
ga 230 tys, ton dziennie.

W kwietniu eksport węgla ma być 
powiększony o 50 tys. ton, a w maju 
o dalsze 150 tys. ton. W następnych 
miesiącach 35 tys. ton z każdej dzien­
nej produkcji pójdzie zagranicę, co 
stanowić będzie 15 i pół proc. węgla 
wydobytego

Dalszą część swego przemówienia Pa! w walce o wspólne cele“ .

Business w Hiszpanii
Franco zakupuje amerykański sprzęt wojenay.
--Z-iondyatt-dunosząą— .—----------

Korespondent madfycki gazety „Spa- 
nisli News Letter“  donosi o aktywności 
pewnych businessmanów amerykańskich 
występujących w roi; agentów w spra­
wie ’oficjalnych hiszpańskich zakupów 
resztek sprzętu wojskowego, pozosta­
łego w Afryce Północnej.

Wiadomo — pisze korespondent — że 
jeden z tych Amerykanów uczestniczy! 
w transakcji na sumę w wysokością oko 
ło ćwierć miliona funtów szterlingów, i 
że zakupiono resztki sprtętu wojskowe 
go o rzeczywistej wartości co najmniej 
1,5 miltana funtów szterlingów.

Sprzęt wojskowy zakupywany jest w 
tymczasowych składach pniowych w 
Północnej Ameryce, przewożony jest 
do Tangeru, następnie zaś na parow­
cach kierowany do Hiszpanii. Wśród 
tych materiałów są samochody ciężaro­
we, części samolotów, urządzenia radio 
we i urządzenia dla stacji radiowych-

Jest to zupełnie ..niedozwolony“  han­
del, lecz dotychczas Amerykanie, odpo­
wiedzialni za sprzęt wojskowy, zada­
walali się tym, iż sprzedawali go tylko 
obywatelom Stanów Zjednoczonych, nie 
interesując się, czy ci sprzedają te ma­
teriały komii innemu.

„Spanlsh News Letter“  przytacza rów 
nież cyfry, charakteryzujące handel 
Wielkiej Brytanii z Hiszpanią frankistow 
ską w roku 1946. Import ż Hiszpanii 
wynosił 17.883.000 funtów szterlingów,

Konwencja Polsko-Francuska
w sprawie wypłaty ubezpieczeń i rent

W tych . dniach delegacja z ramienia 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej pod­
pisała w Paryżu kilka ważnych ukła­
dów z rządem francuskim w sprawach, 
dotyczących ubezpieczeń społecznych.
Fakt ten ma ogromne znaczenie dla ro­
botników polskich, którzy z tytułu pracy 
we Francji uzyskali uprawnienia do 
świadczeń z francuskich instytucyj ubez 
pieczeniowych. Zawarte układy przewi­
dują m. inń.:

1) traktowanie obywateli polskich, u- 
bezpieczonych we Francji na równi Z 
obywatelami francuskimi pod względem 
uprawnień ubezpieczeniowych;

2) wypłatę do Polski świadczeń, przy­
znanych przez instytucje ubezpieczenio­
we francuskie, obywatelom polskim, kto 
rzy powrócili lub powrócą do Polski;

3) zaliczanie okresów ubezpieczenia 
w Polsce do ubezpieczenia we Francji 
i odwrotnie.

Wskutek osiągniętego porozumienia 
renciści francuskich’ instytucji ubezpie­
czeniowych, przebywający obecnie w 
Polsce otrzymywać będą renty z Fran­
cji, renciści zaś przebywający we Frań 
cji korzystać będą ze świadczeń takich 
samych, jak obywatele frańcuscy bez 
ograniczeń, stosowanych do cudzoziem­

ców. Ponadto wielu obywateli polskich 
uzyska prawo do rent w ogóle lub do 
podwyżki rent wskutek zaliczenia im 
przez instytucje francuskie okresów 
ubezpieczenia w Polsce.

Osiągnięcia delegacji polskiej we Frań 
cji są bardzo poważnym sukcesem, 
gdyż stanowią one znaczne rozszerze­
nie dotychczas obowiązujących konwen 
cji polsko - francuskich.

Zdołano mianowicie uregulować ko­
rzystnie dla Polski szereg ważnych 
kwestii, co do których przed wojną nie 
można było osiągnąć porozumienie z 
rządem francuskim.

firnowy wchodzą w życie z dniem 1 
marca br. i obejmują również wypłatę 
rent z tytułu śmierci i inwalidztwa ofia 
rotn wojny 1939 — 1945 r., a dotyczą 
tych, którzy służyli w armii francus­
kiej, byli członkami francuskich sił 
Wewnętrznych lub byli członkami fran­
cuskiego ruchu oporu lub polskiego ru­
chu we Francji.

Wypłaty rent francuskich dokonywać 
będzie Zakład Ubezpieczeń Społeczńych, 
który już od pewnego czasu podjął w y­
płatę zaliczek na te renty. Zaliczki te 
będą oczywiście potrącane z kwot, prze 
kazanych przez instytucje francuskie.

eksport .żaś jto Hi.s®pąnjii •—..¡5^§p.000 
funtów szterlingów. Bilans aktywny na 
korzyść Hiszpanii stanowił 12.533.000 
funtów szterlingów. Wielka Brytania 
eksportowała produkcję przemysłu che­
micznego, maszyny, instalacje elektryce 
ne, wyroby stalowe i żelazne, kauczuk, 
przyrządy, narzędzia, ceramikę, ’ szkło, 
węg el,’ Mechę, surowiec do wytwarza­
nia papieru i jedwabiu. Do Anglii im­
portowano z Hiszpanii pomarańcze, po­
midory, wino i inńe artykuły, jak rów­
nież riidę żelazną, piryt, rozmaite che­
mikalia i korki.

się też obozy innego rodzaju, w któ- ¡nocnych sąsiadów Grecji, idąc na rękę 
rych przebywają kołahoracjoniści jugo- | swym mocodawcom, dążąc do siania nie 
słowiańscy, bułgarscy i albańscy, skoni- ¡pokoju na Bałkanach i do uczynienia z 
promitowani współpracą z okupantami ( Grecji bazy wypadowej dla rozmaitych 
włosko - niemieckiemi, więc korzysta- | zamierzeń imperialistów.

Plany Oświęcimia i Buchenwaltfu
w zakładach Siemensa w Berlinie

Dziennik „Berliner Zeitung“  żąda u- j proponował kiedyś, by przenieść prod-uk 
sunięcia i ukarania wszystkich członków 
zarządu koncernu Siemensa, jako zbrod­
niarzy wojennych i przekazania koncer­
nu w ręce berlińskich władz miejskich.
W związku z tym przytacza dziennik na 
stępujące fakty:

W lokalu dyrekcji koncernu znalezio­
no plany osławionego obozu koncentra- 
cyjnego Buchenwald. Dyrektorzy kon­
cernu Siemensa posiadali również plany 
obozów Birkenau i Oświęcim, którym 
dostarcza:! instalacji elektrycznych dla 
komór, gązoyy^ich i Krematoriów. Prowa 
dzili oni' pertrakTaćje z*'dow<5dztwem*SS;- 
celem uzyskania Taniej siły roboczej -» 
obozów koncentracyjnych i różnych 
krajów okupowanych. Sami bezpośre­
dnio zajmowali się rekrutowaniem ro­
botników z Wioch i Francji. Wszystko 
to jest niezbicie udowodnione dokumen 
tarni.

W dalszym ciągu donosi dziennik, że 
wedle znajdujących się w posiadaniu re 
dakcji protokółów konferencji dyrekto» 
rów koncernu Siemensa, dyr. Storch za-

J<;dynie skutecznym wyjściem z tej 
nieznośnej sytuacji jest — zdaniem 
EAM — natychmiastowe wycofanie ob­
cych wojsk z Grecji i rozpisanie no­
wych, swobodnych wyborów. Rozpisa­
nie wyborów powinno być poprzedzone 
szeroką amnestią, a wybrany z praw­
dziwej woli narodu parlament musiał­
by się zająć również sprawą utrzyma­
nia, czy też zniesienia narzuconego w 
Grecji ustroju monarchistycznego.

Godzi się podkreślić, że ogłoszony 
niedawno w Anglii raport delegacji par­
lamentarnej, która badała stosunki W 
Grecji, jest w swych konkluzjach zasad­
niczo zgodny z powyższą opinią gene­
ralnego .sekretarza EAM,’ mimo że w 
skład delegacji wchodzili również człon­
kowie partii konserwatywnej. Różnice 
P°!e?ają jedynie na innym-— •' łagodniej­
szym Oczywiście — doborze słów i wy­
rażeń, na mniejszej kategoryczności 
twierdzeń i wniosków.

Sprawa grecka, wlokąca się już od 
grudnia ¡944 roku, jest, podobnie, jak 
sprawa hiszpańska, jednym z najbardziej 
niebezpiecznych punktów powojennej 
polityki międzynarodowej. Rezultaty ba­
dan komisji ONZ niewątpliwie przynio­
są wszechstronne wyświetlenie dramatu 
greckiego, którego perypetie, nie licują­
ce z wolnościowym duchem powojen­
nego świata, trwają już zbyt długo.

cję do obozów koncentracyjnych, a wnio 
sek jego spotkał się z jednomyślną apro 
batą caiego zarządu.

„Każdego dnia — pisze dziennik — 
nadchodzą z« wszystkich zakątków Nie 
mieć i ze wszystkich krajów Europy 
świadectwa wybitnych łudzi, którzy cier 
pieli w obozach Siemensa w Grossrosen, 
Buchenwald, Raveńsbriick itd., jak rów­
nież zeznania Żydów, niewolników Sie­
mensa, którym stale grożono wywózką 
do Oświęcimia. Wszystkie te zeznania 
jędrpmyślinie stwierdzają, że .dyrfk/cja 
koncernu Siemensa posługiwała się'pra­
cą'niewolników, wyczerpywała i ich śifyJ 
nadmierną pracą, a w końcu posyłała 
ich, jako bezużyteczne odpadki, do ko­
mór gazowych. Dokumenty i zeznania 
świadków dowodzą, że nie można mó - 
wić tutaj o winie jakichś kilku poszcze­
gólnych zbrodniarzy wojennych, ale że 
dyrekcja koncernu jako całość jest od­
powiedzialna za zbrodnie, które mogły 
być dokonane tylko przy jej zbiorowym 
współudziale“ .

NA KONFERENCJI MOSKIEWSKIEJ

Spór o pojęcie potencjału wojennego

Cykl odczytów o orgamzacn studiów technicznych
Stowarzyszenie Inżynierów i  Techn. Mech. Polskich zaprasza kólegów i 
zainteresowanych na odczyt Proi. St. Płużańskiego o „Organizacji Stu­
diów Technicznych w A n g lii“ , który odbędzie się w piątek, tj. 14 bm 
o godzinie 17 w budynku Nowej Krcślarni, Koszykowa 75, sala 21, ( I I  p.) 

4,1 S. I. M. F

Żywą dyskusję w kuluarach 
konferencji moskiewskiej spowo­
dowała wczoraj — jak pisze ob­
serwator „Prawdy“  — kwestia, 
która dotąd nigdy nie wywoły­
wała wątpliwości i uchodziła za 
zupełnie jasną, a mianowicie- 
„na czym polega potencjał wo­
jenny?“ . Przyczyną tych teore­
tycznych rozważań na temat is­
toty potencjału wojennego była 
mowa brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych, Bevina( 
który wysunął tezę, że potencjał 
wojenny bardzo szybko prze­
kształca się w potencjał pokojo­
wy i na odwrót. Jako dowód na 
poparcie swego twierdzenia przy 
toczy! Bsyin interesujący zresztą 
wypadek:

W brytyjskiej strefie okupacyj 
nej Niemiec znajdowały się ' na­
dal znajdują się dwie wielkie fa­
bryki. wojenne. Początkowo obie 
one zostały zamknięte Logicz­
nym następstwem powinno by 
więc być zniszczenie tych fabryk. 
Ale nastąpiło coś wręcz sprzecz­
nego z wszelką logiką: fabryki 
żnów są otwarte i czynne. Po­
wodem tej dziwnej decyzji było 
to, że brytyjska strefa odczuwa 
potrzebę sztucznych nawozów.

Można było wprawdzie z ła t­
wością sprowadzić te nawozy z 
amerykańskiej strefy. Okazuje 
się jednak, że w tym szczegól­
nym wypadku, pomimo gospodar 
czego połączenia strefy angiel­
skiej i amerykańskiej, za dosta­
wy trzeba by piacie dolarami, co 
wedle oświadczenia Bevina, nie 
odpowiada Anglikom. W taki 
więc sposób dokonała się prze­
miana potencjału wojennego w 
potencjał pokojowy.

Stosując taką logikę, możnaby

z łatwością uzasadnić koniecz- j mocarstw, an; na konferencji 
ność zachowania fabryk wojen- j poczdamskiej, kwestia ta nie wy- 
nych Kruppa, które wyrabiały i wolywaia żadnych wątpliwości 
armaty> moździerze, pancerze dla J ani różnicy Zdań, ze względu na
okrętów wojennych itd., pod pre­
tekstem, że mogą one produko­
wać papierośnice, które są może 
bardzo potrzebne w brytyjskie i 
strefie okupacyjnej. W ten sam 
sposób można usprawiedliw i u- 
trzymanie wojennego koncernu 
>*!• G. Farbenmdustrie“ , ponie­
waż mógłby on wytwarzać nie­
które lekarstwa.

Postawienie sprawy definicji 
potencjału wojennego na obecnej 
sesji ministrów spraw zagranicz­
nych — musi wywołać zdziwie­
nie. Jak wiadomo bowiem, ani 
na krymskiej konferencji trzech

swą zupełną jasność. Można e 
wentualnie mówić o sprecyzowa­
niu tego pojęcia, ale w żadnym 
wypadku nie można p rzy ją ć  „te­
orii“  przekształcenia potencjału 
wojennego w potencjał pokojo­
wy, ponieważ teoria ta pociąga 
za sobą istnienie i pełne funkcjo­
nowanie wielkich fabryk wojen­
nych, które dawno już powinny 
nie istnieć. Cala ta sprawa po­
twierdza tylko wielką aktualność 
problemu rzeczywistego wykona­
nia poczdamskich decyzji o znisz 
czeniu potencjału wojennego Nie 
mieć.

Wielkie dzieło demokracji polskiej
J o w o ie  Wremia“ o zagospodarowaniu Ziem Odzyskanych

Cfrnajyiając osiągnięcia Polski w dzie- I dzia sceptykom, są jednak fakty — ten
dżinie zojospndarowania Ziem Odzyska­
nych, tygodnik radziecki „Nowoje Wre-
nł!a“ pisze:

„Upłynęło zaledwie półtora roku od 
chwili, kiedy na mocy decyzji Konferen­
cji Berlińskiej rdzennie polskie ziemie 
ńad Bałtykiem i na wschód od Odry i 
Nisy — terytorium o obszarze 103 ty­
sięcy km kwadratowych — włączone 
zostały w skład państwa pollkiego. By­
ły to ziemie, po których przewaliła się 
niszcząca burza wojny. Trzeba było 
tchnąć nowe życie w poła opustoszałe, 
podnieść z ruin miasta i fabryki, zorga­
nizować ruch na liniach kolejowych. 
Trzeba było również sprowadzić na zie­
mie odzyskane ludzi, którzy mogliby 
tego Wielkiego dzieła dokonać“ .

W Anglii i Ameryce — stwierdza da­
lej „Nowoje Wremia“  — nie brak było 
sceptyków, którzy wątpili ,aby Polska 
potrafiła sprostać tak wielkiemu zadaniu, 
jak zagospodarowanie i zaludnienie 
ziem zachodnich. Najlepszą odpowie-

najtrudniejszy do obalenia argument“ .
„Nowoje Wremia“  podaje dane cyfro­

we o Wynikach akcji przesiedleńczej,
0 odbudowie miast, i komunikacji na 
Ziemiach Odzyskanych, o szybkim wzro 
ście produkcji przemysłowej, o prący 
kulturalnej i oświatowej i pisze:

„To, czego dokonano na ziemiach za­
chodnich, świadczy o sile demokracji 
polskiej. Bowiem odbudowa i zagospo­
darowanie ziem zachodnich dokonuje się 
na zasadach demokratycznych, bez reak­
cyjnych (łolitykietów, bez obszarników
1 magnatów przemysłowych. Zycie na 
tych ziemiach organizuje młody aparat 
państwowy, reprezentujący władzę ludu.

Naród polski zdaje sobie w pełni pra 
wę ze znaczenia Zielu Odzyskanych. Za 
gospodarowuiąe te ziemie, które na 
przestrzeni stuleci byty bazą wypadową 
agresji niemieckiej na wschód, naród 
polski nie tylko wzmacnia bezpieczeń­
stwo państwa polskiego, ałe służy wiei 
kiej sprawie pokoju w Europią“ ,

t o e i i c s i E
Rozsądne głosy

Podczas osta tn ie j debaty w  Izbie 
G m in w  spraw ie p o lity k i zagranicz­
ne j, n iek tó rzy  posłowie z Labour P ar­
ty  po ruszy li też zagadnienie stosunków 
b ry ty jsko  - polskich. Poseł B ing pod­
k re ś lił w  swym  przem ówieniu, że Pol­
ska ma praw o urządzania swych sto­
sunków  wewnętrznych, zgodnie z po­
trzebam i k ra ju  i  narodu, dlatego też 
nacisk, w yw ie ra ny  przez rząd b ry ty j­
sk i na Polskę, b y l niestosowny i  nie­
usp raw ied liw iony.

Posłanka, Loa M anning, k tó ra  w ró ­
c iła  niedawno z podróży po Polsce, 
w ystąp iła  rów nież przeciwko p re s ji po 
lityczn e j i  ekonomicznej, jaką n iektó­
re ko la ,ch c ia łyb y  4vywćżfe‘ć na Polskę 
Urazi W ypowiedziała11 Śię k ry tyczn ie  o 

»antypo lskie j fprdpa^m dzrer prasowej, 
zaznaczając, że Polska m a prawo szu­
kan ia  własnych dróg rozwojowych- 
Dzieląc się swym ; w rażeniam i z poby­
tu  w  naszym k ra ju , posłanka M an­
n ing zw róc iła  uwagę, że Polska doko­
nała wspaniałego dzieła na Ziem iach 
Odzyskanych, produkc ja  przem ysło­
wa wzrosła znacznie, a odbudowa k ra  
ju  szybko postępuje naprzód. Pani 
M anning w yra z iła  przekonanie, iż 
rząd b ry ty js k i nie odm ów i swego po­
parc ia  na rzecz obecnej gran icy pol- 

[ sko - n iem ieckie j. Polska bowiem  sta 
nie się w kró tce  w ie lk im  uprzem ysło­
w ionym  kra jem , z k tó rym  W. B ry ta ­
n ia  pow inna się liczyć i  u trzym yw ać 
ja k  najlepsze stosunki.

N ie jednokro tn ie  wypadło nam oma 
w iać krytyczne antypolskie głosy 
pp. Sayorych, Robertsów i  innych 
konserw atyw nych „Ż u b ró w “  angie l­
skich, k tó rzy  przez niewiedzę, czy 
złą wolę, albo w  im ię  in teresów reak­
c ji b ry ty js k ie j —  nie szczędzili nam 
z tryb u n y  pa rlam entarne j słów  na­
gany, potępienia a nawet fałszu i o- 
szczerstwa. Z satysfakcją  notujem y 
dzis ia j glosy całkiem  inne — trzeźwe, 
rozumne, przyjazne, z satysfakcją  tym  
żywszą, że głosy te nie są byna jm n ie j 
odosobnione. Podobnie ja k  poseł B ing 
i posłanka M anning, przem aw ia li już 
n ie  jeden raz — w  parlam encie i na 
zgromadzeniach publicznych posłowie 
Z iliacus, M ack i  in n i przedstaw icie le 
rządzącej p a r ti i b ry ty js k ie j. I  rzecz 
w a rta  podkreślenia, że te przyjazne 
d la  Polski opin ie w ypow iada ją  za­
zwyczaj ci parlam entarzyści i  działa­
cze angielscy, k tó rzy  przy jeżdżali do 
Polski, zw iedzali różne ośrodki na­
szego k ra ju  i  m ie li możność zaznajo­
m ić się dokładnie z P R A W D Z IW Y M  
układem  stosunków politycznych i  go­
spodarczych w  Polsce. Naoczne widzę 
nie i  dobra świadomość rzeczy — 
to nastra ja  całkiem  inaczej, n iż na iw ­
na w ia ra  w  „żelazną k u rtyn ę “  i  dawa­
nie posłuchu oszczerczym bredniom  
reakcyjnych em igrantów.

Pom yślny rozw ój stosunków po l­
sko - b ry ty js k ic h  jest d la  nas czyn­
n ik iem  po lityczn ie n iezm iernie cen­
nym  i  pożądanym. Przebieg i  w y n ik  
handlow ych rokowań naszej delega­
c ji w  Londynie, należyte rozw iąza­
nie kw e s tii b. korpusu Andersa oraz 
o fic ja ln y  stosunek W. B ry ta n ii do 
spraw  granic polsko - n iem ieckich — 
te aktualne, o w ie lk ie j wadze zagad­
nien ia  staną się n iew ą tp liw ie  wskaż 
n ik iem , w  ja k im  stopniu nasze spra­
w ied liw e  postu la ty  i  potrzeby znajdu­
ją  dziś wśród m ia roda jnych sfer b ry  
ty js k ie li zrozum ienie i  uznanie. Nie ba 
w iąc się w  proroctwa, stw ierdz im y 
ty lko , że głosy parlam entarzystów, 
przytoczone wyżej, zdają się być do­
brą w  fym  względzie zapowiedzią, 
świadczą bowiem o tym , że po tam te j 
stronie — m im o wszystko — coraz 
w ięcej jest dobre j wo li. życzliwości 
i trzeźwości w  ocenie sytuacji, a ty l­
ko tak ie  tendencje OBUSTRONNE 
mogą czynić przyjaźń m iędzy naroda 
m i naprawdę trw a łą  i  wzajemnie po­
żyteczną,

«. »•
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Kronika
Wybrzeża

PO LSK IE P IE L Ę G N IA R K I 
N A  PRAKTYCE W  N. JORKU

Do Gdańska z Am eryki w róciła gru 
pa pielęgniarek stypendystek UNRRA, 
które odbyły 5-miesięczną praktykę 
w  swoim zawodzie. W wyprawie do 
Am eryki ogółem wzięło udział z ca­
łej Polski 19 pielęgniarek, w  tym. trzy 
ins trukto rk i z Gdańskiej Szkoły Pie­
lęgniarek przy Akademii Lekarskiej- 
Pielęgniarki polskie odbywały prak­
tykę w  Nowym Jorku.
SZW EDZCY KU PCY W GDAŃSKU
Na Wybrzeże przybyła w  drodze 

powrotnej z Lipska delegacja szwedz­
ka, złożona z kupców i przemysłow­
ców, w liczbie kilkunastu osób. Szwe 
dzi celowo obrali drogę przez Gdańsk 
i Gdynię, aby zaznajomić się z przy­
gotowaniami do Międzynarodowych 
Targów Gdańskich. W dniu 12 bm. 
odbyła się specjalna konferencja z 
delegacją szwedzką i zarządem M ię­
dzynarodowych Targów Gdańskich.

CZYN GODNY N A ŚLA D O W A N IA
Pracownica Centrali Handlowej 

Przemysłu Elektro - Technicznego Ma 
tiuchin Janina, premiowana w  dniu 
Święta, Kobiet, przeznaczyła swoją 
premię na biedne dzieci. Suma ta zo­
stanie zużyta na kolonie dla najbied­
niejszych.

TOWARZYSTWO P R ZY JA ŹN I
POLSKO - CZECHOSŁOWACKIEJ 

W GDAŃSKU
Niedawno zawarty układ -polsko- 

czechosłowacki wpłynie również nie­
w ątpliw ie na zacieśnienie stosunków» 
przyjaznych pomiędzy naszymi naro­
dami. Wkrótce na Wybrzeżu zostanie 
zorganizowany Oddział Wojewódz­
kiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej.

Osoby, które pragną być członka­
mi tego T-wa, proszone są o podanie 
swych adresów w  biurze przy ul. Ro­
kossowskiego 22, Wrzeszcz w  godz. 
12 — 17. Zebranie organizacyjne, zwo 
lane będzie w najbliższym czasie.
WZROST PRODUKCJI ŻYW NOŚCI 

n a  t e r e n ie  g d y n i

W przeciągu roku na terenie Gdy­
ni znacznie wzrosła miejscowa, produk. 
cja artykułów żywnościowych. Pro­
dukcja mięsa w z r o s ła  o 15.000 kg, pro 
dukcja mleka o 30.000 litrów , masła 
o 3.000 kg, ja j o 120.000 szt.

K A P IT A Ł Y  OBROTOWE
DLA BUDOWNICTWA 

MIESZKANIOWEGO
Gdyńskie Towarzystwo Budowy O- 

siedli uzyskało w Ministerstwie Skar­
bu zgodę na zaciągnięcie kredytów o- 
brotowych, potrzebnych w  br. K re ­
dyty te będą krótkoterminowe. W y­
sokość ich nie została ograniczona.

47 SK PŻYN  N A R ZĘ D ZI 
Z DOSTAW  UNRRA

W miesiącu lutym  z dostaw tlN RR A 
otrzymaliśmy 47 skrzyń narzędzi pneu­
matycznych o wadze 24 ton, 30 bel 
węży gumowych wagi 2,5 tony oraz 
oasy transmisyjne i  parciane z wiel-

: dziej sierści, ogólnej wartości około
1 milionów złotych.

Gdańsk przed nowym sezonem budowlanym
Brak kredytów i mrozy opóźniają rozpoczęcie robót

Gdańska Dyrekcja Odbudńwy, która i budowie jest obok braku kredytów wy- jdiukcyjnych materiałów budowlanyen, Niepewność cż’Gdańska Dyrekcja Odbudowy, która 
jest naczelnym dysponentem i głównym 
projektodawcą wszelkich poczynań ur­
banistycznych, przygotowała już .szcze­
gółowe kosztorysy prac na sezon 19A7 
roku.

GDO prowadzić będzj.e roboty w 
trzech zasadniczych działach, a miano­
wicie: na odcinku- budownictwa miesz­
kaniowego, użytecz-noiści publicznej, ko 
munlkacj! oraz na odcinku zabezpiecze­
nia i konserwacji budowli zabytkowym.

Wydatki w ub. sezonie GDO zamknę­
ło sumą ponad 434 mii. zł, z czego na 
budownictwo mieszkaniowe wydano 73 
miliony zł, oddając za tę sypię do użyt 
ku 7 tys. izb mieszkalnych, przy czym 
5 tys. oddano do użytku w Gdańsku.
360 MIL. ZŁ NA BUDOWNICTWO 

MIESZKANIOWE w  ROKU 1947 
W nowym sezonie budowlanym GDO 

zapotrzebowało wyłącznie na cele bu­
downictwa mieszkanicnegp 360 mil. zł. 
Suma ta przeznaczona zostanie przede 
wszystkim na ukończenie .robót rozpo­
czętych w ub. sezonie, jak' obiektów 
¡miłujących się w okolicach dworca 
gdańskiego, zwanych w -planie urbani­
stycznym „Gdańsk 1946/47“ . Obok tego 
remontowane będą domy w Oru-nid i in­
nych dzielnicach, których stan zniszcze­
nia nie przekracza 70 proc. Ilość izb 
mieszkalnych, jaka zostanie oddana do 
użytku w nowym sezonie, nie jest jesz­
cze dokładnie znana, gdyż^ jedynie kre­
dyty mogą zadecydować d tempie prac. 
Przypuszcza się jednak, że z chwilą 
zwolnienia odpowiednich sum przez Mi 
nisterstwo Odbudowy, będzie można od­
dać do użytku nie mniejszą niż w roku 
ub. liczbę mieszkań.

Poważnym hamulcem w szybkiej od­

budowie jest obok braku kredytów w y­
soki koszt materiałów i brak pomiesz­
czeń dla składowania go. Brak odpo­
wiednich składów utrudnia zakup więk­
szej ilości . materiałów w chwili, kiedy 
są one tanie. Powoduje to zwiększenie 
kosztów eksploatacyjnych.

Czynnikiem, który w dużym stopniu 
warunkuje wykonanie plenu budowni­
ctwa jest również niedopuszczenie do 
powstania braku pokrycia materiałowe­
go przez produkcję, co miało miejsce, 
w ub. sezonie. Przyczyną tego było 
nieustalenie norm zużycia przez poszczę 
gólne resorty, niesharmonizowanie wy­
sokości zapotrzebowań z wytwórczością 
a sharmonizowanie takie zależne jest 
od właściwego rozłożenia w przestrze­
ni i czasie surowców i ośrodków pro-

j aukcyjnych materiałów budowlanymi, 
(np. brak wapna wiosną — nadmiar ie- 
sienią, brak rur, materiałów ełektrotech 
nicznych, klepek, urządzeń instalacyj­
nych itd.).

DOMKI SKŁADANE
DLA ROBOTNIKÓW

Drugi problem — to robotnicy. Mia­
sta Wybrzeża są tak zagęszczone, _ że 
niema na razie mowy o otrzymaniu miesz 
kania przez nowego przybysza. Biorąc 
pod uwagę, że pracownicy budowlani 
stanowią tylko nie wielki procent miesz 
kańców Wybrzeża i zważając ną ko­
nieczność zatrudnienia przy zwiększo­
nym tempie odbudowy jeszcze większej 
liczby pracowników, wytwarza się ko­
nieczność budowania specjalnie, dla 
tych ludzi odpowiednich pomieszczeń.

Spółdzielnia mieszk-budowlana „Wybrzeże“
Inicjatywa prywatna na froncie odbudowy Gdańska

Ostatnio z inicjatywy ob. Romana Ra­
szewskiego powstała spółdzielnia^ miesz­
kaniowo - budowlana „Wybrzeże“ z sie­
dzibą we Wrzeszczu przy ul. Konopnic­
kiej 12. Postawiła ona sobie za cel w y­
budowanie wspólnym wysiłkiem okazałe 
go gmachu przy rozszerzonej Al. Grun­
waldzkiej we Wrzeszczu, którego front 
długości 105 m zamknie odcinek od ul- 
Konopnickiej do ul. Barlickiego (d. Dwór 
cowa). , .

Na parterze mieścić się będzie 26 skle 
pów. Pierwsze piętro przeznaczone jest 
na lokale handlowe, na drugim piętrze 
znajdą się lokale mieszkalne dwu i trzy­

izbowe. Ogólna kubatura domu wyniesie 
około 30.000 m3. Koszt budowy pochło­
nie Około 60 milionów zl.

Przygotowania techniczne są już za­
kończone. Roboty budowlane rozpoczną 
się natychmiast po ustaleniu się pogody 
i po zatwierdzeniu nowej, linii regulacyj 
nej po prawej stronie Al. Grunwaldzkiej.

Założyciele spółdzielni, reprezentujący 
w większości sektor inicjatywy prywat 
nej, zgromadzili powaiżne fundusze, z 
którymi przystąpią do budowy, lecz do 
zakończenia dzieła dopomogą im uzyska 
ne państwowe kredyty budowlane.

(W)

Prace odwadniające na Żuławach trwają
Zabezpieczyć dotychczasowy dorobek
przed niebezpieczeństwem powodzi

W f l W ®
TEATRY

MIEJSKI „WYSltZfeźE“  — Gdynia, 
Plac Grunwaldzki, godz. 19.3C kómedia 
Szaniawskiego pi „Żeglarz1*, w reżyse­
rii Iwo Galla.

MARYNARKI WOJENNEJ -  Gdy- 
n‘a, Skwer Kościuszki 12, godz. 19.30, 
komedia Al. Fredry „Mąż i żoha“ , w 
reżyserii W. Jarszewskiej.

DRAMATYCZNY — Sopot, ul. Ro­
kossowskiego 39—41, godz. 19.30, ko­
media „Rozkoszna dziewczyna“ , W re­
żyserii J. Mąruhowipza.

KINA
GDYNIA — „Warszawa“ — Paweł

i Gaweł.
GDYNIA — „Atlantic“ —Jesse James.
GRABÓWEK — „Fala“  — Gunga 

Din.
CHYLONIA — „Promień“  — Cza­

pajew.
GDAŃSK — „Światowid“  — Ciche 

wesele.
SOPOT — „Bałtyk“  — Klatka Sło­

wicza.
SOPOT — „Polonia“  — Róntans Pa­

jaca.
WRZESZCZ — „Bajka“  — żapomnia-rta
melodia. - ,

OLIWA — „Polonia“  — Zakazane
Piosenki.

SŁUPSK — „Polonia“  — Górą dziew 
częta.

TCZEW — „Wisła“  — Ulica złoczyń­
ców.

LĘBORK — „Fregata“  — Siedmiu 
śmiałych.

PUCK — „Mewa“  — Panna bez po­
sagu.

WEJHEROWO — „Świt“ —Zakazane 
piosenki,

WYSTAWY
Wystawa Grafiki i Rysunków ZPAP 

w Sopocie, ul. Rokossowskiego 54, 
otwarta codziennie od 9 do 14.

Dla całkowitego odwodnienia! Żu­
ław  Gdańskich potrzebną jest odbu­
dowa 27 stacji pomp z napędem? elek­
trycznym, dla Żuław W ielkich — 6 
pomp z napędem elektrycznym, 2 zaś 
z parowym i dla Żuław Elbląskich 30 
stacji elektrycznych i 10 parowych.

Wyłoniła się tedy kwestia energii 
elektrycznej, ponieważ dla celów od­
wodnienia Żuław Gdańskich i  Wiel-

•kich potrzebna była moc siłowni o 
wielkości 1-300 KM , dla Żuław  E lblą­
skich natomiast powinna była ona 
wynosić 800 KM. Wyznaczono poza 
tym lin ie doprowadzające energię i 
rozdzielnie węzłowe. Opracowany kosz 
torys robót elektrycznych, nie uwzglę­
dniający rzeczy dokonanych, został 
zamknięty sumą około 46 m il. żl.

Przeprowadzone prace wymagały

Komitet niesienia pomocy
iimnessionowiinym
Ponad 400 osób opuściło więzienie

W dniu wczorajszym w Sądzie Ape­
lacyjnym w  Gdańsku odbyła się kon 
ferencja w  sprawie wykonania amne 
stii przez Sądy powszechne i wojsko­
we.

Udział w  konferencji wzię li przed­
stawiciele władz państwowych, samo­
rządowych, Zw. Zaw., organizacji po­
litycznych, społecznych oraz naczol­
nicy wydziału Opieki Społecznej.

W pierwszym etapie amnestia obję­
ła ponad 4oo" osób, w  sprawach k tó ­
rych w yroki zastały już wydane i u- 
prawomocnione.

Druga kategoria oczekujących na 
amnestię składa się z tych wszyst­
kich, których sprawy bądź w  Sądzie 
Wojskowym, bądź w  Sądach powszech

nych, są jeszcze w tóku. Ukończenie 
tych spraw, wykonanie aktu amne­
stii związane są z dokonaniem pew­
nych prac natury prawniczej jak i 
formalnej, dlatego też wymagają dłuż 
szego okresu czasu.

Na konferencji tej został powołany 
do życia komitet, k tó ry  będzie m iał 
za zadanie udzielenia opieki i pomocy 
doraźnej wszystkim amnestionowa- 
nym już od samego momentu opusz­
czenia murów więziennych, a przede 
wszystkim, dostarczenie im  zasiłków 
pieniężnych i pracy zarobkowej.

Omawiano również szeroko spra­
wy udzielania pomocy ujawniającym 
się członkom podziemia na terenie 
województwa gdańskiego.

wielkiego poświęcenia się techników 
i robotników, którzy często zmuszeni 
byli pracować w  wodzie lub na mo­
kradłach. W w ie lu  wypadkach nie­
możliwością było uzyskanie m ateria­
łów, przede wszystkim przewodów i 
transformatorów. Prace przeprowadza 
no z zatapianych często pontonów i 
tratew. Wymagało to w ie lk ie j uwagi 
przy ustawianiu słupów, przy przy­
gotowywaniu uzbrojenia i  zakładaniu 
przewodów. Brygadom rozciągającym 
kable brakło tras, trudno było usta­
w ić ich przebieg ,a o odnalezieniu u- 
szkodzeń nie było nawet mowy. Trze 
ba było czekać na to, że pracujące 
pompy spowodują opadnięcie wód i 
ułatw ią dostęp.

Pierwszego maja 1946 roku urucho 
miono pierwszą pompę. Dzisiaj już 
zaciąga się ostatnie przewody na l i ­
niach, ponad 20 podstacji elektrycz­
nych osusza 40 tys. ha na Żuławach 
Gdańskich i Wielkich, od początku" 
lutego zaś ruszyły następne pompy 
osuszające dalszych 22 tys. ha.

To co zrobiono dotychczas na Żu­
ławach może wydać się dorobkiem 
niewielkim , jednakże przyznać nale­
ży, iż pierwszy zasadniczy k rok  dla 
osiągnięcia ich do naszej gospodarki 
został uczyniony. W chw ili obecnej 
należy dołożyć starań, aby zbliżają­
ce się roztopy wiosenne z towarzyszą­
cymi im  zatorami lodowymi, nie po­
ciągnęły Za sobą powodzi i  nie prze­
k reś liły  dotychczasowego dorobku.

Niepewność czy kredyty, przyznane 
przez Ministerstwo, wystarczą, zmusza 
GDO do wypracowania nowych fonn 
budownictwa. W tej dziedzinie wypra­
cowano już projekt budowy nowych 
domów składanych. Domki te składać 
się będą z czterech izb i wyposażone 
będą we wszystkie wygody. Jako ma­
teriał do budowy tych domków zasto­
sowane zostanie drzewo i lekkie pły­
ty betonowe w połączeniu z odpadkami 
drzewnymi. Ich części składowe wy­
konane _ zostaną w polskich zakładach 
i koszt ich nie będzie stosunkowo wyso­
ki. Najprawdopodobniej będzie to jeden 
z konkretniejszych sposobów rozwiąza­
nia trudnego problemu mieszkaniowego.

Największy nacisk odbudowy położo­
ny został przede wszystkim na Gdańsk 
—Gdynia będzile prowadziła samodzielnie 
swoje budownictwo, przy czym przewi­
dziany jest duży udział inicjatywy pry­
watnej. Sopot i Gdynia zapotrzebowania 
swoje finansować będą z sum inicjaty­
wy prywatneji kredytów bankowych.

Elbląg zniszczony, ale i nie zasiedlo­
ny odpowiednio, nie będzie odbudowy­
wany dalej, gdyż znajduje się tam do­
stateczna ilość mieszkań dla ewentual­
nych osiedleńców.

ZABYTKOWE BUDOWLE BĘDĄ 
ZABEZPIECZONE

W dziale robót komunikacyjnych, w 
nowym sezonie z całą energią ruszą ro­
boty nad budową autostrady Gdańsk — 
Gdynia. Inné prace, jak budowa mos­
tów, wiaduktów, zależne są' od wielko­
ści kredytów uzyskanych na te cele.

W dziale budownictwa kulturalnego i 
zabytkowego, poza remontem Domu Kul 
tury we Wrzeszczu, prowadzić będzie się 
jedynie prace zabezpieczające nad zacho 
waniem zabytków starego Gdańska i El­
bląga. Kredyty na te cele są bardzo ma­
łe, a poza tym brak jest fachowców.

W zakończeniu stwierdzić należy, że 
nadchodzący sezon budowlany zależny 
jest od sumy przyznanych kredytów. 
Prawdopodobnie Ministerstwo Odbudo­
wy żądane kredyty przyzna, lecz musi 
to nastąpić jak nąjrychej, gdyż od tego 
zależna j^st ^dbudo?va miast delty (Wi­
sły.

Z naszych 
portów

BASEN PRZEŁADUNKOWY
W DERŁOWIE PRZEKAZANY 

WŁADZOM POLSKIM
Radzieckie jednostki gospodarcze w 

Deriowie przekazały kapitanatowi portu 
derłowskiego całą część zachodnią Ba­
senu Przeładunkowego wraz ze wszyst­
kimi obiektami. W polskie ręce przeszły 
3 wielkie magazyny portowe, 2 czynne 
silosy zbożowe, o pojemności 4.500 ton i
10.000 ton, oraz dwa silosy nieczynne 
o pojemności 2.500 ton i 1.500 ton. Po­
nadto władize radzieckie przekazały ca­
ły sprzęt ratowniczy i pożarniczy.

WKRÓTCE NADEJDA OWOCE 
POŁUDNIOWE

W ramach umowy handlowej mają na 
dejść do portów ujścia Wisły pierwsze 
transporty owoców południowych.

Główny Urząd Morski zwrócił się już 
do Biura Odbudowy Portu o dostoso­
wanie odremontowanego magazynu „Fet- 
tera“  w Gdyni do potrzeb przechowy­
wania owoców południowych. Przewi­
dziana jest instalacja urządzeń ogrzew­
niczych, chłodzących, wag pomostowych 
itp.

MIĘDZYNARODOWE TARGI 
RYBACKIE W GDYNI

W Gdyni zorganizowane zostaną w 
sierpniu br. po raz pierwszy w dziejach 
tego miasta Międzynarodowe Targi Ry­
backie.

W sprawie tej odbyła się już konferen­
cja. Konferencja zwoiana została z inicja 
tywy Międzynarodowych Targów Gdań­
skich. Przewodniczył je j prezydent mia­
sta Gdyni, pos. Henryk Zakrzewski, 
przemawiał dyrektor naczelny Między­
narodowych Targów Udańskich, ob. Hen 
ryk Drozdowski. Targi Rybackie odbę­
dą się na molo reprezentacyjnym.
IMPORT ŚLEDZI DROGĄ LĄDOWĄ
W związku z unieruchomieniem że­

glugi został prawie całkowicie wstrzy­
many import śledzi, masowo spożywa­
nych w okresie Wielkiego Postu. Towa­
rzystwo Połowów Dalekomorskich „Dal 
mor“ sprowadziło ostatnio partię śledzi 
drogą lądową, przez Bytom. Śledzie te 
w styczniu br. zostały wyładowane w 
Holandii ze statków dalmorowskich, któ 
.re nie, mogły dotrzeć do naszych por­
tów.

x i jc ia  p a r t y jn e g o

Wybory do władz partyjnych w Gdyni
Konferencje dzielnicowe w Orłowie i Grabówku

W niedzielę dnia 9 marca br. odbyta 
się doroczna konferencja sprawozdaw­
cza dzielnicy partyjnej w Orłowie w Gdy 
ni. Na konferencję przybyło ponad 50 de 
legatów.

Z ramienia Komitetu Gdyńskiego refe­
rat polityczny wygłosił II sek. tow. Zbo­
rowski. Sprawozdanie z działalności Ko­
mitetu Dzielnicowego złożył tow. Wiel- 
biński. W dyskusji brali, udział liczni to­
warzysze. Wszystkie wystąpienia były 
nacechowane powagą i troską o dalszy 
rozwój organizacji partyjnej w Orłowie.

W wyniku wyborów sekretarzem Ko­
mitetu Dzielnicowego zostai wybrany 
tow. Wi-elhiński, zastępcą sekretarza tow. 
Otorowski. W skład Komitetu weszli po­
nadto tow.tow. Guiewicz, Szreden, Po- 
dzelis, Wójcicki i Bednarek.

Do komisji rewizyjnej zostai wybrani 
tow.tow. Jankowski, Kobza i Jareniz.

Tegoż samego dnia odbyia swą dorocz 
na konferencję sprawozdawczą również 
dzielnicowa organizacja PPR na Grabów 
ku. Na konferencję przybyło około 90 de 
legatów. Referat polityczny wygłosił I 
sekretarz Komitetu Miejskiego w Gdyni 
tow. Grudziński, sprawozdanie z działal­
ności ustępującego komitetu dzielnicowe 
go złożył tow. Wenta.

Po -referatach odbyła się ożywiona
dyskusja.

W rezultacie wyborów sekretarzem 
Komitetu Dzielnicowego został wybrany 
Ponownie tow. Wenta.

Kalendarzyk wyborczy
W związku z mającymi się odibyć wy 

borami do władz partyjnych, Kom i­
te t Wojewódzki usta lił następujący 
kalendarzyk konferencji:

Ujście Wisły wolne od lodów
Lodołamacze nadal wałcza na morzu

ł.p . Powiat data .
godz.miejsce dzień

1. Elbląg m. 15 marca 10.00
2. Elbląg pow. 16 marca 10.00
3. Gdańsk m. 30 marca 10.00
4. Gdańsk pow. 23 marca 10.00
5. Gdynia 30 marca 10.00
6. Kartuzy 23 marca 10.00
7. Kościerzyna 30 marca 10.00
8. Kwidzyń 23 marca 10.00
9. Lębork 23 marca 10.00

10. Malbork 22 marca 10.00
11. Sopot 22 marca 10.00
12. Starogard 30 marca 10.00
13. Sztum 23 marca 10.00
14. Tczew 30 marca 10.00
15. Wejherowo 30 marca 10.00

Wczoraj, przy sprzyjających warun­
kach atmosferycznych, wystartował 
z lotniska we Wrzeszczu samolot z 
przedstawicielami Komitetu Przeciw­
powodziowego. Samolot przeleciał nad 
Wisłą od jej ujścia aż do Knybawy.
Na odcinku tym Została przeprowa­
dzona lustracja prac przy łamaniu 
lodów.

Jak zaobserwowano, morze na prze­
strzeni 1,5 km od brzegu oraz u u j­
ścia Wisły jest całkowicie wolne od 
loSów. Poza tym wolnym pasem lody 
ciągną się w dal j* k  tylko można 
sięgnąć okiem. Północny wiatr, który 
ostatnio spowodował obniżenie się tem­
peratury na Wybrzeżu do 12 stopni 
Poniżej zera, nie napędza kry do 
ujścia Wisły. Widać lody nie pękają, 
ale trzymają się zwarcie, utrzymując

Dom Kultury
Związków Zawodowych

W związku z brakiem lokaii rożryw 
kowyćh dla świata pracy, Związki 
Zawodowe w Gdańsku pro jektu ją bu­
dowę Domu K u ltu ry. Mieścić on bę- 
dzię kino, teatr, czytelnię, bibliotekę, 
salę gimnastyczną, sale szkolne, świe­
tlicę ogólną, kdyty basen pływacki 
oraz mieszkania dla personelu Domu

na pełnym morzu ścisłą powierzchnię 
lodową. Stwarza to dogodne warunki 
dla odpływu wód oraz k ry  rzecznej, 
która zmieści się na pewno w  tym  w ol­
nym od lodów pasie morza.

Lodołamacze, które niedawno jesz­
cze pracowały około Spięwowa, — 
walcząc ciężko z lodami, posunęły się
naprzód.

O wiele gorzej przedstawia się spra­
wa w  okolicach Tczewa, gdzie prace 
przy łamaniu lodów posunęły się bar­
dzo nieznacznie. Jak już wspomina­
liśmy Tczew jest jednym z poważnie 
zagrożonych odcinków. Znajdują się 
tam bowiem dwa mosty i ■ których kon­
strukcja, utrudniająca przepływ kry, 
będzie sprzyjała powstawaniu zatorów 
lodowych.

W ciem ności b ły s zc zy  ś w ia tło
Latarnia morska prowadzi okręt

K ultury. P ro jćkt zamyka się sumą 
30 mil- zł.

W chw ili obecnej została Wystoso­
wana odezwa do członków Związku. 
W najbliższym czasie zostanie powo­
łany kom itet budowy, który zajmie 
się sprawą budowy Domu K u ltu ry  
Związków Zawodowych.

Jest ciemna burzliwa noc. Ostry pół­
nocno-wschodni wiatr zacina w twarz 
lepkim śniegiem. Kuter, wrace^cy do 
portu, sygnałem dzwonu oznajmia o 
swoim położeniu. Światła pozycyjne u- 
mieszczone przy burtach^ i na maszcie 
słabo rozświetlają ciemność. W taką noc 
bardzo łatwo o katastrofę. Dlatego też 
sternik i „oko“ pilnie patrzą w przest­
rzeń. Obok groźby rozbicia, w takie no­
ce rybacy obawiają się zbłądzenia. Z da­
leka, jak gdyby  ̂ wyciągając pomocną 
dłoń, połyskuje światło latarni morskiej 
na Helu.

W dalekiej przeszłości, bardzo czę­
stym zjawiskiem na morzach były ka­
tastrofy i zaginięcia. Przemyślni Feni­
cjanie i Grecy, handiujący z całym 
światem, na szlakach morskich, dla 
własnego bezpieczeństwa, zapalali w 
niebezpiecznych miejscach przy brze­
gach wielkie ogniska, co zmniejszało 
groźbę katastrof. Z biegiem czasu ogni­
ska zastąpiły wieże z łuczywem, które, 
z kolei wyparły znicze oliwne. Znicz o- 
liwny zastąpiła naftowa lampa, a ją z 
kolei lampa żerowa, tą żaś zastąpiła'' w- 
■końcu żarówka elektryczna. Nasi ka­
szubi do niedawna jeszcze w burzliwe 
noce palili stosy drzewa, które ułatwia­
ły powracającym z połowu rybakom 
wejście do portu

U nas na Wybrzeżu posiadamy cały 
szereg latarni, jak w Świnoujściu, Ko­
łobrzegu, Postominie, Szolpinie, Suto, 
Rozewiu, Helu, Gdańsku i Zalewie Wiś­
lanym,. Jedną z najstarszych naszych 
latarń była latarnia helska, gdzie Żerom­
ski pisał „Wiatr od morza“ .

Niemcy w 1939 roku wysadzili ją w 
powietrze, budując na jej miejscu wie­
żę o wysokości 30 m z dwumetrową 
kopułą optyczną, wmontowywując in­
stalację oświetleniową o sile 1000 watt, 
przy czynią snop światła dochodzi do 3 
milionów świec. Zasięg horyzontalny 
latarni wynosi 40 mil morskich. Do za­
silenia potrzebuje ona prądu o sile 1000 
wolt. Światło jej błyska co 4 sekundy, 
przy czym w wypadkach mgły lub 
sztormu wysyła w 12, 16, 42, i 46 mi­
nucie każdej godziny’ sygnały HL, u- 
łatwiające mierzenie pelengałorem.

Obok tego latarnia ma wbudowaną 
półautomatyczną radiostację. Jest ona 
jednocześnie centralą dla najnowocześ­
niejszej na Wybrzeżu latarni, mieszczą­
cej się na Szwedzkie i Górze na Helu, 
która jest całkowicie ’ zautomatyzowana 
i kierowana drogą radiową.

Spośród poszczerbionych szrapnelami 
sesen wypasła w górę czerwona sylwe­
tka wieży. To latarnia helska. Prze*

wąskie przejście obok mieszkań załogi 
i pomieszczeń rozdzielczych, krętymi 
schodami pniemy się w górę. Z każdym 
piętrem wzrok «nasz obejmuje coraz szer 
szy krąg horyzontu. Zasapani wycho­
dzimy na galeryjkę, okalającą -głowicę 
wieży.

Przez czyste szyby widać pokarbowa- 
ne soczewki, gdzie w środku drzemią 
olbrzymie głowy żarówek. Jesteśmy 
przy najważniejszej części .latarni. Kie­
rownik wyjaśnia nam pracę przy obsłu­
dze. Zapoznaje nas z działaniem posz­
czególnych elementów. Rozbiegane oczy 
krążą nienasycenie w przestrzeń. Z dala, 
widoczne jak na dłoni rozsiadły się za­
budowania Gdyni, z druigiej strony pu­
sty o tej porze bezkres morza.

Potykając się na niewygodnych scho­
dach schodzimy niżej. Oglądamy miesz­
kanka obsługi. Maleńkie czyste pokoiki, 
oświetlone nikłym światłem sączącym 
się wąziutkim okienkiem w grubym 
murze. Obsługa latarni złożona z pię­
ciu ludzi jest zżyta ze sobą. W dzień, 
kiedy na górze drzemią potężne reflek­
tory, dużo czytają i odpoczywają. !ch 
służba zaczyna się dopiero o zmroku. 
Wtedy ich praca jest tym dla żeglarza,' 
czym dia niewidomego pomocna dłoń'

(ST.)
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Gi co przeżyli piekło Oświęcimia opowiadają
Trzeci dzień procesu Rudolfa Hoessa

Trzeci dzień procesu przeciwko Ru- . runki sanitarne w barakach. — Chorzy 
dołfowi Hoessowi upłynął pod znakiem | pozbawieni byli całkowicie opieki leka;- 
zezcań tych, którzy wyszli Z pieklą oś- [ sklej. Prymitywnie urządzony szpital nie 
■więcimsłdej kaźni i którzy dziś już bez 
lęku spoglądają w twarz najokrutniej­
szego prześladowcy. Sala znów, tak jak 
poprzednio, wypełniona do ostatniego 
miejsca publicznością. Punktualnie o 
godz. 9 rozpoczyna się przewód sądowy.

Pierwszy składa zeznania św. Myłyk: 
Aresztowany został w Tarnowie, jako 
podejrzany o działalność konspiracyjną. 
Do obozu koncentracyjnego przywiezio 
no go w czerwcu 1940 r. wraz 1 758 
towarzyszami niedoli. Na dziedzińcu, o- 
toczonym drutami kolczastymi, sporzą­
dzono dokładną listę przybyłych i odda- 
no nas pod „opiekę“  30 (kryminalistów 
niemieckich. Odebrano przede wszyst- 
¡iśan żywność 5 papierosy, ro­
zebrano” do naga, po czym oznaczono nas 
numerami. Potem rozpoczęła «? „gim­
nastyka“ .

Pr zew.: — Jak długo trwała taka 
„gimnastyka“ ?

Świadek: —• Zależało to od pory roku. 
W iecie od 5 rano do 12 w południe. 
Potem następowała krótka przerwa i 
znów ćwiczenia aż do 6 godziny wie­
czorem.

Przew.: — A jeżeli ktoś osłabł?
Świadek: — Bito go. Skrwawionego 

odrzucono na bok.
Przew': — Jak długo trwał okres 

tzw. kwarantanny, o której świadek 
wspominał?

$w.: — Kilka .-tygodni.
W dalszym ciąigu Myłyk, który dzięki 

znajomości języka niemieckiego praco­
wał w biurze politycznym, przedstawia 
dokładnie życie obozowe w początko­
wym jego okresie. ? ■

Przew.: — Była tu mowa o „biurze 
politycznym“ . Kto był jego kierowni­
kiem?

„S. B.“
Sw.: — Grabner, jeden z najwięk­

szych nikczemników. Podlegał on zresz 
tą całkowicie Hoessowi i nie mógł pod- 
jąć żadnej inicjatywy bez jego apro­
baty.

— W r. 1942 — mówi dalej ■ śjwiadek— 
przybyły do obozu pierwsze transporty 
kobiet. Były to przestępczynie niemiec­
kie, kierowane do Oświęcimia w  ■ oli 
dozorczyń. Rekrutowały się one z pro­
stytutek i złodziejek. Co kilka dni pó­
źniej napływać zaczęły duże grupy ży­
dówek słowackich. Nazwiska ¡eh zapi­
sywane były w specjalnych kartotekach 
i oznaczone literami „S. B.“  Był o 
szyfr, nakazujący natychmiastowe znisz­
czenie transportu.

W dalszym ciągu świadek omawia wa- 

L!'. . i - i o  i * .....................................
u!

Członkowie OL, AL i PPR
Członkowie Gwardii Ludowej, Armii 

Ludowej i Polskiej Partii Robotniczej z 
okresu okupacji na lewej podmiejskiej, 
w skład której wchodziły ośrodki: Prusz 
ków, Ursus, Żyrardów, pow.: Grójec, 
Bionie, Sochaczew, Łowicz, proszeni są 
przez Warszawską Wojewódzką Komi­
sję Historyczną przy Warsz. Wojewódz 
kim Komitecie PPR w Warszawie, Aleja 
Przyjaciół 3a o nadsyłanie krótkich 
wspomnień z udziału w różnych akcjach 
bojowych, partyzanckich, sabotażowych 
i prac organizacyjnych, w których brali 
udział.

Materiały te niezbędne są celem uzu­
pełnienia wydawnictwa, które ukaże się 
w najbliższej przyszłości.

mógł pomieścić zgłaszających się i dla 
tego władze obozowe powzięły szatań­
ską myśl. Na którymś z wieczornych 
apelów ogłoszono, że chorzy mogą w y­
jechać do Drezna. Istnieją tani' bowiem 
sanatoria, gdzie będą mogli po kilku 
już tygodniach odzyskać utracone zdro­
wie. Więźniowie byli uradowani. Płakali 
ze szczęścia. Chorych wywieziono sa­
mochodami cło budowanych w tym okre 

. sie • komór- gazowych.
Niesłychanie perfidni ¡byli również 

Niemcy W stosowaniu doraźnych kar, a 
przede wszystkim chłosty. Delikwent ta­
ki najczęściej umierał- a bólu, a jeżeli 
nawet przetrzymał, to ciało jego było 
czarne i spływało strumieniami krwi.

Profc.: —  Czy o takim biotu ¡nieludz­
kim powiadomiony był wydział politycz­
ny?

św.: — Oficjalnie rre. alt przy chło­
ście obecny by i zawsze kierownik tego 
wydziału ObersiurmfuJirer, Grabner.
„KOŁYSKA“  I „ŚCIANA ŚMIERCI“

Następnie świadek opowiada o wymu­
szaniu zeznań. Jeżeli nip. uciekł więzień, 
to. -zarządzano apel, trwający ¡nieraz 
dzień i noc. Więźniowie nie otrzymywa­
li wtenczas jedzenia i nie pozwalano na 
załatwianie własnych -potrzeb. Wielu nie 
wytrzymywało. Wówczas ich bito. .Je­
dną z największych tortur była tzw. „ko 
łyska“ . Był to stojak z poprzecznym 
żelaznym drążkiem, do którego przywią 
zywa-no skutego w kajdany więźnia” 
Kolana musiał włożyć pomiędzy rece i 
kręcić się wokół -tego właśnie drążka. 
Wido-k ten mroził krew w żyłach. Uka­
ranie więźnia „(kołyską“  sprawiało mu 
niesamowite - cierpł snia, .Metodo taką sto 
sowa-rio nie tylko Wobec mężczyzn. Ko­
biety podlegały równie potwornym za­
rządzeniem.

Przew.: — Co świadek wie o egzeku­
cjach?

Świadek: — Początkowo odbywały się 
one tuż za bramą więzienną. Wybierano 
przypadkowe ofiary z listy. Potem zbu­
dowano pomiędzy 10 a 11 barakiem 
„ścianę śmierci“ . Strzelano do więźnia 
z broni małokalibrowej. Czynił to ¡zwła­
szcza Palitsch, człciwiek-zwierzę.

Przewodu.: — Ile przeprowadzono ta­
kich egzekucji?

$w.: — Nie prowadzono żadnej ewi­
dencji.

Przew.: — Czy rozkaz wykonania eg. 
zekucjś dawał Grabner?

Sw.: Tak, ale w porozumieniu i za
zezwoleniem Rudolfa Hoessa. Skazane­
mu na śmierć nie odczytywano żadnych 
motywów.

Obrońca: — Jaki byt stosunek Greb- 
riera do Hoessa?

Świadek: — Był jego podwładnym 
Następnie przed pulpitem dla świad­

ków staje Władysław Kuźma, . który ze- 
zdaje na okoliczność, że był osobiście bi 
t y j  torturowany przez oskarżonego. W 
Oświęcimiu stracił wzrok.

„ n ie  STARAŁEM SIE ZWOLNIC 
OD OBOWIĄZKU ZABIJANIA DZIECI

Sensacyjne zeznania składa potem dr 
Janina Kości uszikowa. Wysłana była do 
obozu w lutym 1943 r.

Opisuj© ona straszne warunki obozu 
i podaje, te kobiety ciężarne wysyłano 
w pierwszym rzędzie do komór gazo­
wymi. Później zezwalB.no rodzić, ale 
dzieci, które przyszły na świat,- topiono 
w ¡kuble, a nieraz ss-manki dusiły je. 
Od zdrowszych kobiet pobierano dla 
żołnierzy niemieckich krew. Jako na­

grodę dawano im kawałek Chleba. Prze. robak wejścia dusił wychodzących d 
rywame ciąży dla ceiów doświadczalnych ’ • - —
było na porządku dziennym.

. Przewodniczący: — Czy były w obo­
zie jakieś ¡możliwości leczenia?

Świadek: — Żadnych. Był okres, w 
którym -umierało ponad 400 kobiet dzień 
nie. Do zup, które były i tak wstrętne, 
dosypywano proszek „Abo“ . Powodował
on pragnienie i w konsekwencji obrzęk 
ciała.

Czy istniały domy publiez-

Z życia Zw iązków  Zawodowych
Młodzież przemysłu J  ' “  T  organizuje się

Jednym z najżywotniejszych zrzeszeń 
młodzieży pracującej jest wydział mło­
dzieżowy przy Centralnym Związku Za­
wodowym Metalowców. W 146 sekcjach 
młodzieżowych przy zakładach pracy 
skupiła się ponad 34 tys. młodocianych 
pracowników. Przy oddziałach Związków 
Zawodowych Metalowców, utworzono 
23 wydziałów młodzieżowych.

Największe zainteresowanie przejawia 
młodzież przemysłu metalowego dla ak­
c ji kulturalno - oświatowej. Powstało 13 
kół dramatycznych, 12 sekcji chóralnych 
oraz 15 sekcji krajoznawczych. Sekcje 
te urządzają szereg występów, zebrań

oraz wycieczek. Na terenie 25 przyza­
kładowych sekcji młodzieżowych, zorga 
nizowano kluby sportowe. W igrzyskach 
zorganizowanych przez wydział młodzie­
żowy, udział brało 12 klubów sporto­
wych.

D!a młodzieży wyjeżdżającej ńa urlop 
powstały w Wiśle ośrodek wypoczynko­
wy, który pomieścić może 70 osób je­
dnorazowo. Z akcji wypoczynkowej sko­
rzystało w ub. r. ponad 1.000 młodych 
pracowników. Dużym zainteresowaniem 
wśród młodzieży przemysłu metalowego 
cieszy się „Młodzieżowy Wyścig Pracy,

Pierwszy w Polsce Uniwersytet Popularny
na terenie fabryki

Na terenie Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego w Piotrolesiu 
(województwo wrocławskie) od-było się 
uroczyste otwarcie Uniwersytetu Popu­
larnego.

Uniwersytet Popularny został zorgani­
zowany z inicjatywy Koła Fabrycznego 
PPR. Jest to pierwszy w Polsce tego ro­
dzaju zakład naukowy na terenie rab-ry- 
ki. Jednocześnie nastąpiło otwarcie szko­
ły dla analfabetów przy zakładzie pracy 
nr 3.

Na uroczystość przybyli przedstawicie­
le fabryk, Związków Zawodowycii, par- 
tii politycznych, organizacji młodzieżo­
wych i władz państwowych. Przedstawi­
cielka miejscowego kola Związku Wałki 
Młodych, w imieniu całej młodzieży wy­
raziła radość z powodu otwarcia Uniwer 
sytetu, w którym będzie się kształcić 
młodzież robotnicza.

Po przemówieniach odbyła się pierw­
sza lekcja inaugiuracyjp" na temat: 
„Książka i literatura“ .

Od pokofów do... rozbojów
m się zajmujq właściciele ziemscyCzy

Na terenie powiatu białostockiego od 
pewnego czasu grasują dwie bandy o 
charakterze terrorystyczno • rabunko­
wym: „P-8“  w sile około 20 ludzi i 
„Dzięcioł“  — w iiczbie około 15 Judzi. 
Bandy te w ciągu lutego dokonały dzie­
sięciu napadów rabunkowych i dopuści­
my. się morderstwa milicjanta. Człon-ko- 
■ îe-tyeh band wg. zeznań świadków re-

krutu-ją_ się przeważnie spośród byłych- 
.właścicieli rozparcelowanych majątków 
ziemskich, którzy dają ujście swej „ ry ­
cerskiej fantazji'' przez urządzanie ’za­
sadzek na funkcjonariuszy "MO oraz: 
przez systematyczne obrabowywanie fet: 
olejących na terenie powiatu spółdziel­
ni. (jot)

Prok.:
ne?

Świad.: — Tak. Prostytutkom dostar­
czano nawet szminki.

Prokurator Cyprian zwraca się d-o o- 
skarżonego i pyta _ go o właściwości 
proszku „Abo“ , którego używano w ó- 
bozie przy gotowaniu zup i który wy­
woływał obrzęk ciała.

Rudolf Hoess wyjaśnia, że były to 
zmielone ¡konserwy, które otrzymywano 
z Wermachtu.

Prokurator: Słyszeliśmy tu o topie­
niu i duszeniu dzieci. Kto wydał rozkaz, 
aby te dzieci zabijano?

Oskarżony: Rozkazy pochodziły z, róż 
nych źródeł.

Prokurator: Ale kto decydował? 
Oskarżony: Himler.
Prokurator; Czy oskarżony czyim 

starania, aby zwolnić siebie od obo­
wiązku zabijania dzieci?

Oskarżony: Nie.

„DOWCIPY“  SS-MANOW
Ma sesji. popołudniowej N.T.N. .zez­

nawał 'świadek Kazimierz Smoleń. Uwa­
gę moją przykuły — opowiada on — 
c.brzy-mie góry trupów, piętrzące się na 
P p m , przylegającym do kolczastych dru 
lów obozu. Z ust świadka padają naz­
wiska Niemców, którzy w szczególny 
sposób upodobali sobie dręczenie więź­
niów. Z plejady degeneratów wyróż­
niał się zwłaszcza niejaki Schiłinge’ . 
Nocą i dniem obchodził on baraki trzy­
mając w jednej ręce bat, a w drugiej 
pistolet. Strzela! do człowieka bez '"po­
wodu; Kiedyś przyjechał na plac a.pe- 
łowyt Rudolf Hcess w przepięknej li­
muzynie. Z łaskawym uśmiechem spo­
glądał na ss-manów, którzy najspraw­
niej fi ' najbrutalniej bili więźniów.

Dalej mówi świadek o sterylizacji prze 
prowadzonej za pomocą promieni roent­
gena. Pozostawiały one straszliwy. ślad. 
Luifeióm otwierały się niezagojone ra­
ny. - Aby skrócić cierpienia więźniowie 
błagali o śmierć. Często rzucano się na 
druty naładowane elektrycznością, że­
by wreszcie skończyć z beznadziejnoś­
cią' jutra.

Przewodniczący: W jaki sposób w y­
glądała operacja, którą świadek ¡nazwa! 
okropną?

Świadek: Wycinano mężczyznom ją­
dra.

Rewelacyjnie brzmią słowa świadka 
kiedy mówi o koszmarnych zakładach, 
jakie czynili pomiędzy sobą ss-ma-ni. 
Wygrywał ten, ¡który potrafił "zabić więź 
nia' jednym uderzeniem. Upiornym czło­
wiekiem w obozie był „krwawy Alojz“ . 
W nocy szedł pod barak i przyczajony

ustępu więźniów. W ogóle — mówi 
świadek — „capowie“  odznaczali się wy 
rafinowanym sadyzmem. Taki np. Me- 
jer kazał więźniowi kłaść się na ziemię, 
z-akłada! mu na krtań łaskę i stawa! na 
jej końcach. Ofiara umierała w okrop­
nej męce.

BUNT SONDERKOAtANDO
Prokurator: Co świadek wie o bun­

cie tzw. „Sonderkorrtómdo“ ?
Świadek: Byli to żydzi. Kazano im 

kiedyś się rozebrać. Lękając się śmierci 
w komorach gazowych stawili opór, któ­
ry jednak krwawo został zdławiony.

Obrońca: Kto dokonywał wycinania 
jąder?

Świadek: Lekarz niemiecki Schuman.
Po kilkuminutowej przerwie zeznaje 

Antonina Piotrowska, której mąż i syn 
zostali rozstrzelani w Oświęcimiu, sama 
ona cudem tylko- wyszła ,na wolność z 
mrocznych baraków Brzezinki. Opowia­
da głosem, który drga f załamuje' -się. 
Zbyt niedawne to jeszcze- wspomnienia 
tamtych dni. W obozie „A “ j „-B“ warun 
ki -były okropne,, a pogarszały się jesz­
cze po każdej wizycie Rudolfa Hoessa 
— stwierdza świadek. W r. 1942 urzą­
dzono dia więźniarek choinkę. Wszyst­
kie kobiety, które się znalazły obok 
drzewka^ otoczone zostały kordonem 
esesmanów, wyprowadzenie ńa podwórze 
i rozstrzelane. Setki trupów wywieziono 
natychmiast samochodami: do masowego, 
grobu.

Antonina Piotrowska mówi, również 
o losie ludności z terenów 'Zamojsz-czyz- 
ny. Napływające, stamtąd transporty 
przebywały w obozie zaledwie -parę go­
dzin. Zmęczeni i gi-odni ludzie pędzeni 
•było masowo do pieców.- kremaiaryjnyoh. 
Kiedy mówi o zamordowaniu, szesna­
stoletniego chłopca, którego uduszono 
stając mu na gardle nogą i który wy­
zionął ducha w obecności Hoessa.— 
twarz oskarżonego po ■ raz pierwszy, 
drgnęła, a. potem, zaczął gwałtownie ro­
bić notatki.

A potem opowiada Świadek w jaki 
sposób odbywało się odwszenie. Roze­
brane kobiety do naga- musiały stać na 
śniegu i mrozie po lalka godzin. .Je­
żeli której więźniarce było zimno SS- 
mani przykładali rozpalane żelazo do 
ich ciała. Było to dla j-kobiet. straszne; 
Odbywało ¡się to w obeenośd mężczyzn.

Przewodniczący: Wspomniał tu świa­
dek o dzieciach, które .się rodziły w obo 
zie.

Świadek: tak. Topiono je, a ciałka 
pożerały szczury.

Przewodniczący: Gzy oskarżony przy 
zna je się do tego, że uduszono butem 
szesnastoletniego chłopca w jego obec­
ności, a oskarżony śmiał się?

Rudolf Hoess zaprzecza, siada i na 
pochyloną głowę zakłada natychmiast 
słuchawki, Z zaciekawieniem słucha 
obciążających go zeząań świadka.

Antonina Piotrowska kończy: Wszyst­
ko co diziało się w Oświęcimiu jest 
dziełem Rudolfa Hoessa.

Dziś dalszy ciąg procesu.

K ob ie ty  nagrodzone Krzyżem  Zasłu gi przez Prezydenta B ie ru ta . Stoją 
od lew ej: B ron is ław a Chrześciełcw ska — 13 dzieci (Z ło ty  K rzyż  Zasłu­
gi), K a ro lin a  K un ie w  — 9 synów, Z o f ia  Przcżdziccka —  11 dzieci, M ar­
cela Surgiew icz —  11 dzieci, W ładysław a Pękałslsa —  11 dzieci, Stefa­
n ia  K a lis iak  —  11 dzieci, M a ria  B ia  łobrzeska —  10 dzieci, Helena M a­

łecka —  10 dzieci, Z o fia  T rąck ie w i cz — 12 dzieci.
n Foto-Film

Uporczywa walka ze śniegiem
w województwie białostockim

Niebo szare, nisko nawisie napawa 
trwogą. Oczy ustawicznie patrza w go­
rg-

— Wytrzyma, czy nie wytrzyma?
Najczęściej jednak „nie wytrzymuje“  

i na ziemię sypie się zawierucha kosma­
tych, gęstych płatków, lub dmie kurza­
wa miałkiego pyłu śnieżnego. Pola, da­
chy, drogi, pokryte są grubym kożu­
chem. Zwłaszcza drogi wyglądają fan­
tastycznie; upodobniły się do białych, ta 
jemniczyeh kanionów, z których co 
chwila może wyłonić się jakaś niespo ­
dzianka dla podróżnego. Najczęściej by-
lira trłńt-iT f 1_L ___

Praca na drogach trwa. A jednak na 
terenie województwa białostockiego tru­
dno jest się poruszać, choć na uprząta­
nie śniegu wydano już przeszło 16 mi­
lionów złotych. Co dzień pracują pługi 
śnieżne i mieszkańcy wiosek, uzbrojeni 
w łopaty — a przez noc z rozprutych 
chmur sypią się tumany białego puchu! 
niszczą rezultaty pracy ludzkiej.

Jesteśmy prawie odcięci od świata — 
szereg pociągów dalekobieżnych do Bia­
łegostoku zostało odwołanych, a na szo­
sach ruch kołowy prawie nie istnieje. 
Aliąsto zaczyna odczuwać pewne braki

wa to samochód, który trudno jest wy- w aprowizacji, szczególnie trudno jest 
nunąc, lub długa, sypka wydma śnieżna, ! o cukier i mąkę pszenną, których wiek- 
zlosliwie kładąca kres dalszej podróży. • sze transporty utknęły w drodze. (Jot)

— —

Produkujemy domki
z masy betonowo drzewnej

W związku z dużymi zniszczeniami 
zabudowań gospodarczych na terenie 
Dolnego Śląska oraz z koniecznością o- 
siediania repatriantów i osadników, któ­
rych napływa z każdym miesiącem wię­
cej, Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
zajęła się specjalnie zagadnieniem i bu­
dową don i ków z masy betonowo - drzew 
nej. Są to domki przenośne, składające 
się z 2 pokoi, kuchni i łazienki. Koszt 
takiego domku wynosi około 90.000 zł

nie licząc transportu i kosztów związa­
nych z montowaniem.

INredyty na ten cel otrzymują rolni­
cy przez Związki Samopomocy Chłop­
skiej. W południowych powiatach nasze 
go województwa produkuje się już w 
dużych ilościach tego rodzaju domki, 
które w pewnej części rozwiążą problem 
zagospodarowania naszych Ziem Zachód 
nich.

Pomoc dla objętych amnestią
zorganizowana na terenie całego kraju

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz­
nej przystąpiło, w porozumieniu i  zain­
teresowanymi władzami centralnymi i

P o d h a le  w y z w o lo n e  po  r a z  d ru g i
Masowe ujawnianie się członków bandy „Ognia"

Akcja ujawniania na Podhalu 
zatacza coraz szersze kręgi. Z am­
nestii korzystają przede wszyst. 
kim członkowie bandy „Ognia“ , 
która została rozbita kilka tygodni 
temu, a je j herszt, Kuraś Józef — 
popełnił samobójstwo. Do 10 bm.

zgłosiło się już w Powiatowym U- 
rzędzie Bezpieczeństwa w Nowym 
Targu ponad 120 ludzi. Zdają oni 
dużą ilość broni różnego typu 
Wśród ujawnionych znajduje się 
„Powicher“ , dowódca jednej 
grup w bandzie „Ognia“ . Dzięki

POWAŻNE T-wo ARGENTYNIE
POTRZEBUJE WYŁĄCZNYCH PRZEDSTAWICIELI na Polskę
(na swój rachunek) celem dostarczania na poteki rynek nastę­
pujących produktów o wysokiej wartości witaminowej;

0  Soya Fridalex — produkt zawierający witaminy A, B, C, 
D, E i K ' składający się z mleka w proszku, kakao, ekstraktu 
słodowego, cukru, skrobia wanilii i mączki sojowej. Soya Fri- 
dalex jest cudownym produktem odżywczym, uznanym za je­
dyny przez Departament Rolnictwa w Waszyngtonie oraz przez 
najwybitniejszych dietystów świata. — Idealny dla dzieci 
i dorosłych’.

2) Kawa z mlekiem i cukrem w proszku — F r i d a l e x  — 
łatwa do przyrządzania. Potrzeba tylko trochę wody i ognia, 
by otrzymać natychmiast wspaniałą kawę z mlekiem o całko­
wicie świeżym smaku. Jedna paczuszka wystarcza na 12 fili­
żanek. Tego cennego produktu nie powinno zabraknąć w żad­
nym domu. Idealny na pikniki.

Poza tym:
3) Słód mleczny w proszku — Fridalex
4) Ryż z mlekiem w proszku — Fridalex.
5) Kawa czarna z mlekiem w proszku Fridalex
6) Herbata gotowana z mlekiem w proszku Fridalex
") Czekolada z mlekiem „  „
8) Skrobia z białej kukurydzy „  _
9) Płatki owsiane „  „

10) Atączki jarzynowe „  „
U) Jarzyny odwodnione „  „
12) Suszone desery owocowe „  M.
13) Grysik z mlekiem i cukrem „  J
14) Budynie deserowe w różnych smakach „
15) Lody w proszku w różnych smakach „

Wszystkie produkty przechowują się w doskonałym stanie 
przez czas nieokreślony. Wystarczy tylko trzymać je w miej­
scu chłodnym i suchym.

Zgłoszenia kierować do F.A.S.A.C.G. (Distribuidora) Carrasco 
275/77 U.T. 67-1065, 69-«062 Buenos Aires, República Argentina.
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niemu ujawnili się prawie wszyscy 
jego podwładni.

Z informacji, uzyskanych od uja 
wniających się, wynika, że w naj­
bliższym czasie ujawnić się ma 
ksiądz, który pełnił funkcje kapela 
na w bandzie „Ognia“ , oraz jakiś 
ważny łącznik andersowski na Pol 
skę, o pseudonimie „Wzór“ .

Większość ważnie jszych osobisto 
ści podziemia nawiązuje przed u. 
jawmieniem się kontakty z komisją 
drogą pośrednią przez pośredni, 
ków. We wszystkich tych wypad 
kach oficerowie KBW, czy pracow. 
nicy UB wykazują maksimum do­
brej woli. W każdym z takich wy­
padków rozmowa z przedstawicie 
lami władz bezpieczeństwa rozwie 
wa obawy i dany osobnik zjawia 
się — przed komisją.

Najlepszą propagandą amnestii 
są ci, którzy już się ujawnili. Lu­
dzie ci, pojmując teraz bezsens wal 
ki, którą toczyli, stają się orędow 
nikami intencji amnestii u tych, 
którzy jeszcze wahają się.

Na zmianę nastrojów’ ludności 
góralskiej, która w pewnych wy­
padkach pod wpływem strachu 
współpracowała z bandą „Ognia“ , 
wpływa również zwrot pieniędzy 
tym, którzy zostali ograbieni przez 
bandę. Część tych pieniędzy zosta­
ła zdana przy ujawnianiu się. Dzię 
ki temu dowódca jednostki KBW 
w Nowym Targu, kpt Dworakow­
ski, w jednej tylko wiosce Jurgo, 
wiie, leżącej na Orawie, zwrócił 
prawym właścicielom 140 tys. zł, 
które poprzednio były zagrabione 
przeziudzi „Ognia“ .

Charakterystyczne jest, że od cza 
su wejścia w życie ustawy o amne­
stii, ną terenie Podhala nie zanoto­
wano ani jednego napadu i ani je­
dnego morderstwa. Podhale, wy­
zwolone po raz drugi, wraca do 
życia-

czynnikami społecznymi, do zorganizo­
wania pomocy dla osób objętych ustawą
0 amnestii.

W tym celu zostały wydane odpo­
wiednie zarządzenia podległym placów­
kom Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej i w  porozumieniu z CKOS, PUR
1 PCK, zorganizowana ¡została na szcze­
kach wojewódzkich i powiatowych po­
moc dla amnestianowanych.

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz­
nej na akcję powyższą dotychczas wy­
asygnowało 10.000.000 zł oraz przydzie­
liło 2_ wagony i 857 bel odzieży, 300 
workow obuwia, oraz 19 ton żywności 
1 i.o/u kartonów paczek 
wy-ch. zywnoscio-

N O W I N Y
LITER A C K IE

Z  miast i wsi
PIĄTY NA ŚWIEC1E W KRAKOWIE

Krakowska Rada Narodowa czyni 
przygotowania do otwarcia Instytutu 
produkujące penicilinę. Polska otrzy - 
mała wyposażenie Instytutu w ramach 
dostaw UNRRA. Będzie to piąty tego 
rodzaju instytut na świecie, a jedyny w 
Polsce.

ZIEMIA KRYJE BOGACTWA
Niedawno w Dębcu (Śląsk Cieszyń­

ski) odkryto bogate złoża gazu. W 
trakcie wierceń natrafiono ostatnio na 
nowe nadzwyczaj bogate złoża.

JAK OTRZYMAĆ BEZPŁATNE 
MIESZKANIE

Pracownik Wydziału Kwaterunkowego 
w Zgierzu, Józef Tomczyk, znalazł so­
bie łatwy sposób zarobku. Pobierał mia­
no vvjcie od lokatorów opłaty, a na kopiach 
kwitów wypisywał surny znacznie mniej 
sze od pobranych, W ten sposób prędko 
dorobił się 128 tys. złotych... i bezpłatne­
go mieszkania w wiezieniu.

NUR FUR DEUTSCHE
We Wrocławiu: spod gruzów wydobyto 

pewną ilość niemieckich wagonów tram 
wajpwyćh. Wydobyte już wagony będą 
w najbliższym czasie odremontowane i 
puszczone w ruch. Część wagonów znaj 
duję się jeszcze pod gruzami.

GORLIWOŚĆ NAGRODZONA
W swoisty sposób pojmował swoje 

funkcje podsołtys gromady Dębowa 
Góra, Wincenty Brych, który bez niczy­
jego polecenia i zezwolenia przeprowa­
dzaj rewizje w stodołach i stajniach 
mieszkańców Dębowej Góry. Sprawa 
znalazła się przed sądem w Jeleniej Gó­
rze i „energiczny“  sołtys powędrował 
do więzienia, gdzie będzie mógł spokoj­
nie przemyśleć, co należy do obowiąz­
ków softy»*.

16118541
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Polowa mieszkańców Stolicy
kupuje w spółdzielniach
Rozwój i plany warszawskich spółdzielni

Obecnie mija dwa lata działalności 
dzielnicowych spółdzielni spożywców na 
terenie Warszawy. Warto przeto zapoz­
nać się z wynikami ich pracy, z ich o- 
sięgnięciami i bolączkami.

Przed wojną Istniało w Warszawie 
kilkanaście różnych spółdzielni, nie od­

grywających poważnej roli gospodar­
czej. w" czasie okupacji Niemcy całkiem 
je dobili, a podczas powstaania uległy 
całkowitemu zniszczeniu poprzedni do­
robek spółdzielni I ich podstawa mate­
rialna.

W zniszczonej, lecz wolnej Warsza­
wie zaczęto przed dworna laty na nowo 
tworzyć spółdzielczość spożywców. Po­
wołano do życia sześć spółdzielni dziel­
nicowych, a terem działalności każdej 
z nich mieści się w rejonie odpowied­
niego starostwa. Stąd nazwy Spółdziel­
ni Spożywców Warszawa - śródmieście, 
Południe, Zachód itd. Wyjątek stanowi 
Spółdzielnia Spożywców kolejarzy która 
w myśl tradycji jest „eksterytorialna“ .

PRZED WOJNĄ i OBECNIE
Stan posiadania spółdzielni przed woj 

ną wynosił zaledwie 54 sklepy, 266 pra­
cowników i 5 tys. członków. Obecnie, 
po dwuieniej pracy i pokonaniu olbrzy­
mich trudności w zniszczonym mieście, 
spółdzielnie Stolicy liczą 209 sklepów, 
1538 pracowników, 18.000 członków. 
Sklepów spożywczych jest obecnie-146, 
bławatnych 22, mydlarskich 8, mleczar­
skich 4, artykułów gospodarstwa do­
mowego 5, towarów różnych i monopo­
lowych 20, piekarni 4, oraz kilka drob­
nych wytwórni.

Aprowizacja reglamentowana spadla 
prawie w całości na spółdzielnie spo­
żywców. Powołanie przez nich do życia 
dzielnicowych hurtowni specjalnie d|ta 
towarów reglamentowanych usprawni­
ło 1 obniżyło koszty rozprowadzenia tych 
towarów pomiędzy sklepy detaliczne 
zarówno spółdzielcze, jak i prywatne. 
Tabor transportowy tych hurtowni liczy 
46 samochodów i choć ilość ta nie jest 
wystarczająca, (potrzeba dalszych 30 
aut), to przecież tym właśnie taborem 
rozwozi się po całej Warszawie towary 
kartkowe.

Hutniczy „Dom Dziecka“
w b . zamku hrabiowskim

W Kapaninie, paw. bytomskim w da­
wnym zamku hr. „Ffirstenberg , powstal 
rowy „Dom Dziecka“  dla dzieci hutni 
ków.

Zamek ten, przez Niemców zrujnowa- 
tiy, został w ciągu ostatnich szesciu 
miesięcy kosztem 5.000.000 ż! przez 
C. Z. P. H. odrestaurowany i obecnie 
służyć będzie 60 dzieciom hutników.

Dzieci hutników posiadać będą nowy 
ośrodek praw en tory jmy, mający do speł­
nienia doniosłe zadania w służbie zdro­
wia świata pracy..

— « 0» —

Meble
za 3 miliardy zł

Nd podstawie danych Centrali Handlo­
wej Przemysłu Drzewnego W r. 1947 
zakres produkcji mebli przewiduje w y­
konanie 560 tysięcy krzeseł giętych i 
stolarskich, 9.000 różnych kompletów _ w 
mieszkaniu, 10.000 mebli tapicerskich 
(jak tapczany, fotele itp.) oraz! 180.000 
mfebli stolarskich (biurek, stołów, szał). 
Wartość tej produkcji oceniona jest na 
3 miliardy -złotych.

—«o»—

Produkcja materiałów
budowlanych

Produkcja podstawowych materiałów 
budowlanych \V roku 1946 kształtowała 
się następująco:

cegły i dachówek wyprodukowano na 
terenie całego kraju 252 mil. sztuk, -ce­
mentu — 1.350 tys. ton, wapna — 350 
tys. ton, szkła — .7,5 mil. tn kw„ papy—• 
2,5 mil. rolek oraz eternitu — 300 tys. 
m. kw. .

W roku 1947 — w związku z -realiza­
cją planu 3-letnie-go — przewidziany jest 
dalszy wzrost -produkcji, która osiągnie 
w tym okresie następujący poziom:

cegła 1 dachówki — 600 mil. sztuk, 
cement — 1.450 tys. ton, wapno — 500 
tys. ton, szkło — 9,7 mil. m kw., papa— 
3,2 mil. rolek oraz eternit — 750 tys. 
m kw. •

Produkcja roku 1946 pozwoliła, mimo 
znacznego nasilenia ruchu budowlane­
go, na eksport niektórych artykułów, 
j. hp. cement-u i papy. Możliwości eks­
portowe istnieją również i dl-a wapna, 
zwłaszcza hydratyzowanego, którego 
produkcja wkrótce przekroczy potrzeby 
krajowe.

w sezonie ubiegłym duży nacisk po- 
łożono Ha zapoczątkowanie produkcji 
materiałów nowych, jak płyt spilśnio­
nych, lekkich betonów itp.

DROBNE
O G Ł O S Z E N I A
U N IE W A Ż N IA M  zagubioną legityma­
cję pracy z drukarni „K s iążk i“  na 
nazwisko W ędlak Ju lian .

EWAZNIAM legitymację szkolną 
25, legitymację służbową N r 151 
lazwisko Wojda Janusz. 4223

ZGUBIONO dowody: legitymację ke l­
nerską, kartę rozpoznawczą, legityma­
cją PPR N r 5884 oraz kartę pracy, do­
wody inwalidzkie i orzeczenie lekar­
skie na nazwisko Niemczyk Józef. 
Uczciwego znalazcę proszę o zwrot za 
dobrym wynagrodzeniem. W iktorska 16 
m. l f .  *222

Sklepy spółdzielni są po prostu prze­
ładowane dużą ilością zarejestrowanych 
konsumentów. Wszyscy śpieszą do spół­
dzielni, zachęceni sprawną i rzetelną ob­
sługą, uczciwą miarą i wagą. Zdarza 
się, że dochodzi do interwencji związ­
ków zawodowych i partii robotniczych, 
jeżeli sklepy spółdzielcze wobec nad­
miaru zarejestrowanych odmawiają przy 
jęcia nowych konsumentów.

6WIERC MILIONA STAŁYCH 
KONSUMENTÓW

Ponad 60 proc. ludności pracuj?cej> 
korzystającej z kart żywnościowych, za 
opatruje się w 180 sklepach spółdziel­
czych, podczas gdy reszta ludności za­
kupuje w 653 sklepach prywatnych. Na 
1 stycznia br. spółdzielnie zaopatrywały
257.000 kartkowiczów, a więc po przesz 
to 1400 konsumentów na jdden sklep.

Kalkulacja spółdzielni warszawskich 
jest naprawdę godziwa. Ceny towarów 
kartkowych ustalane są urzędowo. Kal­

kulacja towarów wolnorynkowych pierw 
szej potrzeby jak: chieb, kasza, mąka, 
masło itp. łącznie z kosztami przewozu 
i podatkami nie przekracza 10 proc., a 
artykułów nie pierwszej potrzeby — 15 
— 20 proc. Stąd, mimo usilnych sta­
rań spółdzielni w ich sklepach ciągle 
brak towarów, rozchwytywanych przez 
konsumentów ze względu na cenę zaw­
sze niższą niż w sklepach prywatnych.

Obroty sklepów spółdzielczych stale 
wzrastają i w ciągu ub r. osiągnęły 2 
miliardy 435 milionów złotych. O us­
prawnieniu pracy tych sklepów świad­
czy, że przeciętne obroty na jednego 
pracownika wynosiły w czerwcu ub. r. 
120 tys. zł., w październiku 200 tys. i 
w grudniu 300 tys. zł. Mała wartość o- 
brotów^ w dziedzinie towarów kartko­
wych jest wyrównywana rosnącym o- 
brotem wolnorynkowym. Prym wiodą 
pod tym względem spółdzielnie Warsza­
wa - Śródmieście, Kolejarzy i Warsza­
wa - Południe.

» TRYBUNA WOLNOŚCI «

T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O  - S P O Ł E C Z N Y
w numerze 6 przynosi:

JOZEF KOWALCZYK — Umowa, która wzmacnia pokój. 
STEFAN TARNOWSKI — O pełny .efekt amnestii.
OSTAP D Ł U S K I — Sojusz Polsko-Czechosłowacki.
BRONISŁAW MINC — P-lan inwestycyjny na r. 1947. 
MIECZYSŁAW WĄGROWSKI -  Na marginesie Zjazdu

Ligi Morskiej.
WŁ. SOKORSKI — Wybory cementują jedność.
ZYGMUNT MŁYNARSKI — W rocznicę powstania krakowskiego. 
CELINA BUDZYŃSKA —■ Kobiety na pozycjach wa-lki. 
ALEKSANDER LITWIN — Spółdzielcza droga polskiej wsi. 
BOLESŁAW DUDZIŃSKI — Na drogach odbudowy.
ADAM WENDEL — Komuna Paryska.

General Jarosław Dąbrowski. — Za wspomnień o Juliuszu 
Rydygierze. — Materiały do historii, partii oraz inne 
artykuły i stałe działy. • 469 g
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BUCHALTERZY 
SAMODZIELNI

Oferty z życiorysem I referencjami prosimy 
składać osobiście*

CENTRALA SPRZEDAŻY
PAŃSTWOWEGO ZJEDNOCZENIA 

PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO
WARSZAWA-PRAGA, ZAMOYSKIEGO 28

spożywców
Spółdzielnie warszawskie mają też 

poważne zasługi w walce z drożyzną. 
Przy każdym wybuchu spekulacji oddzia 
ływaiy one na rynek swym spokojem 
i przestrzeganiem ustalonych cen. W 
miarę wzrostu sieci sklepów, rola han­
dlu spółdzielczego w Warszawie podno­
siła się coraz wyżej i kupiectwo musia­
ło się coraz bardziej liczyć z tym fak­
tem przy kalkulacji artykułów pierwszej 
potrzeby.
CZYNNIK SPOKOJU 1 RÓWNOWAGI

Najwięcej sklepów liczą: Warszawa- 
Śródmieście (50), Praga - Południe (39) 
oraz Warszawa - Południe.

Są jednak i poważne braki w działal­
ności spółdzielni warszawskich.

Prowadzą one słabą działalność orga­
nizacyjną i werbunkową. Spośród za­
rejestrowanych 257 tys. konsumentów 
tylko 18 tys. jest członkami spółdzielni, 
choć i pozostali uważają siebie za człon 
ków. Należy Więc w porozumieniu ze 
związkami zawodowymi wzmóc akcję 
werbunkową. Ażeby zwiększyć atrak­
cyjność członkowstwa, spółdzielnie po­
winny jak najprędzej przystąpić do wy­
dawania zwrotów za zakupy dokonane 
przez członków.

Nie stoi jeszcze na wysokości rów­
nież zaopatrzenie czionków. Jesienią nie 
wszystkie spółdzielnie zaopatrzyły 
swych członków w ziemniaki na zimę. 
Dotąd żadna spółdzielnia stołeczna nie 
prowadzi sklepów z rybami, choć mia­
łoby to duże znaczenie w zaopatrywaniu 
ludności pracującej Warszawy. Zadanie 
to mogłaby wziąć na siebie Federacja 
Warszawskich Spółdzielni.

NAJISTOTNIEJSZY BRAK
Wreszcie najistotniejszym brakiem 

w działalności warszawskich spółdzielni 
spożywców jest jeszcze ich niedostaiecz 
na rozbudowa. Ażeby temu zaradzić nie 
wystarczą ich własne siły. Fundusze 
własne spółdzielni są bardzo skromne, 
gdyż umiarkowana kalkulacja i przewa­
ga w obrocie towarów kartkowych ha­
mowały wzrost zysków, Wygospodaro­
wane własnymi siłami środki zostały o- 
brócone na inwestycje, na nowe sklepy, 
na wyremontowanie 1.000 Izb, stano­
wiących wkład spółdzielni do dzieła od­
budowy Stolicy.

Dlatego słusznym jest postulat udzie­
lenia spółdzielniom oraz ich federacji 
zwiększonych kredytów obrotowych 
przez Bank Gospodarstwa Spółdzielcze­
go, Żądana suma sięga 400 milionów zł. 
Brak tego kredytu hamuje powstawanie 
nowych sklepów i grozi zmniejszeniem 
obrotów.

Słuszne jest również żądanie spółdziei 
ni, aby okręg „Społem“ rozszerzył swój 
asortyment do zakresu rzeczywistych 
potrzeb spółdzielni, aby nie były zmu­
szone zaopatrywać słę na wolnym ryn­
ku.

Zarówno Związek Rewizyjny, jak i 
„Spotem“ powinny od postawy życzli­
wej obserwacji przejść do_ czynnej po­
rnosy spółdzielniom w realizacji ich pla­
nów, które przewidują m. in. urucho­
mienie w tym roku wytwórni konfekcji, 
sklepów produkcji spółdzielczej, sklepu 
popularnych mebli, budowę domu towa­
rowego, uruchomienie piekarni mecha­
nicznej, otwarcie szeregu nowych skle­
pów spożywczech i blawatnych.

Józef Niemile

Państwowe Zakłady Lotnicze w Rzeszowie
przyjmą natychmiast wykwalifikowanych szlifierzy na otwory.
S taw k i najwyższe wg siatki piać dla Przemyślu Zbrojeniowego. 

Mieszkanie komfortowe zapewnione.
Podania wraz z życiorysem, kierować do biura personalnego 

Państwowych Zakładów Lotniczych w Rzeszowie.
477

NIEUiZEDOWA TABELA WYGRANYCH
t-szy dzień ciągnienia lll-e j Klasy 49 Loterii

100,000 z ł NrNr 46473Wygrane po
53335 54182

Wygrane po 20.000 zł NrNr 76 4970 
23025 38144 42676 46701 58369

Wygrane po 10.000 zł NrNr 3162 
10661 32709 39894 40437 44405 45690 
50162 51811 54053 54125 54721 58737 
66668 67607 67898

Wygrane po 5.000 zł NrNr 533 1324 
1787 5411 5434 13765 14065 15088
18126 19402 20729 27396 28106 34139
36771 37804 47174 48992 53256 56846
59775 63132 67206 68836

Wygrane po 2.000 zł NrNr 519 683 
1895 2275 5881 5949 6419 7103 7369 
8091 8378 9561 10015 10816 10850
14750 15103 15521 15735 15833 16974
17856 18449 18773 18865 20962 21210
22675 22790 23710 25750 26654 27945
2S243 29632 31206 32439 33045 34234
343S2 38293 38702 40277 40314 40606
41469 41959 42415 43424 45023 45440
45603 45688 45916 46952 47702 48149
48905 49721 50912 53163 54011 54431
54527 35763 56132 56479 59884 59969
61738 61871 61950 62569 63785 64880
65096 66380 66429 66682 66896 68503
68891 69232 69647

Wygrane po 500 zł -N--N? 168 188 
205 352 363 413 429 493 535 592 876
878 879 937 1014 020 203 209 296 342
392 404 439 449 551 608 698 718 736
869 954 2148 167 193 280 283 358 363
468 487 704 724 735 756 761 835 857
3035 063 074 142 199 297 312 436 508 
514 527 560 601 754 778 853 879 924
960 962 4024 028 100 154 167 .281 458
477 478 631 646 698 753 759 799 928
966 5133 165 217 408 446 484 543 546 
564 609 616 634 648 651 743 895 919
926 969 6094 233 286 355 361 381 420
454 475 559 578 605 689 693 775 966
7230 286 304 305 344 408 491 504 512 
568 573 632 638 648 650 652 672 707 
727 761 798 857 936 980 8001 070 106 
229 320 400 546 678 698 741 954 962 
9071 074 076 161 273 291 336 356 447 
504 565 585 595 601 604 633 655 807 
824 826 843 905 985

10022 044 200 226 234 253 260 313
376 605 627 749 799 803 884 931 981
11104 133 178 270 336 342 350 529 
531 577 578 713 810 819 12087 088
122 133 191 205 233 308 339 401 417
461 549 594 598 664 685 762 841 882
886 920 966 13048 461 497 572 577 
657 734 856 903 920 14027 119 120
199 254 255 272 275 292 358 373 450
509 518 529 615 648 682 706 726 762

764 807 814 821 824 834 15001 031 
081 307 365 451 529 592 665 768 798 
854 988 16070 100 194 231 323 387
390 409 421 429 566 700 768 907 948 
17028 054 056 102 124 137 222 224 
309 336 405 510 583 630 636 640 741 
766 784 786 813 948 991 18058 167 
203 226 261 310 314 483 504 529 563 
619 633 665 698 700 762 839 860 878 
888 909 928 930 969 19012 015 073
099 116 161 162 197 222 230 264 308 
329 334 345 439 456 502 770 802 819 
908

20002 007 030 033 100 164 271 292 
294 330 345 482 569 587 600 636 711 
741 759 773 860 969 21066 116 226 
290 421 490 505 579 597 629 703 809 
924 979 22020 093 109 226 259 362 
488 604 645 648 718 774 893 953 956 
23018 028 053 134 189 286 326 398
418 478 482 574 614 627 693 697 703 
718 762 770 971 24065 205 221 252 
269 301 302 328 386 435 458 524 540 
545 558 595 604 629 648 655 694 698 
710 773 867 875 970 25142 154 180 
188 199 279 330 467 617 641 697 912 
975 26038 079 099 159 168 214 256
391 427 733 811 812 823 857 986 27081
100 105 147 167 172 179 256 b i l  642 
644 673 715 756 757 763 773 774 810 
829 836 843 883 898 929 938 28140 
148 178 334 425 431 454 504 611 681 
769 29154 163 269 305 331 504 513 
521 549 665 733 742 750 997

30057 089 186 317 319 360 388 412 
524 542 578 648 849 877 889 955 31032 
123 124 178 210 211 328 399 420 429 
435 444 690 760 781 911 923 936 990 
32003 240 285 405 482 503 571 662 
743 841 871 896 943 985 33004 014 
076 114 476 563 630 668 712 819 822 
852 969 34097 099 136 160 185 360
419 437 551 561 598 641 655 888 35023 
033 117 130 247 324 364 463 643 843 
916 998 36028 044 080 092 097 102 
256 279 312 345 394 463 598 740 757 
868 876 980 37035 065 076 157 195 
314 499 541 578 808 846 951 38023 
048 063 092 103 279 288 332 377 562 
646 648 660 670 710 734 761 790 802 
894 909 39027 043 048 069 187 232 
269 429 481 637 751 757 776 786 802 
814 860 903 917 954

40109 164 246 257 305 327 379 490 
542 548 582 592 614 619 622 680 863 
875 890 924 41005 092 277 402 616 
622 631 781 839 886 954 42003 132 
201 225 264 277 354 420 569 658 700 
863 985 43113 606 632 810 817 862 
863 961 999 44010 020 136 220 270 
329 455 484 627 637

Dalszy ciąg wygranych po 500 z! podany będzie jutro.

Od jutra 1 bułka i krążek masła
Walka z marnotrawstwem w zakładach gastronomicznych

Powszechnie wiadomo, że Pol­
ska podobnie jak i większość 
państw europejskich należy do 
krajów dotychczas deficytowych 
w zakresie produkcji rolnej. Za­
nim nie usuniemy w tej dziedzi­
nie skutków minionej wojny, zâ  
nim nie przestaniemy korzystać 
z pomocy zagranicy, musimy sto 
sować ograniczenia konsumeji, 
obowiązujące zresztą niemal na 
całym kontynencie.

O ile w dziedz;nie gospodarki 
reglamentowanej sprawy te są 
dokładnie uregulowane, o tyle na 
wolnym rynku spotykamy się

IN S T Y T U C J A  P A Ń S T W O W A  
p o s z u k u j e :

1) Ekonomistów,
2) Inżynierów lub techników obeznanych ze sprawami morskimi,
3) Urzędników obeznanych z planowaniem,
4) Urzędników obeznanych z księgowością,
5) Maszynistek.

Oferty należy składać do Administracji Szasopism
pod „instytucja państwowa“ . 475

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

ogłasza przetarg nieograniczony na dostarczenie 8 samochodów 
ciężarowych 3-tonowych marki: Bedford, Ford, Fordson, Opel Blitz, 
G.M.C., Chevrolet, w dobrym stanie technicznym, na chodzie.

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napi­
sem „oferta na dostarczenie samochodu ciężarowego“ , należy skła­
dać w Referacie Samochodowym Centrali Handlowej Przemyślu 
Chemicznego w Warszawie, przy ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej 18 
(dawna Pierackiego), Ił piętro, do diva 30 marca 1947 r. godz. 10 
rano, gdzie można również zasięgnąć szczegółowych informacji 
w sprawie przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 marca 1947 r. o godz. 12 w 
budynku C.H.P.Ch., przy u!. Młodzieży Jugosłowiańskiej 18. Wynik 
przetargu ogłoszony będzie w dniu 10 kwietnia 1947 r.

C.H.P.Ch. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, oraz unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyny. 486

Przetarg  n ieograniczony
Urząd Wojewódzki Łódzki — Wydział Komunikacyjny ogłasza 

przetarg nieograniczony na odnowę następujących odcinków drogi 
państw. Nr 14 Warszawa — Częstochowa:
1) od km 93+400 do km 95+000 w Tomaszowie Maz.

w ilości 10.600 m2
2) od km 108+600 do km 110+10° w Wolborzu „  7.500 m2
3) od km 121+900 dó km 122+733 w Piotrkowie „  3.400 m2 

Odnowa obejmuje ułożenie dywanika 3 cm grubości z asfaltu
lanego nawierzchniowego na starej jezdni z grysów smołowanych 
po uprzednim wylataniu jej asfaltem lanym — żwirowym. Termin 
ukończenia robót dn. 15.X.1947r.

Oferować można wykonanie robót na dowolną ilość wymienio­
nych wyżej odcinków ze składaniem osobnych ofert na każdy z od­
cinków na wykonanie nawierzchni podanego typu, a ewentualnie 
nawierzchni równorzędnej co do jakości i wytrzymałości.

Oferty należy składać w Urzędzie Wojewódzkim — Wydziale 
Komunikacyjnym w Łodzi, ul. Ogrodowa 15, pokój Nr 140 do go­
dziny I I ,  dnia 31 marca 1947 r. Otwarcie ofert odbędzie się tegoż 
dnia w Urzędzie Wojewódzkim, pokój Nr 137 o godzinie 12.

Do ofert dołączyć należy kwit Kasy Skarbowej w Łodzi na wpła­
cone wadium w gotówce względnie w obligacjach Premiowej Po­
życzki Odbudowy Kraju wg wartości nominalnej — w wysokości 
1 proc. sumy oferowanej. Poza tym dołączyć należy zaświadczenie 
o wysokości ogólnej sumy subskrypcji na P.P.O.K.

Ślepe kosztorysy, warunki techniczne oraz inne podkładki ofer­
towe można otrzymać w godzinach przyjęć w Urzędzie Wojewódz­
kim pokój Nr 137. Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta, jak również prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania powodów i ponoszenia jakiegokolwiek odszkodowania.

485

Przetarg  n ieograniczony
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych ogłasza niniejszym 

przetarg nieograniczony na w y k o n a n ie :
1) instalacji elektrycznej,
2) instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej i gazowej w gmachu 

Ministerstwa przy ul. Nowogrodzkiej Nr 40.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 24 marca br.
Podkładki ofertowe, szczegółowe wezwanie do składania ofert 

na formularze przetargowe otrzymać można w biurze Komitetu 
Odbudowy Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych, ul. Nowo­
grodzka Nr 40, III piętro, pokój Nr 301, w godzinach urzędowych 
za zwrotem kosztów.

Komitet Odbudowy
4*7 Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych

objawami rozrzutności artykuła­
mi spożywczymi. Do tego nale­
ży np. zużytkowanie pieczywa 
w restauracjach, kawiarniach 
itp., gdzie znaczne ilości pieczy­
wa idą na marne.

Aby zapobiec tym zjawiskom 
oraz biorąc pod uwagę dający 
się dotkliwie odczuwać defxyt 
tłuszczowy, Minister Aprowiza­
cji i Handlu zarządzeniem z dnia 
5 marca br. polecił, aby w re­
stauracjach, kawiarniach, hote­
lach itp. nie podawano do jedne­
go posiłku więcej, niż 50 gram 
pieczywa, tj. jeden kawałek Chle­
ba lub jedną bułkę oraz 10 gram 
tłuszczu zwierzęcego, nie licząc 
tłuszczu zawartego w posiłku.

Do śniadań i kolacji, jeżeli nie 
zawierają one innych dań poza 
napojami, jak: kawa, herbata, 
mleko, kakao itp. wolno podawać 
jednej osobie nie więcej niż i 00 
gram pieczywa (tj. dwa kawałki 
chleba lub dwie bulki) oraz 20 
gram tłuszczu zwierzęcego.

Winni naruszenia powyższego 
nakazu, który wchodzi w życie 
z dniem 15 marca br., podlegną 
karze z art. 8 dekretu z dnia 27. 
VI. 1946 r. o reglamentowanym 
zaopatrywaniu ludności w arty­
kuły powszedniego użytku.

W y d a w c a :
Komitet Centralny 
Polskiej P artii Robotniczej
R e d a g u j e :
Komitet Redakcyjny 
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  
Redaktor Naczelny od godz. 15—16 
Sekretarz Redakcji „  „ 10—1]
T e l e f o n y .
Redaktor Naczelny 86 645
Sekretarz Redakcji 88 228
Kier. działów 88-225
A D M I N I S T R A C J A  
czynna od godz.: 8—16 
T e l e f o n :  88-227
Konto P.K.O. w Warszawie T-1090 

B.G.K. Oddz. Gł. w W-wie N r 749 
Bank Gcsp. Spół. Oddz. Wojew. 

w Warszawie N r 101
P R E N U M E R A T A
zł 60.— miesięcznie 

syłką pocztową 
C E N Y  O G Ł O  
1 mm x 1 szp. w tekście 
1 mm x 1 szp. za tekstem „
1 mm x 1 szp. nekrologi 
1 mm x 1 szp. opisowe 
Ogłoszenia drobne za wyraz „ 
Poszukiwanie pracy i rodzin

za wyraz ., 3.—
Adres Redakcji i Administracji 

Warszawa, ul. Smolna 12

wraz z prze-

2 E N 
zł 60.— 

40.- 
40.- 

100.— 
15.—
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A R O M A T Y
ciepłych krajów

Pachnące mydło, woda kolońska, 
perfumy, przyjemnie pachnący cukie­
rek, herbatn iki są nie do pomyślenia 
bez olejków eterycznych, wydobywa­
nych z roślin, zawierających w  sobie 
wonne substancjo.

Najbardziej rozpowszechnionym ro ­
dzajem takie j rośliny jest geranium, 
którego czerwone kw iaty często moż­
na widzieć na oknach domów rosyj­
skich. W G ruzji zachodniej istnieją 
całe pola obsiane geranium, kosi się 
je  jak  trawę lub  koniczynę, i w  fabry­
kach wyciąga się z niej cenny olejek. 
Gatunki geranium hodowane w ZSRR 
dostarczają olejku wyjątkowo wyso­
kie j jakości, o wiele lepszego od 
wszystkich znanych gatunków świato­
wych.

Drugim dostawcą olejków eterycz­
nych jest zwyczajna, powszechnie zna­
na . róża. Olejek różany, wydobywany 
z je j płatków, ceniony jest jeszcze bar 
dziej od olejku geranium. Nic w tym 
dziwnego, jeżeli wziąć pod uwagę, że 
dla otrzymania jednego kilograma olej 
ku różanego trzeba przetworzyć od 
3.500 do 4.000 kilogramów płatków ró ­
żanych!

Oprócz tych najbardziej rozpowszech 
nionych rodzajów roślin, dostarczają­
cych olejków eterycznych, hoduje się 
w G ruzji sorgo cytrynowe, posiadające 
aromat cytryny, zaś po przeróbce che­
micznej — zapach fio łka  werbeny, tu- 
berozy, mimozy, m agnolii i w ielu in ­
nych kwiatów.

Istoty jednookie i dwugłowe
Teratología czyli nauka o potworach

A N E G D O T Y
o sławnych ludziach
K IE D Y  P O E T A  L Ą D K I E  P IS Z E  ] s łynną  cechę charakteru  sw oich  ro  

Na cześć C rom w ella  angie lsk i  j claków. wpisa ł co następuje: 
poela W alte r, u łoży ł  p iękny  pe-1 Proszę wydać n iże j  podpisane,  
n e y i r i jk , gdy  ten b y ł  jeszcze pro- j m u 50 butelek najlepszego w in a

”  1 francuskiego  — na rachunek merateklorem. Gdy w  r. 1660 K a ro l  I I  
znowu zasiadł na Ironie, W a ile r  
wręczy ł m u  wiersze, ułożone na je .  
go chwałę.

Kró l, przeczytawszy jc. zw róc ił  
uwagę poecie, że .panegrryk. pisa. 
ruj na cześć Cromwella , by l  dale­
ko lepszy.

— Bo nam poetom  —  rzekł na 
to W a l le r  — daleko ła tw ie j  jes t bu 
jać, niż pisać prawdę...

Z A  TO K R Ó L P Ł A C I
S ław ny  Drwal, b ib l io tekarz  kró . j 

lu angielskiego, na zapytanie, Idó- j 
re m u  zadawano najczęściej, od. i 
pow iada ł:  „N ie  w iem ". Gdy jeden  
ze szlachciców odebrał razu pew .  
riego taką odpowiedz, rzek i w zbu . 
rzony:

— J a k  to nie w ie s z P o w in ie n e ś  
wiedzieć, za to bow iem  k ró l  ci 
płaci!

— Dobrze  — odpowiada m u  na 
to D uva l  — kró l p łac i m i  za to, co 
wiem. Gdyby m i chcia ł plucie za 
to. czego nie w iem . me wysta rczy­
łoby na to dochodów całego króle.
SltVClxv* •»«:*»*»-........

W-PADiwZ ’h RE I EN likł
Do W alte ra  Scolta przyby ła  

pewnego razu delegacja szkoc­
k ich  mieszczan i pros. la o p rzy ję ­
cie podarunku w  posiać: w ie lk ie ­
go przyboru do p isania, w ykona ­
nego artys tyczn ie  z węgla. U za. 
m ian  za to mer, k tó ry  p rzyby ł  ra ­
zem z delegacja, popros i ł  s ławne, 
go pisarza o wpisan ie  do księgi pa 
m ią tko w e j  ja k ie jś  m aksym y w raz  
z autografem. N a  lu Scott, znając

tm asta- W a lte r  Scott."

R O D Z IN N E  P O D O B IE Ń S T W O  
Cesarz August, zd z iw io n y  ude. 

rzajctcym podobieństwem pewne­
go w ieśn iaka do samego siebie, za. 
py la l  go raz żartem, czy jego m at

Potwory są to stworzenia, wyłamu­
jące się spod zwykłych praw ukształ­
towania istot żyjących, czy to zwierząt 
czy to roślin. Są one obarczone po­
ważnymi, rzucającymi się w oczy, 
zniekształceniami, niemal zawsze wywo­
łującymi zdziwienie, a czasem, i prze­
strach. Alé nauka interesuje się potwo 
rami z wielu względów. Na przykład 
socjologowie i filozofowie interesują się 
nimi z punktu widzenia psychologiczne­
go łub psycho - analitycznego. Warto 
zauważyć, że w szeregu rd ig i wystę­
pują postacie fantastycznych gadów, 
smoków lub wężów morskich. Starożyt­
ni zoologowie, starali się połączyć fan­
tazję z rzeczywistością i sklasyfikować 
potwory. Dawno już też powstała nau­
ka o potworach czyli tzw. teratología.

Pod koniec ze&zlego stulecia teratolo­
gía nabrała charakteru nauki raczej do­
świadczalnej niż opisowej. Embriologia 
czyli nauka o rozwoju płodu szybko po­
kazała, że powstawanie potworów opie­
ra się na pewnych „wykolejeniach“  i 
zaburzeniach w łańcuchu przekształceń, i

czone ze wspólnym tułowiem ą tryton 
przyjmie kształt litery „Y “ .

Łatwo zrozumieć, że przez, odpowied­
nie zaciskanie nitki na tym miejscu ja*- 
ja, w czasie jego rozwoju można uzy­
skać wszystkie stopnie „dwugłowości“ , 
poczynając od dwóch zrośniętych głów. 
a kończąc na trytonach — braciach 
siamskieb.

W ten sposób można więc sobie wy­
tłumaczyć powstanie pewnych potwo­
rów w naturze. Przywodzi to nam na 
myśl Janusa, symbol miesiąca stycznia 
u Rzymian, który jedną twarz ma skie­
rowaną tou 'przeszłości w stronę roku, 
który ginie a drugą ku przyszłości*, w 
stronę roku, który się rodzi. Przywodzi 
to też na_ myśl psa Cerbera, strażnika 
piekieł, który miał mieć trzy głowy na 
jednym tułowiu.

Weźmy teraz odwrotny przykład, — 
Cyklopa. Wedle Greków miał to być ko­
wal - olbrzym o jednym oku, umieszczo­
nym pośrodku czoła. Dziś, wedle pro­
fesora E. Wolffa ze Strasburga, wystar

które składaja' sie na "zbudowanie żyją- j czy 45 minutowe naświetlenie Środko- 
■ wej ozęset czaszki embriona kury za po-cej istoty. , . . . , „ „  _

Weźmy przykład. Spemann, jeden l toRCą prormem „k aby po pewnym cza 
z mistrzów embriologii przyczynowej, j S!.e znalezc s:ę wobec CyKlopa. Zaleź- 
dokonał następującego doświadczenia, j nie od .ego, w  jakim stadSun ̂ rozwoju

OCZU w
operacja bardzo delikatna, bo l llmioJ ™  uaiuacj połączonych oczodo- 

fajko trytona jest nic wieksze od /ia-j łach. Wytlumacz&nie jest proste: pro- 
renka śrutu. Każde jajo" Dosiada spe-J mienie „X “  powstrzymują rozwoj tkań-" 
cjełnv zespól komórek zwany „organi-1 ki, która w normainych warunkach u- 
zatorem“ -, który kontroluje rozwój i de-1 czestmezy w tworzeniu dwóch oddziel- 
cyduje o ostatecznym przeznaczeniu or 
ganów i

nych oczu w głowie embriona. ,
tkanek. Przypuśćmy, że nitka! Doświadczenia te należą do prac, mą- 

ka nie chodzi ła  często do Rzymu. \ rozdzieli na dwie części to. co w jaj- i jąeych r.a celu ustalenie, jak dalece ży- 
_ .\"| ( > __odpowiedz ia ł wieś- I ku ma &ię. organizować w głowę Go się, wa materia jest i -astcczna i podatna na

n iak  — ale m ó j  o jciec b yw a ł  tam  j 
często... i hienia.

'Otóż rozwiną się dwie samo- j zewnętrzne ' wpływy. Doświadczenia 
głowy po obu stronach wglę- i Spemanna wykazują, jak doniosłą rolę 

przy czym pozostaną one połą-: odgrywa „organizator“ w rozwoju em-

niaturowe zwierciadło historii
25 lat radzieckiego znaczka pocztowego

bnonainym. Prace Wolffa ilustrują
znów, jakie fantastyczne skutki może 
mieć uszkodzenie lub zahamowanie roz­
woju pewnych zalążków organów lub 
tkanek.

Ale te interesujące wyniki nie powin­
ny przesłonić nam faktu, że istnieje 
jeszcze cały szereg potworów, których 
.powstanie nie jest dotąd wytłumaczone. 
Dalej, należy ustalić związek, jaki za­
chodzi między przyczyną sztucznie uzy­
skanej deformacji, a przyczyną podobnej 
deformacji w naturze. Wreszcie — nie 
zbadano jeszcze, jaką rolę w powstawa 
niu potworów grają: dziedziczność t cho 
roby.

Potwory nśc przestały więc zajmować 
uczonych.

Z a w o d y  narc ia rsk ie  ZRSS  
w  Karpaczu.

Foto-FMiw

ŁOS■a*ORTOWy
„Grochów“, „MKS“ — czy „Warta“
Dalszy c<ąg pięściarskich m istrzostw  drużynowych

25 lat temu — w r. 1922 — ukazała 
się pierwsza seria znaczków poczto­
wych pierwszego w święcie Państwa

» # •
ULEPSZONE SZKŁO PRZEPUSZ­

CZAJĄCE PROMIENIE POZAFIOŁ- 
KOWE ulega z czasem zepsuciu i tra­
ci swoje właściwości. Jako środek, który 
t “ wady szkła usuwa, podają uczeni, że 
należy je przez pewien czas poddać 
działaniu promieni pazafiolkowyhc ale 
o innej długości, niż te, które już tani 
przepuszczono. — Taka kuracja szkła 
wpływa dodatnio r.a jego przepuszczal­
ność promieni pozafiolkowych.

¥
NIETOPERZE WALCZĄ SKUTECZ­

NIE Z MALARIĄ. W Indiach Holen­
derskich mimo zamieszek wojennych 
przeprowadzono próby zwalczania ma­
larii przy pomocy ... nietoperzy. Stwier­
dzono, bowiem, że nietoperze najchęt­
niej żywią się komarami, komary zaś są 
roznosicietami różnych zakaźnych cho­
rób, między innymi i malarii. Tysiące • ____
nietoperzy /łapano i wv ruwczom w I wych znalazły siły zbrojne 
k ra in :Ji bagi; cli. gil * ;  gromadź.! I dowódcy i bohaterowie. Szereg znacz- 
się najwic . , -,e i ości ki.ma.ow. i rów pokazuje wzrost wyposażenia tecb-

Radzieckiego. W związku z tym jubi­
leuszem Ministerstwo Łączności ZSRR 
otworzyło w - Moskwie, w Leningradzie 
i Kijowie, wystawy poświęcone 25-leciiu 
radzieckiego znaczka pocztowego. Wy­
stawy te cieszą się wielką popularno­
ścią.

Radziecki znaczek pocztowy to nie tyl 
ko znak opłaty pocztowej. Jest on też 
miniaturowym dziełem sztuki wyrażają­
cym życie Związku Radzieckiego, jego 
zwycięstwa, osiągnięcia — działalność 
radzieckiego człowieka.

Tysiące różnorodnych rysunków arty­
stycznych na radzieckich znaczkach pocz 
towych pokazuje walkę klasy ', robotni­
czej” o jej władzę,'wyraża ważniejsze o- 
siagnięcia przemysłu socjalistycznego, 
potężny wysiłek gospodarczy, umocnie- 
nienie siły wojskowej ZSRR.

Na rysunkach znaczka widzimy Lenina 
przemawiającego z samochodu pancer­
nego na dworcu fińskim w Petersburgu, 
historyczny szturm na Pałac Zimowy, 
budynki Smolnego — sztabu rewolucji 
październikowej. Na jednym ze znacz­
ków wyobrażony jest Stalin w pierw­
szej armii konnej, przemawiający do żoł 
nierzy-

Wielka ilość znaczków pocztowych po 
kazuje budowę przemysłu radzieckiego. 
Domy. kopalnie, elektrownie, fabryki ra­
dzieckich 5-latek, znalazły olbrzymi wy­
raz w znaczkach pocztowych. Bogactwo 
radzieckiej * gospodarki rolnej wyrażone 
zostało w znaczkach poświęconych 
Wszechzwiązkowej Wystawie Rolniczej.

(VV -vn;i wyraz w znaczkach poczto- 
• ' ZSRR. ich

mcznego sił morskich i Jadowych. Mamy 
tu i artylerię, i czołgi, i okręty, mamy też 
lotnictwo i jego sławnych bohaterów.

Portrety twórców komunizmu nauko 
wego, jak Marks, Engels, Lenin, Stalin, 
zdobią radziecki znaczek pocztowy. Se 
ria znaczków poświęcona jest wielkim 
ludziom przeszłości, jak Łomonosow, 

zęiays®.vski, najjjjeć o

haterskiffi zmaganiom Armii Czerwonej, 
partyzantom, miastom — bohaterom, pa 
iriotom ZSRR.

Ubiegła niedziela spowodowała przer­
wę w rozgrywanych drużynowych mi­
strzostwach pięściarskich Polski, gdyż 
we wszystkich okręgach walczono o ty ­
tuły mistrzów indywidualnych (senio­
rów).

Nadchodząca niedziela wznowi walki 
drużynowe. W grupie drugiej ŁKS ma 
już pierwsze miejsce zapewnione. Cie­
kawsza jest sytuacja w grupie pierwszej, 
gdzie warszawski „Grochów“  i mistrz 
Wybrzeża MKS, mają nie tylko jednako­
wy stosunek walk, ale nawet stosunek 
punktów jest indeoityczny.

Wygląda to następująco:
1) „Grochów“ — 10 pkt. —• 69:43; 2) 

MKS — 10 plot. — 69:43; 3) „Zjedno­
czenie“ — 9 pkt. — 64:48; 4) „Warta“ 
— 8 pkt. — 61:61.

„Grochów“  jest obecnie osłabiony bra­
kiem chorego Komudy, podobnie jak 
„Zjednoczenie“  walczy beż Łączkowskie­

go i Sowińskiego- Ten ostatni doaoai 
pęknięcia przepukliny i W tym sezonie 
na ringu już się nie pokaże.

Co do „Warty“ , to ostatnio finiszuj* 
ona bardzo energicznie i mimo, że w tej 
chwili jest na czwartym miejscu —- 
może myśleć nawet o zajęciu pierwsze­
go miejsca w grupie, tym bardziej, że 
walczy z „Grochowem“ i z MKS u 
siebie w Poznaniu. Największe zoczenie 
posiada mecz „Grochów“  — MI\S, któ­
ry odbędzie się w Warszawie.

W nadchodzącą niedzielę rozegrane 
będą następujące wałki: w Krakowie: 
„Grochów“ " — „Wisła“ ; w- Poznaniu: 
„Zjednoczenie“  — „Warta“ ; w  L u b te i: 
HOP — „Lubliniamika“ ; w Katowicach: 
GKS — .Batory“ ; we Wrocławiu: 1 KS 
Wrocław — MKS.

Mistrzostwa drużynowe wchodzą: więc 
już w  fazę decydującą i zbliżają się ku 
końcowi.

I

Puszkin
rv.'«k iw c  k'**aKlfcri!i

n í
działaczy Państwa 
techniki, kultury.

iv sercWtObarodu^
ch maflH^wybiinfí’i f  ’ 
Radzieckiego, nauki. 
Szerokó znane sa

znaczki z portretami Kalinina. Frunz-\ 
Kirowa Ordżonikidze, Gorkiego i Maja­
kowskiego.

W latach ostatniej wojny światowej 
olbrzymia ilość znaczków pocztowych po 
święebna została walce narodu radziec­
kiego na froncie i na tyłach. Poną ł̂ 200 
artystycznych znaczków wypuszczonych 
w wielkim nakładzie poświęcone jest bo-

Lindman
znowu przegrywajq w

Gustaffson
USA

W iiaii Madison Square Garden w No i trzy czwarte trasy i został wyminięty 
m J s r i *  odbiflyteBle ząsjjod^b^tapąjw dopiero- -przed samą *e tą  ■pr-źez Edwar-

Duggera, który uzyska!' <6zis- *7,5 sek-
Łiiidniań. miał'wynife:7',6-se5i,c

Rune Gustaffson w biegu na 1
s jwłwwiWB ianu-n*i ŃzS* «S tf£  S f e i

nąll ci .zawodnicy nie uzyskali ani jedne 
go sukceśu w USA. I tym razem rów­
nież im się nie powiodło.

Wprawdzie plotkarz Lindman wykazał 
dobra formę i zajął drugie miejsce — 
ale biegu nie mógł wygrać. W finale na 
60 m przez plotki Sz*wed prowadził przez

"*J f t y g w ą u  i Mniiupi Oitiz odzyskał lyluł
20 miliardów radzieckich znaczków poez 1 m
towych.

Specjalne znaczki drukowane były ku 
upamiętnieniu wielkich dni jak dzień 
Zwycięstwa nad hitlerowskimi Niemca­

m i!
zajął drugie miejsce za „latającym pa­
storem“ Gilem Doddsem. Szwed uzyska! 
swe miejsce dzięki dobremu • finiszowi, 
którym tnina!( "lommy Guira. Czas 
Doddsa — 4:07,t, 2) Gus tatr son — 4:15

B A D A N I A
wyładowań w atmosferze

Badanie wyładowań atmosferycznych kładno-ścią do jednej milionowej sefam- 
posiada duże znaczenie w meteorologii.; dy i może rejestrować do stu błyskawic 
Jak donoszą ze Sztokholmu, profesor Ha j na sekundę.;
raki Norinder z Instytutu Wysokich Na- i Dzięki zastosowaniu aparatu Norinde-

misłrzo świata w boksie
(Nowy Jork, Ot»!, wł.) 

Murzyn Harold Dade, fetory 2 miesią­
ce temu zdobył tyW  mietaaa świata w 
boks i* w wełce koguciej, stoc-zy.ł rewan-

M»-

(  To i owo w sporcie

pięć w .Upsali skonstruował i wypróbo­
wał aparat, służący do badania wyłado-

ra zostanie umożliwione wykrywanie i 
badanie piorunów z . bardzo' dużej odie-
....1. .. „ I ATI Inn r- I---AT- . .  —  - .1 . . .  „  t— iitTaIawari atmosferycznych. Aparat ten znaj- j głości. W ten sposób uzyska- się wiele

dzie prawdopodobnie poważne zastosowa j cennych informacji o pogodzie, znacznie 
n ie ._ w : międzynarodowej komunikacji wcześniej, niż to było możliwe dotych- 
lotniczej. Dokonuje on pomiarów z do-! c-zas.

Niedostępne bogactwo
2000 lat trzeba 
na wypełnienie helem słerowca

ogromne zasoby helu, które zawiera 
powietrze, są dziś dla nas niedostępne, 
podobnie jak  niedostępne są . również 
niektóre inne cenne substancje, rozsia­
ne w wielkich ilościach w  powieErzu, 
kruszcach lub wodzie morskiej.

Od w ielu la t już prowadzona jest 
praca nad wydobyciem helu z gazów 
naturalnych. Hel — nie pali się, nie 
wybucha i  dlatego nadaje się do w y­
pełniania sterowców.

Hel wchodzi jednak również w skład 
powietrza. Wprawdzie tona powietrza 
zawiera zaledwie 50 gramów, czyli 
0,005 procent helu, ale jeżeli się u- 
względni, że nad każdym kilometrem 
kwadratowym ziemi znajduje się słup 
powietrza o wadze blisko 10.000.000 ton,

¡to zasoby helu w atmosferze należy 
j uznać za praktyczne i niewyczerpalne.
\ Zdawało by się, żc wszystko sprowadza , Cych na ceiu przezwyciężenie braku żyw 
! sic do wydobywania helu z powietrza pości Wielkiej Brytanii, rozważane są 
! i ponieważ problem otrzymywania he- 1 możliwości użycia mięsa wielorybiego 
, lu ze skroplonego powietrza jest obec- : d!n celów wyżywienia ludności, 
nie rozwiązany, to nie powinno być Wieloryb, jak wiemy, jest to ssak. któ 
żadnych przeszkód ku temu, by wy- rego mięso o kolorze czerwonym, z wy­
pełnić holem dowolną ilość sterowców. glndu i smaku przypomina wołowinę. Za 

, . logi statków wielorybniczych i mieszkań
I. Ale p,zed pr2f,KCiera, teg0 pof ornI® :c V północnych wybrzeży Atlantyku chpt ■ isgtcznego wnmsku, należy wziąć pod L | e ^  } W Wieloryba.
uwagę, ze aparat skraplający powie- Dot hcitas" gtówm, wartość w prze­
trze wydaje blisko 100 metro w szc- myś]e wie|ory*oniczym stanowi! tłuszcz 
ściennych tlenu na godzinę. Helu zas. wieloryba. .Mięso na ogól belo wyrzuca- 
' orego w powietrzu jest znacznie ne w morze. ' Stwierdzono jednak, że

jest ono bardzo pożywne i składa się z 
białek o wysokiej biologicznej wartości.

HISZPANIA zgłosiła na mistrzostwa 
Europy w DubKtwe swą amatorską re­
prezentację pięściarską. Pięściarze ama­
torscy Hiszpanii są słabi, tak, że zgło­
szenie ich do mistrzostw Europy ma ra­
czej znaczenie polityczne — a nie spor­
towe. Państwa, które mają wziąść 
udział w mistrzostwach (między innymi 
i Polska) z pewnością sprzeciwią się, 
aby reprezentanci frankistowskiej Hisz­
panii uczestniczyli w mstrzostwach.

MISTRZOSTWO TENISOWE USA 
na kortach krytych rva rok 1947 zdobył 
Jack Kramer, bijąc w finale Falkenbur- 
ga 6:1, 6:2, 6:2. W grze pojedynczej ko­
biet tytuł zdobyła Paulina Betz, wygry- 

j wając z Doris Hart 6:2, 7:5.
1 COCHET PONIOSŁ W ĆWIERĆFI­
NALE TURNIEJU TENISOWEGO w 

j Kairze porażkę, przegrywając z Jugo- 
j słowianinem Paladą, w stosunku 3:6,
! 8:6, 2:6. Był to jeden z ładniejszych
i meczów turnieju.

żową walkę z dawnym mistrzem, 
nuelem Ortizem.

Ten ostaitni po wyrównanej walce 15- 
rurEckuwej, zwyciężył na punkty Dade, od 
zyskując tym samym utracony tytuł. 
Ortiz pierwszy raz zdobył mistrzostwo 
w 1941 r. i od tego czasu 14 razy bronił 
skutecznie swego tytułu, aż do czasu 
porażki « Dade w styczniu br.

“ -  AZSWKS „Legia1
w hokeju

Wieloryb zamiast wołowiny
Trudności aprowizacyjne Anglii

W ramach ogólnych wysiłków, mają-

Zw. Prac. i Bob. Przem. Budowl. p rzy  W DO i  SPB zorganizował 
kurs szkolenia zawodowego 

Posadzkarze p rzy  pracy

i mniej, niż Menu, aparat ten wydzieli 
j zaledwie 25 metrów sześciennych w 
■ ciągu całego roku nieprzerwanej pracy.

Tak więc, by wypełnić ty lko jeden 
i współczesny' sterowiec, należało by w 
i ciągu 2.0(ir; lat bez przerwy skraplać 
j powietrze, innym: słowy, gdyby apa- 
i ra f rozpoczął pracę w pierwszym dniu 
j naszej ery, sterowiec wzleciałby do- 
i piero w 2.000’ roku. Dlatego właśnie

mają możność faad.
jak klasyfikacja : se' . .. . . „
mięsa. Zdaje się, że nic nie stoi _ na — Kupiec (SKS). 
przeszkodzie, aby móc użyć mięsa wielo 
rybiego, jako pożywnego pokarmu w 
takiej lub innej formie.

W dniu jutrzejszym, o god-z. 16 na lo­
dowisku WKS „Legia“ , Myśliwiecka 4, 
zostanie rozegrany mecz hokeja lodowe- 
go między zespołami warszawskimi 
WKS „Legie“ i AZS. Z uwagi na dobrą 
formę obu drużyn, mecz ten r/apowiads 
się niezwykle ciekawie.

KS „Polonia“ —  SKS
w boksie

W dniu jutrzejszym, i j.  w sobotę, O 
godz. 16, w  sali Wedla na. Pradzef Za­
mojskiego 26) zostanie rozegramy towa­
rzyski mecz pięściarski między KS „Po­
lonia“  i SKS (Spółdzielczy Klub Sporto­
wy).

Zestawienie par będzie następujące: 
w. musza: — Zalewski (P.) — Tobol- 

czyk (SKS); w. kogucia: — Petryka I 
(P-) — Aleksandrowicz (SKS); w. piór­
kowa: — Dembiński. (P.) — Łodykowski 
(SKS); I w. lekka: — Sokolski (P.) — 
Małecki (SKS); II w. lekka: Spiolek (P.) 
— Marciniak (SKS); w. pólśrednia: — 
Kosinow (P) — Błażejewski (SKS);

Iliński 
Owczarek (P.)

dania takich kwestii, ( w. średnia: — Kędzierski (P) • 
selekcja wielorybiego \ (SKS); w. półciężka: — Owca

Mecz zapowiada się dość ciekawie i 
kilka walk będzie na pewno bardzo inte 
resującyęh.

W r. 1938 z połowów brytyjskich i nor 
weskich ekspedycji otrzymano ponad 
pól miliona ton - mięsa. Ponieważ mięso , 

'wielorybie nie posiada kości, ilość ta mo i 
glaby pokryć ponad 50 proc. brytyjskie­
go- importu

Nowoczesne brytyjskie statki wieloryb 
nicze, 'będące jednocześnie przetwórniami [

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  P A Ń S T W O W E
F I L M  P O L S K T *

BIURO WYNAJMU FILMÓW
JPJP

CENTRALNE
podaje do wiadomości, że przystępuję do dokonania rozliczenia z właści­
cielami film ów  przedwojennej produkcji polskiej, eksploatowanych przez 
„F ilm  Polski“ , Właściciele tych film ów  proszeni są o zgłoszenie na piśmie 
swoich uprawnień do Przedsiębiorstwa Państwowego „Film Polski“ , Cen­
tralne Biuro Wynajmu Filmów, Łódź. ul. Sienkiewicza 33, w term inie do 
dnia 15 kwietnia 1947 r., przy jednoczesnym załączaniu dowodów własności.
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